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K O M I S J A  E U O Ż E T O W  A S E J M U

Budżet Min. W. R. i O. P.
WARSZAWA, PAT. Wczoraj komi­

sja budżetowa Sejmu rozpatrzyła preli- 
mina-z budżetowy Miii. Wyznań Rei. i 
Ośw. Publ.

Na ws,ępie długą mowę, obrazują­
cą działalność tego resortu, wygłosił

Minister ŚwE;tosławski
po c::em złożył 3-godzinne sprawozda • 
nie o budżecie

Pos. Pochmarskt
Referent zaznaczył na wstępie, że w 

roku obecnym pomimo, że istnieją nada! 
groźne niedomagania i braki jest pew­
na poprawa.

Tą poprawą było przede wszy stkiem 
uzysKanie nowych 2 tys. etatów nau­
czycielskich. Preliminarz obecny prze­
widuje dalszą zwyżkę budżetu o błisko 
7,5 milj. zł., co pozwoli na zwięxszenie 
etatów nauczycielskich w szkolnictwie 
powszechnem o dalsze 4 tys. oraz zwię 
kseenie ilości izb szkoinych

Pos. Pochmarski zwraca Jałej uwa­
gę na pewne szczególne warunki pracy 
nauczycielskiej i w związku z tern 
przedstawia wniosek o uzupełnienie 
ustawy skarbowej na r. 1937/38 w sen­
sie upoważn:enia ministra W R. i O. P. 
oraz ministra Skarbu do przenoszenia 
pewnych oszczędności uzyskanych w 
wyaatkacn administracyjnych resortu 
oświaty na opłacanie p, akty kantów na- 
uczcielskłch i zastępstwo perso tein na­
uczycielskiego na v ypadek choroby 
lub innych przeszkód.

jeżeli iazie o stosunek nauczyciel­
stwa do duchowieństwa i naojwrót, to 
mówca uważa, że nadszedł już c*as do 
pacyfikacji na rym oacinku do zawai 
cia pewnego ,odzaju treuga deł

W zakresie szkolnictwa wyższego 
ważne zagadnienie stanowi sprawa a- 
kademizacji niektórych wyższych szkół 
prywatnych Powinna ona też objąć 
Szkołę Nauk Politycznych w Warsza­
wie.

W  zakres.e szkolnictwa wyzsze 
go punkiem na i czulszym jest sora 
wa młodzieży akademickiej.

Na zagadnienie to nie można pa 
trzeć pod kątem zajść uniwersytec 
kich.

By sadzić tę młodzież, trzeba 
sięgnąć w głąh jej życia. Mówca 
omawia obszernie warunki życio­
we młodzieży akademickiej, opie­
rając się na statystykach dotyczą 
cych niektórych uczelni wyższych 
podkreślając iż pizewazająca wię 
kszość studentów rekrutuje się ze 
środowisk biednych. Warunki ży­
ciowe tej młodzieży są wprosi tra 
giczne.

W  statyst) ce spotykamy się ze 
spo^a liczbą takich studentów, któ 
rzy, jak sami podają, nie wiado - 
mo i czego żyją. W  tych waran - 
kacn nie można się dziwić, ze mło 
dz?eż ta jest rozgoryczona, że roś­
nie w niej poczucie krzywdy, pre 
tensji do państwa i antysemityzm.

Nawiasem trzeba tu podkreślić 
że liczba żydów na wvższycn u- 
c. elniach spadła do procentu od­
powiadającego ilości Żydów w 
Polsce. Ten star rzeczy powoauie 
radykalizację młodzieży w kienui 
ku tak praw icowym jak i lewico -
wym.

Starsze społeczeństwo musi się 
dogadać z młodymi. Pierwszym 
warunkiem iest tu. jeanak podnie - 
sienie bytu materjalnegc młodzie 
zy.

Wysiłki samego rządu w tym 
kierunku nie wystarczą, komecz - 
ne jest tu w spółdziałanie całego 
społeczeństwa Formj pomocy mło 
dzieży akademickiej należy pot* - 
dać reformis 
>

W dziiaie nauki podciągniemy sde 
całkowicie do poziomu europejskiego. 
Podobnie m? się rzecz z dziedziną 
sztuki. W  dziedzinie oświaty pozaszkof 
nej zrobiono nowy krok naprzód przez 
powołanie dokształcania przedpoboro­
wych w porozumieniu z wojskiem. Je- 
śl: chodzi o zagadnienie wychowania

fizycznego i sportu, to P. U W. F, roz­
wija wielce korzystną dzlałainość. 
Sport w* szkole rozwija się dobrze. Za­
kaz należenia uczniów do klubów po- 
z«szkolnych należy uznać za słuszny.

W  zakończeniu mówca wysuwa po­
stulat, iż metodyka nauczania poszcze­
gólnych przedmio.ów w szkole musi 
być dostosowana dó potrzeb obronno­
ści państwa. Podporządkowanie się 
idei obronności powinno wejść mocno 
w organizm szkoły

W związku z uzupełnfonkm prelimi­
narza zabrał jeszcze raz glos

Min SwiętusłaWSkl
który wniósł o nowy etat Konserwato­
ra w wojewoazkim Oaaziaie sztuki na 
Pomorzu oraz o przeniesienie z budże­
tu kwoty 60.252 zł., co pozwoli na zwię 
kszenie o 22 ilości etatów w szkoiacn 
rolniczych.

W dyskusji pierwszy głos zabrał

Pos Kozłowski
który poruszył sprawę wyższych uczel­
ni rolniczych, które zdaniem mówcy,; 
nie mają dostatecznej specjalizacji.

Następny mówca pos. Kamiński 
wskazuje na wielkie potrzeby szkolni­
ctwa powszechnego na Kresach Wscno 
dnich, a dalej, przechodząc do zatar­
gów między duchowieństwem, a perso­
nelem szkolnym, bierze w ońronę na­
uczyciela przed zbyt jednostronnem pod 
chodzeniem do zagadnień ze strony 
przedstawiciela religji. Mówca bierz^ 
tez w obronę Związek Nauczycieli.

Mówca nie zgadza Się ze stanowi­
skiem niektórych członków komisji w j 
sprawie młodzieży szkół średnich i 
wyższych twierdząc, że „takie kadzenie 
młodzieży jest z naszej strony dawa-! 
niem złego przykładu11.

Na tern oorady przerwano. , I
Po przerw ie obiadowej to< żyła su 

w dalszym ciągu dyskusja nad budże- 1 
tern W  R i O. P.

Pos Walpwski j
- 1 ' *

poświęcił swe przemówienie zagadnie­
niu wyctiowania obywatelskiego, pod- 
kieślając jego wielką wagę zarówno 
dla państwa, jak i narodu polsk.ego. 
Idąca na zdobycie catego światr ofen­
sywa komunistyczna wymaga zdecydo­
wanego odporu. Realizacje wychowa­
nia obywatelskiego, napotyka u nas na 
niesłychanie dobry grunt. Środki wy­
chowania ludności — to: szkoła, orga­
nizacje P. W. i W. F., służba w wojsku, 
wpływ wychowawczy społeczeństwa, 
a aaiej literatura, prasa, teatr, radjo i 
tp. Dla uzyskania najlepszych wyr.ików 
należałoby wszystkie te środki śkoor iy- 
nować w jednej centralnej nadrzędnej 
instytucji, która soDie mówca wyobra 
ża w postaci rady wychowania państ­
wowego, opartej na analogicznych za­
sadach, jak rada naukowa wychowaniu 
fizycznego. Urząd ten musiałby być siłą 
rzeczy wyposażony w uprawnienia kon 
trolne pracy wychowawczej szkoły, P 
W i W  F. oraz mieć wpływ na prasę, 
literaturę, teatr i radjo.

Pos- Starzak
poruszył prze dewszy stkiem sprawę 
przysposobienia wojskowego i sjmrtu.

W sprocie osiągamy wyniki n.enad- j 
zwyczajne Przyczyną niedomagań iest 
zła forma organizacyjna słaba dyscy­
plina, mało ambicji i w'ytrzymatoś< i, _ 
niewystarczająca pomoc czynników 
kompetentnych i wreszcit wpływ 1 
prasy. i

rządu ZNP z pełną poświęcenia 
pracą olbrzymiej 80-tysięcznej 
rzeszy nauczy cielstwa.

Jakiekolwiek uogólnienia w tym 
wypadku są niewłaściwe. Wypa ­
dek z „Płomykiem1* miał tę dobrą 
strony, iż wykazał czujność, że 
strony społeczeństwa przeciw 
przenikaniu prądów komunistycz - 
nych.

Następnie mówca z uznaniem podno 
si niesłychanie ciężką i ofiajmą pracę 
nauczycielstwa na ziemiach wscnod - 
nich. Jaknajszybsza poprawa warur. 
ków pracy na cym terenie jest rzeczą 
palącą. Poseł Hntten - Czapski z uzna 

, nieiu podkieśla zwiększenie etatów na 
| uczycielskich i wyraża nadzieję, iż w 
p.lan;e inwestycyjnym znajdą się środ 
ki na budowę szkół.

Przechodząc do stosunków, pa­
nujących na wyższych uczelniach, 
m ów ca uważa, że źroało m epoKO  

jów tkwi g łęb ie j, aniżeli w próbie 
m ie ławkowym. Któremu się nada 
je zbyt wielkie znaczenie.

Wilia leży po stronie młodzieży, 
jak i po stronie starszego pokolenia, 
które utraciło wpływ na młodzież. Dal 
szą przyczyną jest kryzys zaufania 
zo strony młodzieży akademickiej do 
swoich profesorów, spowodowany za 
nikiein ich wpływu. W trosce o juzysz 
łość młodzieży pragnąć musimy prze- 
dew-szystkiem aby stosunek zarówno 
władz ministerialnych, jak i ciała pro 
fesorskiego do tej młodzieży uległ 
zmianie, aby wreszcie osiągnąć porożu 
mienie między uczącymi i uczącymi 
się. Ostatni ustęp swego przemowie - 
nia mówca poświęcił -agadnieniu oś 
wiaty rolniczej, podkreślając z uzna­
niem zwiększenie ilości kursów wędro 
wnycli. W  końcu mówca wyraża jro - 
dziękowanie p. ministrowi za restj tuo 
wanie wydziałów7 leśnych na politeeh 
nice hvowskiej i uniwersytecie poznań 
skim.

Dalej mówili posłowie: Stroński, 
Długosz, Iłyla

“ Pos- Budfcyrtskl
wypowiada się raczej za wydaniem 

zarządzenia rozsadzenia akademików. 
Mówca podnosi wysoki patrjotyzin

j młodzieży, którą należy porwać ide - 
ałami państwowemi.

Następnie zabierali głos pos. Cele 
w7icz, Ostafin, Mineberg, Bakon, Pu­
łaski, Śląski, Tomaszkiewicz, który ro 
bił reklamę pewnej skompromitowanej 
organizacji młodzieżowej, Pełeńsid, 
Sanmeki.

Następny mówca

Pos. Pimonow
jMjrównujc sytuację w szkolnictwie 

polskiem, z sytuacją w szkołach pow 
szechnyeh i średnich dla ludności ro­
syjskiej w Polsce, wskazując, że do­
tychczas niezałatwienie tej sprawTy jest 
wykorzystane dla celów spekuia - 
cji politycznej.

Po wyczerpaniu listy mówców za­
brał głos minister WR i OP prof.Śwóę 
tosławski, odpowiadając jio,szczegół 
nym mówrcom lia poruszane przez nich 
zagadnienia.

Minister W R I O . P
O dpow iadając na zagadnienie 

m łodzieżowe, w  szczególności pos 
łowi Bakonowi, minister wskazuje 
że metoda w ychowania musi być

ogólna i nie można jej dostosować 
z góry do prądów, które w danej 
chwili się pojawiają. Natomiast 
trzeba się uzbroić w cierpliwość, 
spokojnie rozpatrywać wszystkie 
okoliczności i znaleźć drogę- do 
najlepszego rozwiązania sprawy. 
W każdym razie trzeba powie - 
dzieć, że w chwili obecnej zam - 
knięty jest czasow o jedynie uni - 
w7ersytet wileński, a w ostatnim 
czasie tylko w unw ersytecie war 
szawskim i w Szkole Głównej Gos 
pedarstwa W iejskiego były zajścia 
od których nigdy nie jesteśmy za­
bezpieczeni.

Jeśli choazi o posTulaiy p. zed - 
siawicieli mniejszości narodowych 
to p, minister oświadcza, że wszy 
stkie poszczególne sprawy będą 
przez niego wzięte pod uwagę i 
zbadane.

Po końcowych wywodach referenta 
posła Pochmarskicgo, budżet minister 
stwa oświaty przyjęto. ,

Następne posiedzenie komisji dziś. 
Na porządku obrad budżet ministerst 
wa spraw wojskowych.

Walka z komunizmem
Jest ?agadnieniem międzynarodowe^
TOKJO, PAT. Minister spraw za­

granicznych Arita wygłosił podczas ot­
warcia pai lamentu japońskiego dłuższe 
przemówienie, w którem poruszył 
wszystkie najważniejsze zasadmenia 
japońskiej polityki zagranicznej.

Mówca bardzo ooszernie przedsta­
wił wzrost wpływów komunistycznych 
we wschodniej Azji, twierdząc, iż poli­
tyka japońska ma na celu zapewnienie 
konsolidacji stosunków we wschodniej 
Azji.

Rząd japonsai zawsze usilnie dążył 
do stłumienia ruchu komunistycznego, 
śledząc z wielkiem zaniepokojeniem ro­
zwój stosunków w Chinach, którym za­
graża czerwona inwazja.

7-my Kongres KOminternu, który od­
był się w Moskwie, uchwalił rezolucję, 
wyraźnie stwieidzającą, iż pfcwne kra­
je, a w tej liczbie Japonja i Niemcy bę­
dą głównym celem jego przyszłe) dzia­
łalności. Jednocześnie kominterii zasto­
sował nową taktykę, opar< j na tworze­
niu t. zw. frontów ludowych. Polityka 
ta m. in. doprowadziła do wojny domo­
wej w Hiszpanji, ti wające] do tego 
czasu.

Gwiazda sowiecka nad ołtarzem

We »v«chonniej Azji KOmimem roz 
począł ,,sowietyzować Chiny11, wpływa 
jąc ujemnie na chińsko - japońskie sto­
sunki p>-zez stworzenie t. zw. antyjapoń 
skiego frontu ludowego.

W Mandż«irji i w JapOnji również 
istnieją objawy wzrostu działalności 
komunistycznej.

Wobec tej działalności KOminternu, 
rząd japoński musiał zastosować odpo 
wiednią politykę w celu obrony japoń­
skiej polityki narouowej i utrzymania 
normalnych stosunków w Azji wschod­
niej. Komimern jest międzynarodową 
organizacją, której liczne rozgałęzienia 
są rozrzucone na całym świecie, każde 
z nich siara się wyzyskać specjalne wa­
runki, panujące na terenie jego oziałai 
ności. Wobec tego środki obrony prze 
ciwKO tej działalności z konieczności mu 
szą być stosowane w skali międzyna­
rodowej.

i
Oto dlaczego Japonja zawarła z 

Niemcami układ, przewidujący wymianę 
informacyj i badanie zarządzeń, jakie 
trzeba beozk podjąć.

Obraz zniszczenia Hiszpan]!

Pos. Tynoszenko poświęrił wywody 
swe sytuacji szkolnictwa ukraińskiego 
na Wołyniu, wysuwa jąc dezyderaty 
co do poprawy obi-cnej sytuacji.

Pos hr- Hutten>Czapski
poruszył m. in. sprawę ,.Płomy 

ka11 i niezdrowej Atmosfery, jaka 
dokoła niej powstała. Mówca uwa 
za, że byłoby błędem kierować zs 
rzutj w związku z tym nieszczęs - 
nym numerem przeciwko nauczy -  
cielstwoi polskiemu jako całości. 
Nikt w społeczeństwie NIE ŁĄ­
CZY tych czy innych posunięć za

W kościele w Yillafranea, jak i w innych oddziały7 czerwonych poniszczyły 
wszelkie obrazy i ozdoby ścienne, malując w ich miejsce czerwone gwiazd;

Nierozwikłane położenie
parlamentu w Japonii

TOKIO- Pat. Ostateczna decyzja
rządu w  stosunku do parlamentu za - 
padnie na jutrzeiszem posiedzeniu ga 
binetu. Agencja Domei zaznacza iż 
w zamiarach rządu co do rozwiązania 
parlamentu nie należy oczekiwać zmia 
ny, c ile part je polityczne będą nadal 
usposobione wTogo do rządu.

W razie nowych wyborów nastąpiło 
by przegrupowanie stronnictw, zmie­

niając całkowicie sytuację polityczna.
W  kołach politycznych przewidywa 

na jest możliwość zapadnięcia się o- 
becnych stronnictw i powstania no 
wej Dartji, która powstałaby z człon 
ków stronnictw Sejukai i Minseito, 
którzy praeną współpracować z annją 

Pogłoskom o rozwiązaniu parlamen 
; tu, jako o takcie dokonanym oficjał - 
{ nie zaprzeczają-

Kanclerz Hitler dziąkule
za uratowanie żyda I0?clakom

BERLIN, PAT Kancleri Hitler prze.
Reprodukujemy fragment z hiszpańskiego miasi Almendralejo, zajętego ^stat 
nio przez wojska powstańcze armji gen. Franco. Na pierwszym planie wido^
czna jest wysoka wieża miejscowego kościoła, doszczętnie zniszcona wsku 1 ^  dmryMe ratowniczej w Prerow 
tek działań wojernych. Grupy pozostałych przy życ.u mieszkańców starają (p0m0fae „jemieckie) telegram, w któ- wa 8“ 
się przywrócić miasteczku dawny ruchliwy wyraz, jakżeż ponuro i p.sępme . ,«vtzfoKO- PrerCN
przedstawiają «ie ci 'udzie na tle obróconych w gruzy siwych świątyń i do rym wy i |

nTÓJV wanie za wyratowanie poucza® orkanu

10 rybaków polskich, stanowiących za 
łogę polskiego kutra rybackiego ,A*e" 

z Gdyni, który na ysoko>ci wsi 
Prerow osiadł na miehżnie.
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PLOTKi
KI3ZKI MAESEA GRAJĄ A NA  

FLETY FORSĘ DAJĄ

Dyrektor Funduszu Pracy w Lubli 
nie okazał się człowiekiem hojnym i

MiIJon zyiióu mol? uyemigroucć
DJ REPUBLIKI SAN DOMINGO

—- -------- —» -   " « Prasa żydowska w uopeszaclt z . Black dodał, że dr. Wlese wyzna- Dcmmgo pierwszem. tysiącami żydów
muzykalnym —  ciepłą ręką wyłożył Nowego Jorku ,)C.Jaje treść sensacyj- 'czył komisję, któ/a zajtuie się szczegó- z Polski, Kumunji j Niemiec, żydowskie 
sporą kwotę z Funduszu Pracy na ku- nego oświadczenia dentysty zydcw- Iowo v ba da. kem projektu emig.acji ży- organizacje w Siatach Zjednoczonych
pno instrumentów dla orkiestry Z.Z.Z skego, dr. Blacka, w sprawie możliwo- oawsktej do San Dommgo. Przypusr.- zamierzają srworzyć fundusz w wyso.
Pieniądze przeznaczone na chleb dla ści kolon-zacjl żydowskiej w San Do- c-'ać należy, że już w najbliższym cza- kości miljona dolarów, celem poparcia
bezrobotnych, dyrektor Funduszu Pra mingo repuotice na I aJH, na Wiei- sic będzie można skolonizować San tej akcji._____________________________

kich Antylach. Biack oświadczy!, ze z , , ,■.. •,:--r -
_  - 1    ■ _  u  Ł . n . . . i t  > if  C o n

bereza tylko dL komunistów!
Uonios y wniuick posła dr Gładysza z Wielkopolski

cy puści! dosłownie w trąoę.

USTĄPIENIE WOJEWODY 
JÓZEFSKIEGO

W kołach politycznych ponownie 
rozeezła się jiogloska o bhskiem ustą-

kich Antylach. Biack oświadczy!, że z , 
polecenia rabina Wicse baw# w San 
Domoigo j że prezydenL tej republiki 
i wyraził gotowość umożliwienia na ob­
szarze republiki oradrńctwa miljona 
żydów w ciągu 25 lat.

W A RSZA W A . Na posiedzeniu 
Sejmu poseł dr. Marjan Gładysz z

Każdy osadnik żydowski otrzyma 
pieniu ze stanowiska wojewody wo od rządu 30 akrów ziemi i będzie przez 
łyńskiego p. Józefsldego. Powodem PNĆ lat wolny od podatków, żydowski W ielkopolski złożył projekt usta-
us tąpie ni a ma bvć zupełne fiasco po- kongres światowy rmUał^y ̂ w a r a - j wy> która ma zmjenić znane roz-
lityki wojewody Józeiskiego na W oły- PŁrz;td ze 'lie P. Prezydenta Rze-

JESZCZE O POŚLE Nr. 116

Okazuje się, że poseł Nr. 116 je ­
chał w pociągu nie ze Szwedką, a z 
żydówką z Białegostoku. Sąd Mar­
szałkowski zbada kto z dwojga był 
oilarą zajście,.

PANI PARYLEWICZOWA 
CHUDNIE

Przed paru tygodniami prasa po­
dała: „Pani Parylewiczowa schudła o
20 ks dziś nowa wiadomość: „P a­
ni Paryiewiezowa straciła na wadze 
30 Kg.“ . Podejrzliwe władze przypu­
szczały, że p. Wanda umyślnie prze­
prowadziła kurację odtłuszczającą, 
żeby przyśpieszyć swoje wyjście z 
więzienia.

ŹLE MI NA ŚWIECIE

czypospolitej o obozie izolacyjnym 
w Be^ezie.

Projekt przewiduje takie sfor­
mułowanie pierwszego artykułu

emigranci aż do divili usamodzielnia- 
' nia się, bęuą dysponowali doSiaietzne- 
m środkami i me staną się ciężarem dla 
swej nowej ojczyzny.

Biack pt-KazaJ przedstawicielom pra iJ "~l " OŁ'-fa'"
sy amerykańskiej list prezydenta aan odnośnego j-ozporządzenia, aby do 
Domingo, -drenowany do rabina Wicse Berezy wolno było wysyłać tyliko znajdując tam żywe echo i popai-
który głosi, że Imigranci będą bardzo ._ —n ... i
debize przyjęci i będą się musiel; po­
święcić pracy na roli i w p.zemyśle.

Szczepański interpelował przed 
kilku dniami tylko o wyjaśnienie 
wysyłania członków  Stronnictwa 
N arodowego do Berezy, o tyle po­
seł Gładysz skonkretyzował swój

Żyrie polityczne
POWRÓT MARSZ. sMIGŁEOO- 

RYDZA

Dziś z rana powrócił z Zakopane­
go marsz. Śmigły - RyJz.

Powrót jego wywołał w  kołach po­
litycznych duże wrażenie, ten, bardziej 
że nastąpił po naradach, jakie w s o ­
botę i niedzielę prowadzili w Zakopa­
nem przybyli tam specjalnie pp. Koc i 
Miedziński.

Początkowo przypuszczano, że ur­
lop wypoczynkowy marsz. Śmigłego - 
Rydza potrwa czas dłuższy, conajmniej 
do początku lutego. Przyspieszenie 
wyjazdu nastąpiło dość nieoczekiwanie 
dla kół politycznych, które łączą je z 
zakończeniem prac. płk. Koca.

LUDOWCY WCHODZĄ DO KÓŁEK 
ROLNICZYCH

Na odbywanych Okręgowych Zja-
wniosek w bardzo realnej i decy- zdach Orgar.izacyj i Kółek Rolniczych, 
dującej formie. j Członkowie Stronnictwa Ludowego, wy

Pow yższy wniosek był żyw o ko- Mawiają oficjalnie swe !tst> i po części 
menlowany zwłaszcza wśród po- orKan iza c je „ opanowują Ostatnio zas 
>16, i s e k to ró w  z W ielkopolski,

Echa zajść ciy-
ź e * S K t h

Navodowy“„Warszawski Dziennik 
podaje:

Wielkie wrażenie w Osurowi j oko­
licy wy w Mało aresztowanie wójta gmi­
ny Boguły powiatu ostrowsko « mazo­
wieckiego Leopolda Wyszyńskiego, w 
dn. 19 stycznia r. b. Aresztowanie na 
siąpiło w czasie zebrania wójtów w sej 
miku w sprawacn oddłużeniowych.

komunistów. O ile w ięc poseł | cie,

Wtowarzystwie patronatu nad nieletnimi
m iliona we na lu z y  cm]

WARSZAWA. Onegdaj w gojzj-1 Jak się okazale, zarząd Towa.zy-
nach przedwieczornych nastąpiła rewi­
zja władz nadzorczych w Towarzyst­
wie PaŁonatu nad Nłeletn-emi.

Towarzystwo, rozporządzając mająt­
kami, powinno było wykazywać znacz-

stwa, składający się z I8-tu członków 
jak również komisja rewizyjna, oyły 
obsadzono przea kilka rodzin, rządz, 
cych niepodzielnie Towarzystwem od 
uługich lat. Rewizja t.siąg miaia wy- 
Kryć, żt .odzir.y te korzystały z fun-ne dochody. Jednak było wręcz prze­

ciwnie. Studzjeniec by! wydzierżawiony dacjl dla swoich prywatnych celów. M. 
przez Towarzystwo, Ministerstwu Spra Jn. jeden z czionkow zarządu miał po- 
wledil wości ze cenę 500 z\. miesięczni.. orać tytułem zaliczki, bez żadnego uza- 
Zakład poprawczy na Jagiellońskiej o sadnhnia „drobną sumkę" 60.000 zł.

, trzymywai 24 tysiące zł. rocznego sub- Władze naJzorcze zabrały księgi To- 
Jak się dowiadujemy, aresztowanie „y njum o j tegoż ministerstwa, a ma- warzy stwa i całą noc ai do rana trwa-P. Jerzy Wyszomirski źle czuł cię 

w „Płow.e-1, widać to z płaczliwego to pozostaje w związ. u z zajściami czy ^......... .............
tam  jego feljetonu -  bjt o b r o n ;  j
• i M  g -oL y m i bykami, ou toki W «  L. W m » *  clwŁ
słaby i delikatny Teraz p. Wyszo­
mirski pracuje w „Kurjerze Powsze­
chnym ", poJobno jednak wobec walk 
hiszpańskich kilku toreadorów opu­
ściło ziemie andaluzyjskie i przytuli­
ło się w „Kurjerze Powszechnym", 
jak się wobec tego czuje delikatny by- 
(j/.ek w leni towarzyst wie i  A.P.K.

Jeszcze Jedna sensacyjna 
<Jera

Sensacyjnego odkrycia dokonaiy 
władze aum.mstracyjne w Warszawie. 
W dzielnicy żydowskiej działała orga­
nizacja, która grupowała żydowsk.ch 
kupców mięsnych j przeciwstawiała się 
wprowadzeniu w życie ustawy o ubuju. 
W swoim czasie zwracano się do staro­
stwa o  zalegalizowanie takiego stowa­
rzyszenia, lecz podanie zostało odrzu­
cone. Mimo to istniało stowarzyszenie 
pod nazwą Centralna komisja niesienia

został wywieziony do więzienia iomżyń 
skiego.

W areszcie w GstrOwi Mazowieck.tj 
od kilku dni pozostają czterej młodzi 
narodowcy, podejrzani o udział w zaj­
ściach antyżydowskich w osadzie Nur, 
powiatu ostrowsko . r„oiOwleckies o.

Podobnie, jak w Czyżewie, tak i w 
Nurze, niedaleko Czyżewa położonym, 
do zajść przyczyniło się niezrozumiałe 
dla ludności wywiezienie ad w. Jursza 
ularjana I Albina Organ-ńskiego do Be­
rezy. Atmosfera była poaniecona. W  
takiej atmode,-ze na vet drobny incy­
dent powodował wybuch. Wybuch ten 
nastąpił w wurze w aniu b stycznia. —  
Wszystkie prawie szyby w domach 
żydowskich zostały wybite. W za] 
ściacn brał uaziai nczny tłum ludzi.

Wypaaek samochodowy 
ks. Windsoru

Książę "Windsoru miał wczoraj o

Pozałein Towarzystwo m*ało 600 ty-

jątek w SobitSiCŁynie 10.000 zł. suosyd ło ich badanie.
od Młnicterstwa Rotni- W  ciągu dma dzisiejszego ma być 

\ wyz.uiczony z ■ amlenia władz kurator 
dla Towarzystwa Patronatu nad Niełer 

slęcy zł. długu. niemi.

Z pobytu holenderskiej pary książęcej
W Polsce

konstruktywnej pomocy żydom z bran- godzinie pół do ósmej wieczór lekki 
ży mięsnej w Polsce. Placówka owa Wypa(jeic samochodowy, który wyda- 
pouołana została do życia przy porno- . . . , .
cy k q> talów żydów ameryKa; sk sl? w dzielnmy Wiedona Marga-
celem finansowania jatek mięsnych,
które wstrzymały się od sprzedaży 
mięsa z powodu wprowadzen.a w ży­
cie ustawy o uboju. W kasie kormsj: 
znaleziono kilkaset dolarów gotó»vką, 
pozatem w różnych bankach na na­
zwiska członków zarządu deponowa­
ne były znacnze sumy pieniędzy. Na­
leży zaznaczyć, że większość członkow 
komisji n"e prowadziła ja^ek, a kapita­
ły nadsyrane z zagranicy ohracali oni 
na handel pośredniczący Z colecema 
starosty Warszawa-pólnoc lokal komi­
sji opieczętowano, a przeciwko wszyst­
kim osobom wmieszanym w aferę 
'wszczęto dochodzenia karne.

rethe.
Ki.iążę wracał samocnoaem z co- 

ctail - party w poselstwie angielski em. 
W  drodze wóz jego zderzył się z sa 
mocbodem prywatnym, który wskutek 
uszkodzenia hamulców nie zdążył wy­
minąć samo che Lu księcia.

Mimo, że zderzenie było gwałto­
wne, nikt nie poniósł szwanku. Wóz 
księcia uległ lekkim usznodzeniora bło­
tnika. i chłodnicy. Książę Windsoru 
w czasie katastrofy zachował zimną 
krew i uściskiem reki gratulował wła­
ścicielowi prywatnego jamochoau oca 
lenie z Katastrofy.

Zarząd hotelu „Patr.ia" ^zyni 
przygotowania do bankietu, jaki dac 
ma dla gości nolenderskich przyoywa- 
jący tu z dniem '22 b.m. z zagianicy 
Jan Kiepura.

Według pogłosek pobyt książęcej 
paiy w Krynicy potrwa dc końca ty­
godnia, poczern Królewna J'iljanna z 
małżonkiem uaadzą się do Zakopanego.

W zw.ązku z tern mowi się znowu 
o zamterzonem odwiedzeniu pary ksią 
żęcej przez króiowę Wilhelminę, ba­
wiącą w Tyrolu. Pogłoskę tę pod trzy 
mujc- kilkudniowy pobyt w Zakopanem 
członka świty książęcej Poterdia, kto 
ry interesował się odpowiedniem po-1 apartamentów, 
mieszczeniem dostojnych gości. | —

Królowa Wilhelmina w czasie 
swych podróży zagranicznych unika 
zbytnich ostentacyj.

W  Igls, jak informują, zajmuje 
królowa Holandji trzy pOKOje w ho­
telu i ma przy sobie tylko trzy damy 
dtgoru oraz jednego adjutanta.

Adam Stadnicki, właściciel Na­

rach do władz C. T. O. .i K. R. iw jed­
nym z okręgów, daje tytuł: „ludowcy 
opanowują Kółka Rolnicze". Jest to 
oficjalne zerwanie przez Stron. Lud. z 
długo podtrzymywaną zasadą bojkotu 
Kółek Rolniczych. Warto zaznaczyć, 
że właściwie naaal obowiązuje ludow- 
cóv, wewnętrzna uchiA-ała o bojkocie 
C. T. O. i K. R. i ostatni kongres jej 
nie zmienił, zaś faktycznie z uchwałą 
tą zerwano.

p r o r z ą d o w i l u d o w c y  
o b r ad u ją

Agencja „Echo" dcnosi: Toczą się
w tych dn ach narady przywódców po­
szczególnych prorządowych gru(, ludo­
wych. Konferencje te pozostają praw­
dopodobnie w związku z mającą nie­
długo nastąpić wspólną akcją tych 
grup.

AKCJA STYPENDJAINA GMIN 
WIEJSKiCH

Znaczna ilość gmin wiejskich przy­
stąpiła —  w myśl apelu p. premjera 
■Skłodkowslkiego dc akcji tworzenia sty 
pendjów mających na celu kształcenie 
zdolnych dzieci drobnych rolników. — 
Akcja ta —  według dptycnczas posia­
danych informacyj podjęta została w 
wojewódzwie łódzkiem przez 126 gmin 
w woj. warszawsk.em —  101 gmin, w 
kieleckiem —  95 gmin. Inne wojewód­
ztwa zajmują następne miejsca w kolej 
ności.

ZMIANY WE WŁADZACH 
„SIEWU"

B

Na stanowiskach członków Zarządu :
wojowej (koło N. Sącza), urządza w Głóv.nego j kierowników miku organi- j
tych dniach wielkie polowanie, na któ­
re zaprosił księcia Bernarda Lippe- 
Biesterfield. Książę zaproszenie to 
pTzyjął i przyj odzie na polowanie, na­
tomiast królewna Juljanna jest jeszcze 
ciągle chora i nie opuszcza swych

SPROSTOWANIE
w sprawie p. Allen i ks. Kentu

zacyi wojewódzkich Centralnego Związ 
ku Młodej Wsi (b. „Siew") zaszły os­
tatnio zmiany. Do Zarządu wszedł b. 
kierownik Centrali p Miiecliówka. Do­
konano również zmian i przesunięć na 
stanowiskach kierowników wojewódz­
kich ogniw C. Z. M. W. iw Łodzi, Lwo­
wie, Warszawie i Kielcach. Zmiany te 
uważają niektórzv za dalszy etap ra- 
dykalizacji C. Z. M. W.

2 3*2 098 7* zebrano na 
pomnik Jć >efa Piłsud­

skiego
W  Usfo 15 b.m. ogólna suma

Pisaliśmy o wiadomości jaka się stanowiła pierwsza dać się zoaaać
ukazała w prasie angielskiej przed paru przez frenologistkę, a ponieważ księż-
tygojmami iakoby ks. Kentu zdradzał nej lekarz zakazał owego dnia op u st-' w p ły w ó w  na Fundusz B udow y P o - 
zc.ię z b. modelką piękną panią Allen, czać pałacu — ks. Kentu towarzyszył m njka M arszałka lozefa  P iłsud- 
Obecnie ukazało się w tej sp.awie spro swej znajomej. W  czasie pobytu u , . ,  W arszaw ie isiac G
stowanie. > wróżki postanowił skorzystać z okazji 7

Pani Allen jest przyjaciółką lat dzie- i również zbadać swoją czaszkę. Nie 2 :3*2 .098  gr. 71. 
cięcych księcia. Obecnie przebywa ona może to jednak być powodem do puw-
stale w Irlandji, a do Londynu przyjeż- stania plotek na temat pani Allen. Rów ] . . . . . . . .
dża rzadko. Ostatnio przybyła wyłącz- nież n:eprawdą jest, że mąż ma zamiar małżeńskie i że harmenji ich społzycia 
nie w  tym celu, by osobiście złożyć się z nią rozwieść, j nic dotychczas tie zamąciło. Wobec
księżnej Kentu gratulację z powodu W konkluzji pismo stwierdza, że czego w im.ę dobra dali tego ich szczę- 
przyjścia na sw.at coreczik! i zobaczę- zarówno księstwo Kentu jak i państwo ścia małżeńskiego leży jaknajrychlej- 
nia jej maleństwa. Ona też właśnie po- Allen stanowią dwie przykładne pary sze zaprzestanie plotek.

y WIRZE ST P t
POLICYJNA GODZINA

Nowy przepis policyjno - oś win 
towy sprawił istną rewolucję w war 
szawskirn świecie sztubackim. . Obec 
nie po 10-ej wieczór policjant choćby 
gonił mordercę —  na widok samotnej 
uczeniey zaprzestanie przyjemnego 
zajęcia, puści apasza kantem, a za- 
to schwyci pensjonarkę, wylegitymu­
je, do koiuisarjatu zaciągnie.

Po 10 ej nie ma wymówek: od cho 
rej ciotki, z lekcji, ze ślizgawki, z 
odczytu —  nie wolno i już. Policja 
niu bada co i jak, tylko odbiera ma- 
trykułę i nazajutrz odsyła ją do gi­
mnazjum.

Uczniowie muszą zatem teraz cho­
dzić do kina o 6-ej, do teatru nie 
wolno, wszelkie potańcówki 'wieczor­
ne wykluczone..,

Właśnie a propos tych tańcówek. 
Radjo zapowiedziało, że dziś —  w so 
botę, będzie nadawać muzykę tanecz­
ną od 8-ej do 1-ej. Jest to zrobione 
dla wygody dobroczynnych dancynge- 
lesów. Nie trzeba wynajmować or­
kiestry, można przy radju hasać. A  
pieniądze zaoszczędzone na orkiestrze 
winno się jirzekazać na Pomoc Zi­
mową Taniej jak za 50 zł. nie moż­
na znaleźć w Warszawie żydowskiej 
orkiestry.

Szkoły się ucieszyły. Każda szko­
ła urządza choć jedną zabawę w eią 
gu karnawału. Wybornie się składa, 
że będzie to zarazem samarytański u- 
czyuek.

Ale przypomniano sobie feralną 
10-tą wieczór. Na nic uprzejmość ra- 
dja i cala kombinacia. Od 8-ej do pól 
do dziesiątej, to za mało Tańce mu­
szą się rozpocząć o 5-ej popołudniu. 
Zatem trzeba wynająć orkiestrę.

Zakaz policyjny ma tę dobrą stro­
nę, że nauczy może stołeezniaków 
życiu dziennego. Obecnie wszysej 
jiostęjiują jakby b\ li akcjouarjusza- 
mi elektrowni. Dobra zabawa musi 
się z.aczynać o północy. Przyjść wcze 
śnie na publiczny bal, to zastać salę 
zamkniętą i narazić się na śmieszność. 
Małpiarstwo sprawiało, że i szkolne 
tańeówki zaczynały się niezrozumiale, 
późno.

Rodzice jak zawsze narzekają. Je­
szcze się policjant nie urod/.ił, coby 
rodzicom dogodził. Opowiadają rodzi­
ce mnóstwo liistoryi, jak ich niewin­
ne dziecię drałujące za pięć 10-ta zo­
stało przyprawione o atak apopleksji 
przez olbrzyma polkjanta, który ma­
leństwo icli chapił.... W  rzeczywisto­
ści rodzice są zmordowali ciągłą obec 
nością dzieci w domu, chętnie je wi 
dzą u znajomych, w kinie, gdziekol­
wiek —  aby me pod nosem. Teraz, 
wobec zakazu, dzieci będą wcześniej 
przyłazić do donnt i dłużej nudzić ro­
dziców przed snem. Bo narazić poli­
cja jeszcze nie czuwa nad kładzeniem 
się inłodzież_y w przepisowym czasie 
do łóżka Dopiero za następnem roz­
porządzeniem.... Kai.

R R Z Y  P R Z E Z IĘ B IE N IU  
G R Y P I E ,  K A  A R Z E ,
jfuratzekz

Udział kobiet w powstaniu 1853 roku
w Wihie I na Litwie

(Notatki archiwalne)
W sześćdziesiątych latach rozj>o - 

częły się na Litwie szalone prześlado- 
Rvania Kościoła Katolickiego. Zabra­
niano drukować polskie książki-, nie 
wolno byto urządzać procesji kościel­
nych, polskich śpiewów j modlitwa —  
Wtedy potajemnie zawiązywały się, tak 
zwane, bractwa w Wilnie, do których 
należała ogromna ilość czlonKow, prze­
ważnie kobiet „ z rozmaitych sfer spo­
łeczeństwa, a także z ludu iwiejskie- 
go. —  Zebrane znaczne fundusze uży­
wane były na cele rozwijania katoh" - 
cyzmu i polskości w kraju i na walkę 
7. rusyfikacją. —  W 1360 roku w jed­
nej tylko wileńskiej diecezji liczono o- 
kolo 500 tysięcy członków, bractwo, —  
Rów-nolegle zaczęty s:ę rozwijać i inne 
towarzystwa kulturalno - oś  a iatowe. 
(Obywatelka miasta Wilna Matylda Bu­
czyńska *) po powrocie z Paryża roz­
poczęła między kobietami z wyższych 
sfer propagować mysi założenia Towa­
rzystwa Pomocy Biednym pod wezwa­
nym św. Wincentego a Paulo. —  Pro­
siła o zezwolenie władz świeckich i du­
chownych na zatwierdzeń e statutu tego 
towarzystwa, lecz oczywiście, -pozwo­
lenia na to jej nie dano. Zmuszona

*) Aresztowana 9. IX. 63, została 
słana 3. XII63 do Niżegorodzkiej gu 
nj-i. Majątek w ś-więcianskiem, do 

należący, został skonfiskowany.

więc była rozpocząć pracę tajemnie 
przy udziale Biskupa Krasińskiego. W 
tym czaisie A n n a  D a b r o - W o k a , zakonni­
ca SS. Miłosietdzia, rozwinęła działal­
ność swej dobroczynnej instytucji, 
gdzie znalazło przytułek tak wielu bied­
nych, a szczególniej dzieci, niema.v- 
ląt i podrzutków (w gmachu na Sni- 
piszkach, w Wilnie) —  Gubernator 
kazał pozahietać dzieci i oddać do 

przytułków moskiewskich ; przechrzcić 
je na prawosławie. W ciągu jednej 
nocy wszystkie dzieci zabrano do do- 
mow katolickich i nazajutrz policja ze 
zaumieniem nikogo już w przytułku nie 
znalazła.

Pomagała jej w tej pracy druga za­
konnica Arneia Gajewska **). Wykry­
ło wtedy, że było rozdaiut.ze 30 ty­
sięcy skarbonek do zbierania pieniędzy 
na ten cel w całym kraju, które jako­
by potem poszły na cele powstania. 
By to wykryć podesłano do Szpitala 
Sawicz szpiega, tam właśnie obie za­
konnice pracowały. Za pomocą pod­
rzucenia kompromitujących papierów 
i droga haniebnej prowokacji obwiń.o­

**) Anna Dąbrowska została wy­
słaną do Tomskiej guh. 13. XII. 63 r., 
zaś Aniela Gaiewska 29. XII. 63 r. do 

. Woroneskiej Przytułek zamknięto, dom 
skonfiskowano, śkasowano zakon SS.

1 Miłosierdz;a.

no obie zakonnice o wciąganie młodzie­
ży do powstania j zesłano je w głąb 
Rosji. — W  tym czasie zaczęły się or- 
nizować tajne polskie szkółki, w tych 
szkółkach uczono po polsku, ‘zjawiły 
s.ę tam Dolskie zabronione książki i 
wiersze odpisywano ogrom patrjotycz- 
nych utworów, których całe stosy wy­
krywano przy rewizjach i obecnie moż­
na je (widzieć, zhłączone do aktów Mu 
rawjowskiej Komisji śledczej —  Li­
cząca się młodzież zbierała się w celu 
urządzania patrjotyeznych mamfestacyj 
na Bekiszowej górze w Wilnie. Gdy 
zaczęto czynić przygotowania na przy­
jęcie w Wilnie Cesarza Aleksandra 11. 
w 1860 r., młodzież umyślnie psuła u- 
rządzoną iluminację.

Z powodu rozruchów w Warszawie 
i demonstracji za pięciu tam poległych, 
ogłoszono żałobę. Wzbroniono tań - 
czenia. W  styczniu 1861 r w czasie 
tańców w obecności generała Guberna- 
ora, rzucono przez szybę do balowej 

| sali w pałacu karrkę z napisem: „Oj­
czyzna w żałobie —  nie czas tańczyć !“i 
Wielu z obecnych natychmiast opu­
ściło zabawę. —  Damy włożyły żało­
bę, przestano urządzać zabawy, nawet 
nie bywano iw teatrze — Demonstra­
cje rozpoczęły się w Brześciu, potem 
przeszły przez Wilno i inne miasta na 
Litwie. Żona marszałka gub. wilen - 
skiej Hr. Izabella Tyszkiewłc^owa nie 
zgodziła cię włożyć żałoby z powodu 
śmięrci Cesarzawej i jakoby na wie­
czór do Generała - Gubernatora zjawi­
ła się w kolorowej sukni, a gdy na­
stąpiła żałoba po poległych, natych­
miast pierwsza zaczęła nosić żałobę, — 
i przyjmowała udział w żałobnych na­
bożeństwach. Gubernator kazał jej

wyjechać z Wilna do Waki, a potem 
do Warszaiwy, a gdy nie uległa roz­
kazom, wysłano ją 10. X 63 i do W o­
roneskiej gubernji, Miano majątki jej 
skonfiskować, dzięki jednaK temu, że 
mąż jej Hr. Jan był znany osobiście i 
ceniony przez Cesarza, udało się spra­
wę załagodzić

8 maja 1861 r. w kościele Katedial- 
nym w Wilnie odśpiewano chorał „Bo­
że, coś Polskę .." Po kościołach by­
ło pełno szpiegów wiele osób zostało 
aresztowanych —  wtedy zebrały się ko­
biety i poszły ‘do pałacu pros:ć Gene­
rała -  Gubernatora o awolnienie are­
sztowanych —  ale bezskutecznie. Na­
dal śpiewano hymny przed Ostrą - 
Bramą, u Franciszkanów, na Snipisz- 
kacli. —  Odbywały się procesje z krzy­
żem owiniętym wiankiem cierniowym 
W rocznicę Unji Lubelskiej odbyły się 
manifestacje nie tylko w Wilnie, lecz 
w Kownie, Mińsku, Leplu, Drysie Tro­
kach, Poniewieżu, Rosieniach, Biel 
sku i innych miastach . —  15 sierpnia 
1861 r. w Wilnie odbyły się manife - 
stacje odrazu w  siedmiu miejscach. W 
kościołach było pełno kobiet Wpro­
wadzono stan wojskowy, pomimo to 
znowu odbywały się manifestacje. — 
Aresztowano ze sto osób, przeważnie 
kobiet. Kobiety Wkładały ubiory na­
rodowe. Rozpoczęły się prześladowa­
nia, areszty, kary. —  Nawet przy 
pomocy wojska rozpędzano proceslię. 
Kozacy bili nahajami i na Pohulance 
zabito' ledną kobietę ***), iwiele przę-

tem pokaleczono.
Cierpliwość gnębionych Polaków 

została wyczerpana. Potrzeba powsta­
nie dawała się odczuwać coraz głęoiej. 
przygotowania do pawStairf8 orgamzo- 
wano wszędzie. Zjaw.li się emisariu­
sze, zajwiązywano tajne kółka. Za­
kładano tajne drukarnie, gdzie druko­
wano odezwy. —  Tu kobiety okazały 
ogromne usługi, pomimoj że zawsze 
były narażone na aresztowanie i ze 
stanie Zawsze okazywały gotowość 
w dostarczaniu materjałów, czcionek 
części drukarni, które w ukryciu pod 
ubranem przenosiły tajemnie z miej - 
sca, które byio przez policję wyśledzo­
ne w* inne bezpieczne. Bardzo czynna 
w tych sprawach była Maria JamOnt- 
tówna ***♦) (potem wyszła za Rodzie­
wicza) z siostrami, a także trzy sii^

1 stry Tabeckie »****) Antonina, Elż­
bieta i Ludwika, prócz tego ogrom mło 
dych panien i pań organizowały „dzie­
siątki, w każdej z nich jedm;. była. .na­
czelnikiem". — Te dziesiątki zaczęły 
dostarczać oręż, pruch, kule, zajmo- 

! wały się przygotowaniem środków o- 
! patrunkowych, dostarczały prowizję, 
‘ ubrania, a w końcu werbowały nło- 

dzież do oddziałów. — Całą korespon­
dencję Rządu Narodowego, a także 
raporty naczelników oddziałów dostar­
czały kobiety Polki i młodzież lat szkrl- 
nytłi, której do oddziałów przyimo-

***) Anna Witortówna zmarła w 
szpitalu.

****) Marja JamonttóWna z matką 
Scholastyka i siostrą Heleną zostały' 
zesłane do Permskiej gub. 26. VII. 64 r.

»****) Dwie z nich, starsze, zosta- 
u 7p*'inne rłn Tomskiei crub, 30. X 63r

wać nie chciano dla wieku młodego. 
Trudno tu wyliczyć wszystkie te bo- 
narerk< —  podobnych są setki naz­
wisk w dokumentach śledczych, a każ­
da taka, która była przyłapaną, szła 
do więzienia, a nawet, jakoby podłe 
gały torturom, bo zmuszano je, by wy • 
dały połwstańców. Nie było jednak w y­
padku, by kobieta —  Polka zdradziła 
kego i jeśli nazywano parę takich o- 
sób, to okazało się z dokumentów, że 
było to fałszem; .natomiast, niestety 
najwięcej zdradzali i byli pod wpływem 
tchórzostwa właśnie młodzieńcy.

Głośny wypadek, zapisany w archi­
wum, że gdy do jednej z aptek wileń­
skich Tabęckie i inne panny, znosiły 
proch, młody aptekarz, Polak, płacząc 
nazwał te panie i gdy zapytano jedną 
z młodych panienek, czy to prawda i 
wskazano na płaczącego i przerażone­
go chłopca, który je nazwał —  to, pa­
trząc mu w oczy przy wszystkich po­
wiedziała: „Fe! Wstyd! hańba — i te 
mężczyzna —  „Polak!". Najwięcej 
czynną była rodzina Dalcwskicb. Jed­
na z nich Apolonja była żoną znanego- 
powstańca naczelnika Zygmunta Siera­
kowskiego, powieszonego w "Wilnie 15. 
VI. 63 r. na Łukiszkach. Brat jej stry­
jeczny Tytus Dalei liski bvł rozstrzeń 
iany 30. \IL 63 r. w Wilnie, rodzeni 
bracia Aleksander i Franciszek należeb 
do spisku ennsariuszów z lat 40-ch i 
byli zesłani do Syberji rranćszek 
po ułaskawieniu wrócił do kraju nale­
żał do powstania •" ponownie był ze­
słany. Dzielna matka tego rodu r o- 
mmłka DalewSka (50 lat) i córki: Zu­
zanna (27 łat), Józefa (25 lat), Tekla 
i Ksawera a w końcu Apolonja Siera­
kowska — wszystkie przyjmowały u-
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Diabeł wróg państwa 
Kolorowe ząby 

Nasze dzteci
Król IraLu wydał specjalne pra­

wo, który potępia sektę Jez.ydów, t. 
bw CzCideli djabła, a wyznawców 
je j traktuje jak wrogów jiańsiwa.

V» jbec tego doszło do rozruchów 
w Mossuluj gdzie zaprowadzono krwa­
wo porządek, poczcni narzucono „czci­
cielom djabła" służbę wojskowa jako 
obowiązek.

Spowodowało to z kolei takie za­
mieszki, że rząd musiał przeciw bun­
townikom wysłać tanki i 'Samoloty, a 
djabła uznano za wroga państwa 
nr. 1.

Proces wielkich niedomówień
Pieiwsiy dzień rozprawy komunistycznej w L dzie

DŻINA SIĘ NIE W STYD ZI kiem politycznym swych przeło- Zaraz, zaraz, coś tn nie w po - vvi o aresztowaniu 1 erntr Dżiny, 
rkknrżnno i rm rr Halna idzie żony ch- Bo Jakźe to P °laczyć- rządku, Przecież panowie w yw ia- Przed słuchaczami przewija się ca-

w przerwie obiadow ej do ustępu. NIE KOMUNIŚCI, A Z .Z .Z . i n l w i 5 US2' k ^ 2" l Y’ h 1ajemny’ P~dziemny świat
Jest dość rezolutna, zakrywa ię ZABIEGAŁ O „W SPÓ LN Y j ś L l z ^ T ? 2 ’ 1 * ych. kur, y  yją, ażeby nas,
J . . - • c oni . - r i i  i m ozołem  s iedzib  tę L erner 1 te g o  w y s a d z ić  w  p o w ie tr z e .
K :  £ ° “ d H R0NT O e t a m  i H i  oskariqnych. j f i  *< ,* . w c j ;P„ Iew. j c t ó t  do  W il
ny „  lid  tnt z podpinką pod b S -  Świadek, referent bezpiecze„st- tropili, jak tburali dow oay, jak U3) U!) s w e g o  SZWagra Plewdo.
de - -  Gdzi iest^ Tu Li wa w ° jew ództwa N ow ogródzkie- 7-aizucali sieci, zcby im me i»n*k -  Ubogie mieszkanko na przedmie-
dzie nie lest wvtwornie —  S zu -’ K'eS ° Wełnkranz, ten sam znany n? k'- 10 naczelnik wydziału bez ściu. Grają w szachy. Nagle
raia razem Air 1 erne Dżina nie naim już z zawieruchy lidzkiej. M ó- pieczeństwa m ówi: j,mykaj, bo bę wchodzi młoda żydówka. Dają jej
w s w d z i  s e  w c a le  że  idzie z tak w i ta k - i ak  akt o sk a rże n ia  i m ó- dzieaz a re s z to w a n y ! . . .  'Trst. W y c h o d z i .  M ó w i  i ls ło .
wielkin m eź' ~vzna W 7 s ie i  zv- w naizupeiniej zgodnie z prawdą, i A on nic pmknął, bo był zbyt Czeka. Po dwóch godzinach po-
7w v c7- 'Ia Przed ^hwila na n r o c t - 'Ze nastąpiła zmiana taktyki komin- dufny v siłę tych którzy go posła- wraca Lerner z koszem. Prosi o

- - • • ternu, że komuniści dążą dziś do  1* * którzy ni® kierowali. 4 jed - (j złotych. Dostaje. Później W o j-sie wyznała szczerze, że od pięt­
nastego roku życia, a że ma terazPisało się o tern, że kobiety ame­

rykańskie są podporą tamtejszego 
przemysłu ebemicznego, zużywając 
niesłychaną ilość szminek. Ostatnio 
zabrakło im widocznie miejsca na 
twarzy dla popierania rodzinnego 
przemysłu chemicznego, gdyż wpro - 
wadzono tam nowTą idjotyczną modę: oskarżonych, pełne żydów , kory 
kolorowe zęby. 1 tarz lidzkiego Sądu O kręgow ego

Koloruje się je przeważnie tylko pełen żydów. Jak w Hederze. Za 
do toalet wieczorowych, przyczem pół godziny zaczyna się schodzić 
specjalnym powodzeniem cieszą się „publiczność . W  takich jak ten 
najróżniejsze odmiany czerwonego ko- procesach, piSZe się zazw yczaj- 
loru. Barwy żółtej i zielonej nie u- wzbudził ogromne zainteresowa-

sojuszu z całą lewicą,
koło trzydziestki, w ięc piętnaście’ " ^ 0 f™nlu z radykałami wszel­

kich odcieni, az do „chrzescijan-

do w spół- nak dostał 13 lat więzienia, 
był naprawdę przestępcą.

bo

lat ciąga się już po aresztach, wię 
zieniach, sądach, ciągle za to sa­
mo, ciągle za działalność komu­
nistyczną.

I ciągle ten sam obrazek. Lawy

żywa się w ogóle nie, przy wypełnionej sali... T o  
znaczy żydzi i urzędnicy.

ZAMIAST DO KINA

Panowie w yw iadow cy z tekami,
Jedna z naszych lokalnyeh gwiazd 

teatralnych jest wielką zwolenniczką
dzieci, które uwielbia. Onegdaj zna- panow ie od  S p r a w  „sp o łe cz n o  -  po  
lazła się w pewnym sklepie, gdzie lityczn ych " kraju. Przy stole dzień 
weszła również pewna jej znajoma nikarskim rozpycha  się w łaśnie ja - 
mamusia, ze swą pociechą, miłym 
chłopczykiem.

—  Jak się masz syneczku! —  za­
wołała roziudowana aktorka

— Nie jestem pani synem —  od­
parł chłodno mały człowieczek i spój 
iv:ał rm nią z wy raźnym lekceważe - 
niem.

—  Prawda, że nie jesteś, kocha­
nie, moim synem, ale ja  dlatego tak 
nazywam endze dzieci, że brak 
wiasnych...

—  Wielkie rzeczy! Może pani je ­
szcze urodzić....

— Co też ty mówisz! Do mnie już 
bocian nie przyleci...

Mały cziow.ck spojrzał na nią z 
wyraźną pogardą, poczem zwracając 
Się do matki, powiedział:

— Mamusiu, może wytłumaczysz 
tej pani, skąd b.orą dzieci....

kiś sądow y referencina; jest u sie 
bie w domu. Panie maszynistki, 
b o  co robić w  Lidzie? Chyba 
pójść do tego samego kina ,.Era“ 
w którem to pan Biernacki..., w 
któiem to wszystko się działo, o 
co  teraz idzie oskarżenie, tylko me 
na ekranie, a w  naszej rzeczywi­
stości politycznej kraju i dlatego 
jest Sąd. Ale obrazy kina „E ra“

skicn“ włącznie i t.d. i t.d. o czem 
wiemy dobrze. W lęc dlatego rze­
kom o narzucili sojusz komunisty­
cznych związków z Z .Z .Z .

Ale dowiedzionem już jest i u - 
stalonem, że nie działacze „zw iąz 
ku Przemysłu Chem icznego" zwra 
cali się irzykrotnie do Z .Z .Z . z 
propozycją w spólnego frontu, a 
właśnie Biernacki z Z .Z ,Z . napra- 
szał się i narzucał, aż za trzecim 
dopiero raząm został ten „w spólny 
front" przyjęty.

Obrońca pani Zasztowt -  Su- 
kieidiicka zapytuje pana W ein- 
kranza, czy to nie on nazywał 
Biernackiego „osiow ą o sob ą "?  
czy to nie on przypadkiem twier- 
dził, na poprzednim procesie, że 
dopiero po jego aresztowaniu na­
stąpi! spokój w Lidzie?

Pamiętam sam, że tak mówił 
ale urzędmk bezpieczeństwa, uwa­
ża za swój obowiązek dawanie 
wykrętnych odpowiedzi i plątanie 
pytań, bo to są pytania obrony: 
Tak, mówił, coś w  tym rodzaju, 
ule to było pomyślane inaczej... 
tamto to znaczyło co innego.

A GDZIE SĄ P.P. SZURIG 
I MORACZEWSKI

W ięc dlaczego, tu, w Lidzie na 
ławie oskarżonych nie siedzi pan 
Moraczewski, pan Szurig i ci, któ-

tulewiez jedzie ze szwagrem na 
dworzec. Na Zawalnej zatrzymu­
je ich policjant. Rewizja. W  ko­
szu 11 tysięcy komunistycznych 
broszur... (W  tej liczbie „P opro- 
stu“ ).

Skąd ja znam te

. , —  Przecież Biernacki areszto-
mi dawno już opatrzone W .ęc jed -; ( , p i^ dtem mż ci tu> i y _

na z najładniejszych aphkantek ławie oskarżonych?
zasłania mufką ziewanie 1 czyta 
powieść, w chwili, gdy  się m ów i o 
„zmianie istniejącego ustroju i o -  
derwaniu części terytorjum od Pań 
stwa Polskiego".

Duszno Za oknami śnieg i 
mróz. W esoło pobrzękują dzw on­
ki sanek. A tu duszno.

—  Dlaczego uywa pai. z zoną wy 
łącznie w nocnych lokalach.

— Nim ona się ubierze wszystko 
inne jest już zamknięte.

— Proszę o rękę panny Jadzi, a- 
le muszę powiedzieć, że moje docho­
dy, w porównaniu z ogromem uczu­
cia, które rozpiera mi serce, są bar­
dzo nieznaczne....

—  Niech się pan nie przejmuje 
tern, to się z biegiem lat wyrówna—

Jakiś znudzony słuchacz zasnął 
na krześle. W oźny przechodzi 
obok ostrożnie, by go nie trącić. 
Musi być znaczna persona. —  
„Śpij kolego w .. niech się lep­
sza Polska przyśni T ob ie"!

ZA W SZ E CI SAMI

W ięc z jednej strony komunii- 
ści, niebezpieczeństwo najwięk­
sze, niebezpieczeństwo dla świa­
ta, nietylko dla nas, z drugiej... 
Ach ci znowuż sw oje! ci panowie 
świadkowie oskarżenia ze swym 
światopoglądem rnyśli biurokraty­
cznej, ze swą formą tak pięknie 
dopasowaną do urzędowych rapor-

, . . , . tów . Ci przew ażnie, których o b o -
Nadzwyczajne... ma łzo - jest sn z e c  państw 0

nc a^kaw jam  po ra 1 *.wj przecj dokonaniem  zm iany ustro -  
czaić się od palenia, a palił przociez *. . , , . . • ,. , , . x- . , , iu 1 przed oderwaniem części te-ak dużo—. Na to trzebi- nicsłycha * . ł .
nie silnej woli.... ryto.jiu.i. Gdy się ich słucha, raz

-  Tej mi *ie brak, dzięki Bogn..." P ° ra*  r a ^  P r0of #  rodzi
się zwątpienie, czy dadzą radę„

Wybr. Wel. oni, którzy pizysięgę prawdomów
---------------  ności skujarzyć muszą z kierun-

—  Przedtem.
Przecież został skazany, uznany 

za przestępcę, za niebezpiecznego 
pizestępcę, przecież on stal na 
czele akcji w Lidzie i objął w szy­
stkie nici wr rękę! W ięc kierował 
i komunistą Gelinanem, i Kisielem, 
i komunistką Lerner i Gierszma- 
nem i wszystkimi.

CO MÓWIŁ NACZELNIK BEZ­
PIECZEŃSTWA BIERNACKIEMU 
W  KAWIARNI „AMERYKANKA"

I oto świadek otwarcie jeszcze 
raz potwierdza, o czem w szyscy 
wiedzą:

—  Biernacki działał z ramienia 
centrali Z .Z .Z . w W arszawie

Tu żadna rewelacja. Ale dowia­
dujemy się naprawdę wielkiej re­
welacji. D laczego został areszto­
wany i dlaczego dostał 13 lat wię­
zienia jako niebezpieczny prze­
stępca państwowy, bo przecież 
m ógł tego uniknąć, M ógł, bo pan 
Weinkranz, referent bezpieczeńst­
wa, z samym panem szefem w y­
działu bezpieczeństwa w ojew . No­
wogródzkiego, przyszli doń do ka­
wiarni „Am erykanka" w Lidzie, 
jak pil kawę i powiedzieli mu tak- 
wyjeżdżaj pan z L idy i daj spokój 
swej działalności, bo w przeciw ­
nym razie będziesz aresztowany!

zeznania?...
rzy kierowali Biernackim we Ach, przecież mówim się o tern 
wspólnym froncie z komunistami, 'ta procesie Biernackiego,, w tej 
a siedzi Gclman tylko i towarzy-’ samej Lidzie. Tylko w teoy chara- 
sze, któremi kierował Biernac- kteryzowało się je jakc potrzebne 
ki z polecenia M oraczewskiego? dla akcji „tow arzysza" Biernackie- 

Jeden z trzech kompletu, sędzia, go, tego samego, który działał z 
znudzony „politycznem " law iro-. ram'etl !a Szuriga i M oiaczew skie- 
waniem świadka, mówi doń:

— Proszę odpowiedzieć,tylko krót 
ko: co  dało w  sensie pożytywne-

Gdzież oni są? W  W arsza 
wie. Bezpieczni i zasobni.

Lerner też mieszkała w W arsza­
wie, prziy ul. W ołyńskiej 6. Tam 
zostawiła swe nieślubne dziecko z 
robotnikiem hutniczym. Tam się 
ono w ychowuje u obcych, w  „m ie­
szkaniu partyjnem", a ona na ła­
wie oskarżonych w Lidzie 

Nie wszystkim się jednakowo 
pow oazi

„PROSZĘ O SPOKÓJ!"

świadek robotnica „Ardalu",
młoda dziewczyna o  włosach łnia-

licjanci z rzemieniami pod brodą nych Nie rozumie wielu pytań,
przesrępują z nogi na nogę. j Cieszy się gdy zaczyna pytać ad-
GŁÓWNY ŚWIADEK 1 GŁÓWNY 

OSKARŻONY
Bo Weinkranz, lewa ręka tych,

którzy popierali u nas Z .Z .Z . nie

go uspokojenia akcji w yw rotow ej, 
aresztowanie Biernackiego? Se- 
cundo: co  dal areszt Gelmana i 
iow arzyszy? Jaka różnica?

Ale świadek nie umie odpow ie­
dzieć krótko. Zaczyna się plątać i 
coś paple frazesami.

—  Krótko —  powtarza sędzia.
—  Właśnie do tego zmierzam,. 

—  A zamiast odpowiedzi znow 
męine rozumowania.

W szyscy ziewają. Aplikantka 
obok, zaczyna nowy rozdział. P o -

wo>kat Sukienicka -  Zasztowt. Za- 
i w szeć to kobieta. Nie taki strach, 
j Owszem, należała do komitetu 
strajkowego, uo związku chemi-

może go  kompromitować, a przed- 02 ^ S 0- Al u n h nie chcieli ani
;  ,,.v, Gelmana, ani Kisiela. „B o  om zaBiernackiego, a me . . .  . ,

że Biernack ^ ^ ' e m o  czem innem  gadał, 
a my chcieli zeb tylko o araalow- 
cach".

tem „sypał 
może nie przyznać, 
działał z iamienia Z .Z .Z ., w ięc w 
konkluzji sani nie wie co  ma od­
powiedzieć. Zeznanie jeg o  trze­
szczy i białe nici, któremi, był szy­
ty wspólny front Z .Z .Z . i komuni­
stów, wyłażą na wierzch.

Główny świadek oskarżenia! 
Chciałby w yoielić nagle Z .Z .Z . bo 
jakże to tam było z tym naczelni* 
kiem bezpieczeństwa, i ze sraro- 
stą C7tiszkiewiczem i... z nim sa 
mym więc chwyta się argumen - 
tu, że Gelman i kompanja zwal - 
czali kiedyś Z .Z .Z . —  „K iedyś"....

Grówny oskarżony Gelmart, ko­
munista, sprytny żydek, miody, 
wygadany :
• —  D laczego świadek mówi że 
komuniści zwalczali Z .Z .Z ., p rz e ­
cież przedtem sam oświadczył, że 
komuniści szukają sojuszu z inne- 
im organizacjami lewicowem i!...

W padł. Znów mętne wyjaśnie­
nia, grzebanie w notatkach, fraze­
sy, frazesy,

PAMIĘTAM TE 11 TYSIĘCY 
BROSZUR..

św iadek przodownik służby śle­
dczej z Wilna Blesmauowicz. M ó-

—  Czy poruszali tematy poli­
tyczne? , |

—  Ja nie wiem, co to „politycz­
ne".

śmiech. —
—  Proszę o spokój!
W ięc o  czerń oni m ówili?
—  A, ob jakisci Abisynjach
—  Proszę o spok ój!!
—  A my nie chcieli tego gada­

nia słucnać, ni pro innych robot­
ników, i ob żadne Kopalnie. Nas 
to nie interesowało, my chcieli pra 
cow ać. Kiedy na tem nie rozumie- 
mi się nawet. Naprzykład Kisiel 
(komunista, członek Z .Z .Z .) za­
czął raz gaaać, to musiał przer­
wać, bo aniebt nie rozumiał ani 
słowa .

Śmiech znowu. Proszę o  spo­
k ó j! '!

Rozumiem ją. T o  były te bezna­
dziejna frazesy frazesy, frazesy.

BAWEŁNA FRAZESÓW

Obawiam się tylko, że może 
nie ja jeden rozumiem, a jeszcze

Hotntki polemiczne
uwa Kurjtry

P Jerzy \Vvszomirski napfsał o 
swoim pobycie w „S łow ie" feije- 
ton tak boleściwy, że możnaby 
sądzić, że czul się u nas jak scho­
rzała ciełuszka pom iędzy 11 byka­
mi. Spieszę objaśnić czytelnika, nie 
czytającego „Kurjera Pow szech­
nego", że porównanie to jest tyl- 
ko ripostą na nazwanie nas w szy­
stkich bykami. Pan W ysz lamen­
tuje, ze musi sprawy tak osobi­
ste i intymne na forum publiczne 
wywlekać. Życie nie oszczędzi­
ło mu tych samych przykrości, któ 
re odczuwa królewna Juljanna w 
Krynicy, oędąc ciągle napastowa­
na ciekawością pgbliki. W ilnia­
nie lubujący się w personaljach 
swoicii bliźnich powinni w ogóle 
wystąpić z konkursem o podobień­
stwie w zestawieniu: Królewna
Juijanna —  Jerzy W yszomirski, 
Książę Lippe Biesterfeld —  Bole­
sław W it Święcicki Ale co do meri 
tum sprawy, lo oczyw iście, że p 
W yszom irski ma rację.W  Wilniema 
my dwa „K urjery", jeden duzy, 
drugi mały. Ten duży jest w yda­
wany za podatkowe pieniądze O 
tem w szyscy wiedzą. W iece aka­
demickie uchwalają, aby 
aze podatkowe marnotrawione na 
wydawanie „Kurjera W ileńskiego" 
wydać na coś innego, na F.O.N., 
czy na pom oc zimową. Pomimo 
tych nawoływań ze wszystkich 
stron, rząd pieniądze na Kurjer 
daje i daje, a redaktorzy Kurjera 
je burą  ii Diorą z uporem i w y­
trwałością, które może kto inny 
nazwie heroiczną, ja  ją nazywam 
cyniczną.

W  tych warunkach piętnowanie 
przez „Kurjer Wileński ‘ jakie­
goś innego pisma, że jest pismem 

|„zależnem“ , jak to napisał „Kur. 
W il.“  o „Kurjerze Powszechntjm ' 
jest czemś co  istotnie może zbul­
wersow ać każdego człowieka, ma­
jącego jaką taką rów now agę spra- 
w iedliwości w mózgu. „Kurjer 
P ow sz." jest pismem madrycko-fil 
skini, a więc posiada tendencje, 
które uważamy za obrzj'dliwe, 
ale niewątpliwie „Kurjer Pow sz." 
jest pismem niezależnem, a „Kur 
W ilć ; pismem suboydjowanem.
1 wywracanie kota ogonem do g ó ­
ry, musi budzić uczucie niesmaku 
Również zresztą, jak wypomina­
nia p. WyszomirsKiemu, że praco­
wał w „S łow ie". Dział literacki 
w „S łow ie" był i jest działem zu 
pełnie niezależnym —  w „S łow ie" 
pisywało i pisuje mnóstwo łudzi, 
którzy są zupełnie odmiennymi 
poglądów  od tych, które reprezen­
tują artykuły wstępne. Cat.

sporo osób  na tym procesie, że to 
samo czynili i wyczyniają u nas, 
nietylko Kisiel, Gelman, Lerner, 
Lewin, Gierszman. ale i Biernac 
ki i niejeden jeg o  towarzysz1 wart 
paraca za kratami. Tylko, że to 
się obw ija właśnie we frazesy i o- 
mija w tych frazesach,

Świadkiem następnego dnia pro­
cesu, będzie Biernacki, clou se­
zonu. No, no zobaczym y! Może 
ten powie przynajmniej cos w y­
raźnie. j. M.

dziat w pe» rstaniu, miały stvcznosc z 
raczelnikami oddziałów *) i wszystkie 
Lyły zesłane w końcu ó3 roku. Biedna 
Siorakowrka w tym czacie odbył wata 
Połóg, gdy jej męża wieszano, oficer 
zas żandarmów, umyślnie, by się znę­
cać nad chorą kobietą, wnet po połogu 
zwiastował jej z tryumfem okropną no­
winę —  Jeden z więcej humanitar­
nych rosjan, mający znaczenie u dwo­
ru, H* S. Strogonow, prosił generała 
Murawjerwa, by zwrócił uwagę na ro­
dzinę Dalewskich, a szczególniej na 

Sierakowską i prosłt o łaskę dla nich 
Jaicą była nienawiL Murawjewa do tej 
rodziny niech służy list jego jako od­
powiedz Hr Strogonowowi —  w do- 
słownem tłumaczeniu z bruijonu znaj­
dującego sie w Arcniwrm Państwowem 
(K 49 MJ64 N, 2222,

Jaśnie Wielmożny Hrabio
Sergjuszu Grygorjewiczu.

W 1 iście swym z dn, 19 lutego, Wiel­
możny Pan zezwolił mi wypowiedzreć 
swe zdanie w sorawie zdrajcy Siera­
kowskiego, przyjaciele którego zwrócili 
się do Pana z  prośbą o pozwolenie 
żonie jego na wyjazd za granicę do 
ciotki W odpowiedzi na list ten uwa­
żam za stosowne poinform„wrć Sza­
nownego Pana, że żona skazanego prze 
^tępcy politycznej Zygmunta Siera­
kowskiego Apolonia z Da.ewstach zo-

*) Matka Dominika Dalewsika z 
cńrkami żuzanną, Józefą i Ksawerą by- 
v resłane do Permskiej gub., — Tekla 

Datewska — do Penzeńskiej a Apolonja
2 Dalewsk ch Sierakowska była wysła-
n? do Nowgofodzkk gub

staia wysiana pod surowym nadzorem 
poKcji do gubernji Nowgorodzkiej, z 

powodu wyraźnej nielojalności pod 
względem politycznym, nie jest godną 
zaufania. —  Również z ttgo samego po 
wodu zostały wysłane na zamieszkanie 
do gubernji Permskiej jej matka i trzy 
rodzone siostry, zaś czwarta siostra w 
sprawie politycznej została wysłaną do 
Penzeńsikiej gubernji pod nadzór poli­
cji. Bracia rodzeni Sierakowskiej, Fran- 
ciszen i Aleksander Dalewscy, byli 
głównymi przywódcami występnego w 
wysokim stopniu zbrojnego spisku w 
1848 r., osądzeni w tej sprawie na cięż­
kie roboty przez sąd wojskowy —  por­
tem młodszy zmarł, a starszy Franci­
szek został ułaskawiony przez mego 
twprzejnika i wrócił dc kraju. —  Nie 
odczuwając jednak tego ułaskawienia 
znowóż brał udział czynny w ostatmem 
polskiem DOiwstainiu. za co został po­
wtórnie osądzony przez sąd połowy i 
po pozbawieniu wszelkich praw zesła­
ny na 20 lat ciężkich robót do kjpalń.

Wreszcie synowiec tych samych Da­
lewskich **), były członek Centralnego 
Komitetu powstaniowego, według wy­
roku sądu wojennego, został rozstrze­
lany w końcu grudnia roku zeszłego. Z 
powyższego zechce JWPan przekonać 
się, że cała rodzina Palowskich składa 
się z osób w wysokim stopniu niego­
dnych zaufania przestępców politycz­
nych, już osądzonych, z tego powodu 
ze swej strony sądzę że w żadnym ra­
zie nie należy Sieraków,sreiej Iwydać po­
zwolenia na wyjazd za granicę pome- 
wraż tam ona, bezwątplenia, bodzie się

**) Tytus Dalewski

starała odegrać rolę ntęczenn.cy poli­
tycznej i stałaby »ię środowiskiem, sku- 
picjącem polskich emigramów i innych 
naszych wrogów, rozpowszechniają­
cych o Rosji bezsensowne pogłoski i 
oszczerstwa. Zasyłając JWPami wyrazy 
najszczersztj mojej wd/.iec7.ności za 
zaszczytne o mnie mniemanie, zawar­
te w Pańskim liście, proszę najuniże­
niej WPana przyjąć zapewnienia mego 
największego szacunku i najzupełniej­
szego odziania etę.

M. Murawjew
Nr. 762 

24 lutego 1864 r.

Co za grzeczny list jakie zapew­
nienia! A w tym samym czasie biedna 
Sierakowska musiała patrzyć na zmar­
łe nowo narodzone iw tym strasznym 
dniu, dziecko.

K edy Cesarzowa jakoby starała się, 
by Murawjew ^zmienił" wj rok śmier­
ci na nuodym powstańcu Bolesławie 
Kołyszce, zakpił soh e wyraźnie w ten 
sposób, że napisat na wyroku śmierci, 
„zgadzam się, lecz zamiast rozstrzela­
nia — powiesić". —  Własnoręczna ta 
rezolucja figuruje na wyroku (O. S. 
27/27 1863 k 22). Dodać natęży, że 
Daleiwskich wydał szpieg, podesłany do 
mieszkania Ko.idraiowiczowtj Paniiny 
(żony poety Syrokomli) — i biedna 
kobieta siedziała w więzieniu, byta ska­
zana na wysłanie, pozostawiono jednak 
ja zupełnie chorą i znękaną i z tego 
właśnie powodu obwiniono ją o  wyda­
nie Dalewskiego zupełnie najnieslnsz- 
niej.

Kurso/wała w tym czasie w Wilnie 
'egenda, że niejaka Aniela Zapaśników- 
na młoda panna, postanowiła pomścić

pamięć pokrzywdzonych przez Muraw­
jewa współbraci, ojca i narzeczonego i 
pozbawić życia satrapę wileńskiego. 
Jakoby ze sztyletem, w białej sukience 
balowej, amarantową szarfą przepasa­
nej w wieńcu białych kwiatów' i ama­
rantowych w ciemnym warkoczu buj­
nym, w białej rękawiczce —  godziła w 
Murawjewa sztyletem, oędąc przyjętą 
u mego w gabinecie iw pałacu. Jakoby 
żandarmi ją schwytali, jeden z nich ciął 
szablą po głowie —  Murawjew kazał na 
kominku przypiekać jej nogi na węg­
lach, by wydała wspólników. —  W y­
dany został rozkaz zachowania wszyst­
kiego w głębokiej tajemnicy, ciało zaś 
kazano pogrzebać tejże nocy *).

Inni nazywają Zapaśnikórwnę Marją, 
piszą, że była to panna 19 letnia z po­
wiatu lidzkieigo, została przywiezioną 
do Wilna; osadzona w więzieniu wkrót 
ce zmarła w miesiącu maju, lub czerw­
cu. —  Inne pisma **) podają, że zosta­
ła znalezioną przy rewizji więzienia —  
uduszoną. W  archiwalnych dokumen­
tach nic o tem nie znalazłem. Jest tyt­
ko w jednem miejscu wskazówka, że 
Zapasnikówna Marja szlachcianka wi­
leńskiej gub., ta czytanie włościanom 
zabronionych odezw i wierszy została 
19 marca 1863 r. skazaną na osadzenie 
do klasztoru na dhva lata (do jakiego 
nie powiedziano). Jest też faktem, że 
niejaki Aleksander Zapaśnik z powia­
tu lidzkrego zosrat jx>wieszony I. V1M

*) Patrz broszurkę: Ksiądz Ślepo- 
w'ton Miłkow-ski. Dwa pomniki w Wil­
nie. 1904 r

**) „Czas" Nr. 146 —  Korespondt n- 
cja 7. Wilna (rok 1863?).

63 r. w Wiłkom;ersKiem za udział w 
powstaniu.

Rozpoczęła się walka w lasach od­
działów źle odzianych, bez broni, głod­
nych z przeważającą siłą moskiewskie­
go wojska. Ogrom obywatelstwa, po- 
tmmo kar i aresztów, przyjmował u 
siebie powstańców Ukrywano chorych 
1 rannych. Kobiety same jeździły Uo la­
sów z bronią, prowizją, ubraniem i z 
doniesieniami, będąc pod ciągłą groź­
bą aresztu. Chwytano matki, żony, sio­
stry powstańców, zmuszano wydaiwać, 
kto należy do powstania, potem rozka­
zano, by marki donosiły na synów, żo­
ny na mężów, siostry na braci i za nie- 
domesienie osadzano do więzienia a w 
końcu wysyłano wgląb Rosji, albo na 
Sybir. Pomimo wszystko, kobiety bez 
różnicy stanu dodawały otuchy pow­
stańcom, błogosławiły ich na mękę i 
śmierć, dając medaliki, obrazki i zakli­
nając, aby wytrwale Trudno wypisać 
imiona wszystkich tych bohaterek, to 
zajęłoby dużo miejsca. Dość powie­
dzieć, że posiadamy spis imienny 1700 
kobiet z Wilna i Litwy, które były are­
sztowane, albo znajdowały się pod są­
dem i wększa część których została 
ukaraną na wiezienie, zesłanie na o-ied 
lenie, a nawet do ciężkich robó, A 
ileż kobiet potrafiło tak się ukryć, że 
nie mogli je wysiedlić i zaaresztować. 
Dla przykładu łwskażę na rodzona sio­
strę naczelnika oddziału Lidzkiego Lud­
wika Narbutta, krory został zabity w 
potyczce jxvd Dubiczami, na Teodorę 

MOnCZunSką. Ona dostarczała oręż 
powstańcom, bv|a ciągle przy boku 
brata, a po bitwie cały azas była obec­
ną przy grzebaniu zabitych i dopiero 
potem uciekła zagranicę. — Należały

do powstania szlachcianki zagrodowe 
i wlościanki Litwinki i Białorusinki, « 
nawet są w spisie Żydówki, które się 
nie obawiały ani żandarmów, ani soi- 
datów —  Znajdujemy caią rodzinę po­
pa prawosławnego, którego żona i trzy 
córki zostały zesłane. A tam w g'LChym 
zakątku na Litwie, gdy oddział koza 
ków złapał powSiańęa 1 powiesił go pu­
blicznie, by lud pod grozą strachu uni­
kał powstańców... w nocy cztery wlo­
ścianki Litwinki wykopały z pod szu­
bienicy ciało męcennika i same pocho­
wały go na cmentarzu, by leżał w „po­
święconej ziemi'. Jak szczetze 1 naiwnie 
brzmią te słowa, zapisane w protokóle 
ą za ta „zbrodnię" władza kazała te 
kobiety zesłać, •. Trzeba czytać pamięt 
niki naszych bohaterek, które w pros­
tych słowach zapisały skromną, wed­
ług n ch swą „pracę". Są to pamiętni­
ki SierakowsKiej, z Jamonttów Rodzie- 
Hwczowej, Obiezierskiej. Kowalewskiej 
ze świętorzeckrch — Pani Marja Bru- 
chnałska ze Lwowa wydała w 1934 
roku nakładem Tow, Św. Michała Ar­
chanioła w Miejscu Piastowem pierw­
szy tom nadzwyczaj zajmującego dzie­
ła pod tytułem „Cicne Bohaterki". 
Udział kobiet w powstaniu Stycznio- 
.wem. —  Książka ta o 400 stronach za­
wiera ciekawe materjały. czerpane z ar 
chiwów rosyjskich 1 niemieckich. Pięk 
nie wykonane 160 portretów j parnią 
kowych rycin ozdabiają to dzieło, owoc 
żmudnej wieloletniej pracy. Slyszeliś 
my, że wkrótce ma s-ę ukazać drugi 
tom pięknego dzieła wraz ze szczegó­
łowym ndekserr —  obu tomóu

Wacław Węitno.
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Z. Z. Z. i ZWIĄZEK KLASOWY
wzruetili „rewolucję" lidzką

PER30NALJA OSKARŻONYCH

LIDA. Oskarżeni Abram Gelm an' 
ka:-any kilkakrotnie więzieniem za 
komunizm, Abram W ołkowyski ró 
wmeż karany, Szotom Rybacki —  
karany. Lejba Lewin —  karany, 
Sane Gopersztejn, karany. Abram 
Arciszewski. Morduch Kobrowski, i 
Rafał Gierszman —  karany, Kon­
stanty Grebień —  karany, Arsen,- 
jusz Paszkowski — karany, Dina 
Lerner —  karana i W acław  Wojtu 
lewicz. W szyscy  w wieku od 26 
dc 30 lat, w szyscy karani wróciti 
na krótko przed zajściami lidz - 
kiemi z więzień Rzeczypospolitej 
i w szyscy byli członkami komitetu 
miejskiego KPZB. Zaiedwie kilku 
z nich było w rzeczywistości robo 
tnikami w „Ardalu“  reszta, to al­
bo krawcy z zawodu, albo stola - 
rze niemający oczyw iście nic 
w spólnego t  fabryką w yrobów  gu 
m owych „A rdal“  ani, ze związ - 
Kiem przemysłu cnem icznego.

PIEŚNI REWOLUCYJNE I HISZ- 
PANJA

Po odczytanm aktu oskarżenia, t 
długo i rozwlekle opowiadają fa - 
talirpśr; 'chydiiie zżydzonym języ 
kiem o krytycznych warunkach w 
fabryce i o nędzy robotników',

lecz nie wyjaśniają dlaczego p .Łe 
dewszystkiem występowali z w y ­
chwalaniem wałki klasowej w  Eu 
ropie.

W  strajku nie brali udziału rze 
komo. Jeden ipo drugim wypiera­
ją się udziału w KPZB, agitowali 
tylko na izecz Związku K lasow e­
go, który miał istotnie i wyłącz - 
nie grupować w sobie element ro­
botniczy.

Nit którzy oskarżeni tacy jak 
Grebień przyznają się, że na wie­
cu w kinie „E ra" śpiewali pieśni 
rewolucyjne, a przedewszystkiem 
„C zerw ony sztandar'1. Tenże Gre 
bień przyznaje się, że obaw iając 
się aresztowania, usiłował uciec do 
ZSRR z zamiarem przedostania 
się do hiszpanji.

KONFERENCJE I ESPERANTO
Cały czas oskarżeni powołują 

się na to, że występowali w intere 
sie robotników, spotykali się u je 
dnego ze znanych policji w y w ro ­
towców.

Prze w. — A co  tam robiliście?
—  Konferowaliśmy nad podnie­

sieniem stanu robotników i uczyli 
śmy się esperanta.

Obroną wnoszą adwokaci: Chill, 
Pelrusewicz. Perisztejn i Sukienni 
cka. Z. A. I

Użytkowanie pożyczki francuskiej I Lekka poprawa w zdrowiu Ojca św.
WARSZAWA, PAT. Projeki ustawy 

o dotacji na rzecz funduszu Obr cny na­
rodowej postanawia, że w ciągu najoliż 
szego 4-iecia przekazywana będzie na 
rzecz funduszu obrony narouowej duta- 
cja Skarbu PańJtwa do łącznej wysoko 
ści 1 miljarla złotych. Dotacja ta po 
kryta będzie przedewszystkiem z wpły­
wów , krecp-tj, uzyskanego ostatnio we 
Francji w kwocie około 0,5 miljarda zł., 
ponadto przewidziane są na ten cel 
wpływy z dalszych operacyj kredyto­
wych, jaide mają być przeprowacizone

w okresie od 1937 do 1940 r., a więc w 
ciągu 4-iecia, bądź zagranicą, bądź w 
kraju. Projekt ustawy upoważnia więc 
ministra Skarbu do emitowania obliga- 
cyj i wystawiania innych zobowiązań 
Skarbu Państwa, jaMie będą potrzebne 
w celu realizowania pożyczek do wyso­
kości 400 milj. zł. oraz kredytów w łą­
cznej wysokości 100 milj. zł tak, aoy 
w okresie 1937 —  1940 dotacja na łnwe 
stycje, związane z ooroną narocOwą, 
łącznie z pożyczką francuską osiągnęła 
1 miliard zł.

Zdekonspirowany sztab komintarnu
na Łotwie

RY GA, PAT, Zakończone tu śledztwo 
w .prawie 37 komunistów, aresztowa­
nych na jesieni 1935 r Głównym oskar­
żonym jest Andrzej Ahbele, wybitny 
komunista, kierujący ruchem komuni­
stycznym na Łotwie. Podczas dokona­
nych rewizyj znaleziono tajną radiosta­
cję nadawczą z zasięgiem około 1.000 
kim., urukarnię, aparaty Morse‘a, broń, 
wielkie ilości blankietów paszporto­
wych, okop» stu podrobionych pieczątek

urzędów policyjnych, książki wojskowe 
i paki literatury komunistycznej.

Wśród aresztowanych znajduje się 
prezes komitetu centralnego związku 
młodzieży komunistycznej, który po 
specjalnem wyszkoleniu w Sowietach, 
przyjechał do Łotwy. Wszyscy oskar­
żeni posiadali duże kwoty pieniężne. Z 
więzienia odpowiada 19-tu, czterech u- 
ciekło zagranicę, pozostali cą pod obeer 
wacją policji.

Z Poznańskiej Rady Miejskiej
POZNAŃ, PAT. Na wczorajszem 

posiedzeniu Rady Miejskiej miały odbyć 
się wj bory prezydenta miarta. Po raga 
jeniu >brad pi zćdstaw iciel klubu naro­
dowego odczytał deklarację, która 
stwierdza negatywne ustosunkowanie

się do sprawy wyboru nowego prezy­
denta miasta. Po tej deklaracji radni 
klubu narodowego opuścili salę obrad, 
a posiedzenie zostało zamknięte spowo. 
o u braku quorum.

Budżet Ml o. Sprawiedliwości
WARSZAWA. Pat. Komisja budże 

towa Senatu w obecności ministra 
Grabowskiego i wiceministra Sieczko 
wakiego, obradowała wczoraj nad bu 
dżetem ministerstwa sprawiedliwości.

Dłuższy referat, obrazujący działał 
tiość iego resortu i charakteryzująey 
cyfry preliminarza budżetowego wy - 
głosił

Sen. ks. Radziwiłł
Na wsiępie referent wspomina o 

głębokim kryzysie ideowym i politycz 
i.ym, który przeżywa świat, a który 
musiał się odbić i w dziedzinie prawa. 
Nawet wyraz „sprawiedliwość" stra­
cił ten autorytet, który dotychczas 
miał.

Referent omawia dalej system total 
ny, który przekreślił zasady i pojęcia 
uchodzące w państwach liberalnych 
za podstawę wymiaru sprawiedliwości 
jaka zasada niezawisłości sęaziows - 
Kiej itd.

Jaką drogą ma kroczyć wymia, 
sprawiedliwości w Polsce —  zapytuje 
sprawozdawca. Analogiczne pytanie 
stanęło przed nami przy układaniu 
zasad obecnie obowiązującej konstytu 
cji — przypomina sen. nadziwili Wó 
wczas stosownie do wskazań W ‘elkie 
go Marszałka uniknęliśmy skrajnych 
rozwiązań, poszliśmy drogą pośrednią 
na której na pierwsżem miejscu wid 
nieje interes państwa, aie która jed 
nocześnie otacza opieką słuszne pra ■ 
wa i interesy jednostki. Taką sai lą 
droga winien kroczyć wymiar spra - 
wiedli woścL

Droga ta winna być zgodna z pol­
ską racją stanu.

Prawa jednostki będą zagwaranto - 
wane, gdy będzie obowiązywała w ca­
łej pełni Za SADA NIEZAWISŁOŚ - 
CI SĘDZIOWSKIEJ, gdy prawo bę - 
dzie ściśle przestrzegane, prawa zaś 
zbiorowości muszą być chronione 
przez taką konstrukcję systemu praw 
uego, która umożliwia szybką i skute 
czną reakcję na czyny godzące w inte 
res narodu i państwa.

Mówiąc o działalności ustawodaw­
czej sprawozdawca wskazuje na CHA 
OS PRAWNY panujący w Polsce i 
wydaje mu się rzeczą wskazaną, by 
opinja ministerstwa w sprawie zgod­
ności projektów prawodawczych z 
konstytucją itp. była przez inne mini 
sterstwa w większym niż dotychczas 
stopniu brana pod uwagę.

Wspominając następnie o przygoto­
wującym się projekcie PRAWA PPA 
SOWEGO I USTAWY DZIEŃ NIKAK  
5KIE J.sen.ks.Radziwiłł jest zdania ,że 
ąbecny stan rzeczy w tej dziedzinie, 
kłóci się wybitnie z postulatem pan - 
stwowego ładu prawnego i jest dotkli 
wie odczuwany ze równo przez prasę 
jak i pizez sady i władze a Iministra- 
cyjne. Wprowadzanie w życie jednoli 
tego prawa prasowego jest rzeczą pa - 
jącą.

Warunki dla należytego wymiaru 
sprawiedliwości, mów.ł dalej sprawoz 
dawca, są u nas niesprzyjające. Perso 
nel jest przemęczony. Uposażenia sa 
niewystarczające, .sędziowie grodzcy \ 
otrzvmują uposażeni? mniejsze niz wo 
zr.i w jednej z fabryk pań itwowyuh 
wytworni uzbrojenia. Stan budynków 
i lottali sądowych jest opłakany.

^  Co się tyczy ADWOKATURY, to 
referent jtaje na stanowisku, że nalo 
żałoby rozważyć, czy nie byłoby wska

na k o m i s j i  s e na c k i e j
zane przy zachowaniu całkowitego sa 
morządu adwokatury, powrócenie do 
zasad, na których była oparta organi 
zacja adwokatury od „zasów Księst­
wa Warszawskiego do roku 1876. Cho 
dzi mianowicie o pudzial adwokatury 
w zależności od kwalifikacyj zawo - 
dowych i doświadczeń na pewne kate 
gorje z jednoczesnem zabezpieczeniem 
elicie paiestry należytego wpływu na 
kształtowanie się stosunków w adwo 
katurze. Chodzi dalej o ustalenie iloś 
ci obrońców, odpowiadającej potrze - 
bom sądownictwa i stron.

Dalej referent omawia znane już z 
dyskusji sejmowej dane, dotyczące 
więziennictwa, a charakteryzujące z 
kolei pozycje preliminarza budżetowe 
go i stwierdza, że jest on niewystar - 
czający.

W  stosunku do ub. r. zmieniło się 
tylko jedno— oświadcza sen. ks. Raozi 
will —  oto wszystkie Drani i niedoma 
gania, na które cierpi w Polsce wy - 
miar sprawiedliwości, stają się z ro 
ku na rok coraz bardziej niebezpmoz 
ne, coraz bardziej niepokojące

Sami jesteśmy bezradni —  kończy 
mówca —  musimy bowiem stwierdzić 
że w ramach przedłożonego nam Dudże 
cu zwyczajnego nie możemy mc zro - 
bić. Stwierdzić więc należy, że BEZ 
ZASADNICZEJ ZMIANY CAŁO­
KSZTAŁTU NASZEJ GOSPODARKI 
FINANSOWEJ, nietylke tej jej częś 
ci, która znajduje wyraz w prelimina 
rzu budżetowym, tych nagłych pot - 
rzeb zaspokoić sie nie da. Dopóki to 
nie nastąpi, wciąż będ-iiemy jtwier - 
dzali jedne i te same braki i niedoma 
gania, będziemy nadal wskazywau na 
niebezpieczeństwa stąd płynące, ale 
nic się na lepsze nie zmieni.

Na pierwszy plan wysuwa się no­
welizacja ustawy o ustroju sądów i 
postępowania karnego.

Projektowana nowelizacja ma usu­
nąć zbędną tormahstykę ł czysto pa­
pierowe gwarancje procesowe, uspraw­
nić i przyśj/ieszyć tok postępowania, 
wreszcie stworzyć dla sądu jak najlep­
sze warunki poznania prawdy material­
nej. Nowelizacja dotyczy ir in. nastę­
pujących zaga inien: 1) zniesienie in-
stj-tucji sędziów przysięgłych, 2) roz­
szerzenie właściwości rzeczowej sąda 
groazkiego, 3) zniesienie instytucji 
sprzeciwu do aktu oskarżenia, 4 ’1 roz­
szerzenie możliwości wyrokowana w 
n.eobecnoscj oskarżonego, 5) obniżenie 
zaliczki, składanej w sprawach z oskar­
żenia prywatnego i t. p.

[ak z powyższego widać, oświad­
cza sen. ks. Radziwiłł, niektóre frag­
menty projektowanej nowelizacji są do 
syć daleko idące i mogą budzić pewne 
zastrzeżenia. Krytyczna analiza tego 
projektu wykraczałaby jednak poza ra­
my sprawozdania budżetowego, Będzie 
ona mu sic Ja bvć przez izby dokonana 
z chwilą, gdy projekt zostanie zgło 
szony do laski marszałkowskiej.

Kończąc, mówca stawia wniosek o 
przyjęcie budżetu w brzmieniu uch 
walonem przez Sejm z zaznaczeniem 
że program uiw estycyjny ministerswa 
sprawiedliwości winien być uwzględ­
niony w projektowanym planie czte - 
roletnim.

W  dyskusji przemawiał pierwszy

Sen. Decykiewlcż
który wskazuje, że w ostatnich la 

taeh zaszły fakty, które ooderwały za

ulanie ludności do wymiaru sprawie 
dliwości. Tu mówca wspomina o pacy 
fikacji w Małopolsce wschodniej, na 
którą nie reagował minister sprawied 
liwości i o miejscu odosobnienia, gdzie 
decydowały względy administracyjne.

Jeżeli chodzi o społeczeństwo uitra- 
ińskie, to mówca stwierdza, że skargi 
na działalność więziennictwa ucichły 
i tu należy się uzanie zarządowi spra 
wiedliwości. Wreszcie sen. Deeyide - 
wicz zwraca uwagę odpowiednich czyn 
ników na udostępnienie powrotu do 
normalnego życia tym wszystkim, któ 
rzy odbywali dłuższe kary więzienne.

Sen. Śliwiński
zaznacza, że ustawy nasze pisane 

są często stylem tak zawiłym, że 
„trzeba przedzierać się przez nie jak 
przez wilcze doły i druty kolczaste".

Styl ustaw polskich jest często krzy 
czący niesprawiedliwością w stosunku 
do naszego języka, diatcgo mówca a- 
peluje do pana ministra o zmianę te­
go stanu rzeczy.

Zabierają głos senatorowie: Petrazy 
cki, Siedlecki, EhrenLreutz, Fudako- 
wski, Pawelec, Fwert.

Sen. gen. Zarzycki
oświadcza m. in., że jeżcii ma być 

ugruntowane poczucie prawa w społe 
czeńslwio, to trzeba ustalić jakiego 
systemu społeczno - politycznego to 
prawo ma bronić.

Sen. Rostworowski
jest zdania, że jeżeli przestępczość 

rośnie, to nie tylko z powodu kryzysu 
obniżenia poczucia moralnego i tp. Je 
den z ważnych powodów tkwi w sa­
mym preliminarzu budżetowym mini 
sterstwa sprawiedliwości.

Mówiono tu, że jesteśmy bezradni 
wobec preliminarza. Chciałbym zwró­
cić uwagę —  kończy mówca —  że jest 
jednak pewien sposób wyjścia z sytu 
ac|i. Będziemy rozpatiywać budżet la 
westycyj. Chciałbym, żebyśmy przy 
rozpatrywaniu go mogli mieć to soli - 
dailic przeświadczenie, że w Lierarchji 
potrzeb stawiamy potrzeby ministerst

a sprawiedliwości na pierwsżem miej 
scu po obronności państwa.

Sen. M.MHinowsKl
podkreśla, że gdy zabroniono wyro 

bu zapalniczek, wiemy co się stało. O 
gronina masa obywateli posiada zapal 
niczki nielegalne — są przestępcami.

Możnaby znaleźć wyjście, nakazując 
zgłosić każdą zapalniczkę za opłatą 1 
zł., albo też pozwolić na wyrób zapal 
niczek.

P. min. Grabowski
odpowiadał na wstępie na ForuJzone w 
dyskusji zagadnienie nadania ministro­
wi sprawiedliwości jangayby szczegól­
nych up.awnen w dziedzinie ustawo­
dawczej. j

Dłuższy ustęp poświęcił następnie 
minister zagaunieniu studjów prawni 
czych. utarło się tanie mniemanie, że 
ponieważ ja jestem głównym odbiorcą 
wydziałów prawnycn uniwersytetów, 
to tem samem umie to zagadnienie ob­
chodzi.

Rozmawiałem ze wszystkimi panami 
ministrant-, z p. premjerem przedewszy 
stkiem, aby poczynił wszystkie starania 
aby zator młodzieżowy w ten spoAio 
rozładować, by ta młodzież znalazła 
odpust w inne łożyska, nie mniej poży 
teci-nej pracy państwowej.

Drugi kierunek —  to zmiana w wyz 
szych siudjach. Wyobrażam sobie, że 
jeżeli przez 3 lata naulm edbywalaby 
się tak, jak teraz, oczywiście z posta­
wieniem większych w ymagan wzglę­
dem studentów, to jeonak czwarty rok 
—  nie jestem bynajmniej za powiększe­
niem nczby lat —  musiałoy być potwię 
eony zagadnieniom specjalnym, żeby 
produkować prawników, administrato­
rów, SKarbOwców 11. p. Idę z projektem 
do p. ministra Oświaty P. minister za­
sięgnie opinji wydziałów piawnych 
wszystkich uniwersytetów i potem zde­
cyduje. Czyli stanowisko mężów nauki 
będzie wzięte pod uwagę. i

Istnieje pewien kryzys ideoiogji do 
ktrynalnej prawa. j

sen. Decykiewlcż zauai, jak tru się i
zdaje, pytanie, jaki jest stosunek mój 
jako ministra do Bere*y Kartuskiej. (

Sen. Decykiewlcż : To nie było py 
tanie.

Min. Grabowski: Jeżeli to nie było 
pytanie, to było to jeszcze gorsze, to 
był zarzut. |

Sen. Decykiewicz: Zarzutu WZGLĘ 
DEM PANA MINISTRA nie mam.

Min. Grabowski: W  takim tazie
mogę tej sprawy nie pOniszac.

Zresztą jestem wdzięczny za wszy­
stkie uwagi, które panowie senatoro­
wie zechcieli zakomunikować. Niewąt­
pliwie wyjdę z Wysokiej Komisji —  
nie jest to bynajmniej komplement —1 
bogatszy o wiele bardzo poważnych 
myśli.

Po końcowych wywodach referen­
ta sen. ks. Radziwiłła, obrady nad bud­
żetem Min. Sprawiedliwości zakoń­
czono.

Następne posiedzenie komisji odbę­
dzie się 26 b. m. Pod obrady wejdzie 
budżet Min. Poczt i Telegrafów.

Zdjęcie przedstawia Ojca św. w 

swoim gabinecie w pałacu Watykań-

RZYM. Pat. Agencja Stefam do 
nosi: Po nocy niespokojnej Papież 
dziś zrana czuł się nieco lepiej, ró 
wnież i lekarze stwierdzili pewną 
poprawę. O godz. 11-ej zrana 
przeniesiono Ojca Św. na w ygod ­
niejszy fotel, na którym siedząc 
przyjął m-ons. Ottaviani. Dostojnik 
w idząc Papieża w gabinecie wyra 
ził radość z powodu popraw y sta 
nu zdrowia. W  tymże czasie w ka

skim przy pracy, której się odaje mi­

mo nieziwyklu dolegliwej choroby

plicy Sykstyńskiej odbyw ało się 
uroczyste nabożeństwo żałobne z 
okazji rocznicy zgonu Papieża Be 
nedykta ló -g o , celebrowane przez 
Arcybiskupa Neapolu kard. Asclia 
lesi z udziałem baw iącego w  Rzy 
mie Arcybiskupa Kolonji kard 
Scnmidta. Papież wraz z mo-ns 
Ottaviam wysłuchał całej żałobnej 
Mszy św.

P A R Y Ż A N K A
n au cz * d o ro sły ch , n b d . i f z  m ówić popraw nie w 3 0 — 40 le k c jic b . 
M etoda w l*sn s , P rzygotow uje do  w szystkich  w yższych  fran­

cuskich  egzam inów . W idzieć g . 5 — 7, oprócz św iąt. 

Podg6rna 5-6 . Wznawia się leitcje od 1 lutego.

„RÓWNOLEGŁE CENTRUM"
odmalowane pnez sowiecką prasę

Masoneria zatuszowała śledztwo
nad zamordowaniem Prince* a

PARYŻ. Pal. Zarządzeniem 
władz sądowych zamknięta zosta 
ła ostatecznie s!vnna sprawa sę - 
dziego Prince, przewodniczącego 
sądu paryskiego, któremu podlega 
ły dochodzenia, prowadzone w se 
nsacyjnej aferze Stawiskiego. Se 
dzia Prince, który zginął tragicz - 
ną śmiercią pod kołami pociągu 
w niewyjaśnionych dotąd okolicz­
nościach, był przez część opinji 
paryskiej uwazanj za ofiarę kam- 
patiji prasy prawicowe,, które j 
akcja popchnęła go do samohóist

wa Druga część społeczeństwa u- 
ważała, iż pod! on ofiarą morder­
stwa inspirowanego przez wysoko 
postawionych współuinowajców 
w aferze Stawiskiego.

Obecnie orzeczeniem sądu cała 
sprawa zostaje zamknięta i urno -  
rzono prowadzone dotąd docho - 
dzenie przeciw nieznanemu mor! - 
dercy. Orzeczenie sądu może być 
interpretowane jako przychylenie 
się władz do tezy samobójstwa sę 
dziego Prince

MOSKWA, PAT. Dla ilustracji gwai 
tewnej i .ńeprzebierającej w j o  wach 
kampanji prasowej, podjętej przez dzień 
niki sowiecide przeciw .'skarżonym w 
procesie Radka, Sokolnikowa i innych, 
który rozpoczyna się 23 b. m., zacyto­
wać można następujące ustępy z po­
szczególnych artykułów.

„LZWIESTJA“ piszą m. in.: .Oskar­
żeni, będąc najzajadlejszymi wrogami 
ojczyzny, ■wrogami w szystkich ludów 
Z. S. R. R„ prowadzili sabotaż w fabry 
kacn, pracujących dla obrony, na kolei, 
mordowali z zimna krwią i cynizm em  
kaiów robotników w 'agłębiu Kuznie- 
ckiem  i Donieckiem. Przekupo* agenci 
imperialistów, po trzykroć przeklęci, re­
stauratorzy Kapitalizmu, dążyli uparcie 
do właazy. Zaprzedali się sami i sprze­
dali swą ojczyznę najzajadlcjszym wro 
gom socjalizmu , naszego kraju".

Charakteryzując kadKa, „Izwiestja" 
piszą ni. tn.: „Radek jest to

PEŁGAJĄCY o h y d n y  g a d , pełen  
OBŁUDY, JADOWITA ŻMIJA,

ukrywaiące pod miłym uśmiechem swe 
ZATRUTE ZĘBY. Walcząc przez całe 
życie polityczne przeciwko Leninowl, 
wielokrotnie pobity, czepiał się jak RO­
BAK państwa sowieckiego. W ciągu 
jednej chwili umiał zmieniać barwę, 
aby pi ząść w głębokiej tajemnicy PA­
JĘCZE NICI kontrrewolucyjne i zdra­
dzać nasz lud i naszą ojczyznę".

„PR YWDA‘‘ pisze: „Za każdym o- 
skarżonym ciągnie się dlugj lańcucit

POTWORNYCH ZBRODNI, 
przekraczających swym cynizmem i o- 
hydą wszelką imaginację. Stawiali Oni 
sobie za zadanie przyśpieszyć zbrojną 
napaść na Związek Sowiecki, licząc na 
jego przegraną w czasie wojny. Sprze­
dawali zgóry części terytoijum sowiec­
kiego, nie cofali się pized niczem, ka 
jali się publicznie, jirzysięgali miłość dla 
partji wygłaszali przemówienia i artyku 
ły w obronie socjalizmu, aby ukryć i 
zamaskować icbrodrUe przeciwko socja 
lizmowe

Maska została zarwana Widnieje 
pod nią

MORDA FASZYSTOWSKIEGO 
I BYDLĘCIA,
najbezczelniejszego wroga ludu pracu­
jącego

, Trybunał proletarjackj będzie ich u- 
miał ukarać należycie za podłą zdradę 
ojczyzny".

j „Za  INDUSTRIALI7ACJU" pisze-

.NIKCZEMNA SWOŁOCZ PIATAKOW 
| kontrrewolucyjny awanturnik Rodeł o- 
! raz reszta Oskaiżonych organizowali 
poapalenia i rozruchy w przadiiębiorst 
wach socjalistycznych, truli robotników 
W yGacić tę cała bandę zbrodniarzy".

| „RABOCZAJA MOSKWA" tiomaga 
się bezwzględnego rozprawienia się z 
„zaprzedanymi wrogami rewoluicji".

„GUDOK‘‘ pisze, że oskarżeni de­
zorganizowali kolejnictwa i urzajzaii 
katastrofy. ,,Sąd wyda właściwy wyrok 
na tych zbroczonych krwią psów kontr 
.ewolucyjnych".

Z dnia 22 stycznia 1937 roku 
DEWIZY

Belg ja 89,00 89,18 88,82 
Berlin 212,78 211,94 
Gdańsk .100.20 99,80 
Amsterdam 289,70 200,40 289,00 
Kopenhaga 115.75 116,04 115.46 
Londyn 25.92 25.99 25.85 .
Nowy Jork czek 5.28 5 /8  5.29 7 /8  

5.27 3/8
Nowy Jork kabel 5,28 3/j ó,30 5.27 J/j 
Oslo 130.25 130.58 129.92 
Paryż 24,64 24.70 24.58 
Praga 18,42 18,47 18,37 
Sztokholm 133.70 134.03 133.37 
Zurych 121,10 121,40 120.80- 
Wiedeń 99,20 98,80 
Med.iolan 27,88 27,98 27,78 
Helsinki 11,48 11,42 
Montreal 5.29-% 5,27%
Tendencja niejednolita.

WALUTY 
Belgi belg. 89,18 88,75 
Doi. anieryk. 5,291/2 .
Doi. kanadyjskie 5.29 5,26y2 
Floreny hol. 290.40 288,70 
Franki franc. 24.70 24.56 
Franki szwajcarskie 121,40 120.60 
Funty angielskie 25.99 25.83

Guld. gd. 100,20 99,80 
Kor. czeskie 16.70 16,20 
Kor. duńskie 116.04 1L5.20 
Kor. norweskie 130.58 129,60 
Kor. szewdzkie 134,03 133,05 
Liry włoskin 24 50 24.00 
Marki niem. 122,00 118,00 
Szyi. austrj. 96.00 95.00 
Marki niem. srebrne 129. 00 125.00 
Tendencja niejednolita 

AKCJE 
Bank Polski 107,30 108,00 
Cukier 26.75 
Lilpop 12,75 
Starachowice 32,00 
Haberbusch 37,00 
Tendencja przeważnie słabsza 

PAPIERY PROCENTOWE 
8 proc poż. inwest. 1-sza em. 64,2ń 

serje nienotowane
3 proc. poż. inwest. 2-ga em. 65.25 

serje 82,75
5 proc. konwersyjna 52,88
4 proc. premj. doi 46.50 46.75
7 proc. stabiliz. 445.00 kupon 135,95 
4 proc. konsolidacyjna 61,00 51,38 

51,00 49,38 49,25 49.50 trzy ostatnie 
drobne

Tendencja ala pożyczek Złotowych 
mocniejsza, dla dolarowych słabsza, 
dla listów moenipjiza.
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Niemen stanął
Na skułel. silnych mi ozów, jakie w 

osiatnith dniach notowane oyły na tere 
me F°w- Odzkiego, rzeka Niemen sta­
nęła w okolicy hut szklanych J Siolle- 
go. Stanęły również rzeki Gawia, Dzit- 
wa i żyżnia.

Ślizgawki przy szkołach
■WILNO. Magistrat postznowil pray 

każdej szkole posiadającej plac urzą­
dzić ślizgawkę dla użytku uczni tyca 
szkół .

Buoowa ośrodka zdrowia
WLuNO Otwarcie nowego gmachu 

Ośrodka Zdrowia przy ul. Kijowskiej 
.lastąpi na wiosnę. Obecnir. prowadzę 
ne są roboty wewnątrz gmachu.

Jednocześnie magistrat projektuje 
wybudować trz.ci gmach ośrodka zdro 
wia, który stanąłby na śnipiszkach.

Komisja teatralna
WILNO. Najbliższe posiedzenie ko­

misji teatralnej odbędzie się w przysz 
łym tygodniu

„Arael" ruszył
LIDA. Po przeprowadzonym remon­

cie maszyn i hal w irsztai iwych w fa- 
bryce przemysłu gumowego .,Ardal“ w 
Lidzie, dyrekcja przystąpiła do uru- 
chomien.a poszczególnych działów pra­
cy oraz przyjmowania zwolnionych p n  
cewników. W chwiu obecnej w fabryce 
rozpoczęta została produkcja na sezon 
letni.

Zjazd T-wa Org. i Kółek 
Rolniczych1

BRASŁAW . W  Brasławiu odbył się 
zjazd rolniczy zwołany przez Okręgo­
we T-wo urgan.zacy i Kółek Rolni- 
czycli, na który przybyło 57 przed - 
stawicie# organizacji rolniczych i go 
spodarzy przy kładowych. Pozatem na 
zjazd przybył starosta powiatowy, na 
czelink urzędu skarbowego, delegat 
Wileńskiej Izby Rolniczej, dyrektor 
stacji doświadczalnej w Berezweczu i 
delegat Związki’ Fabryk Azotowych 
w Mościcacb i Chorzowie

Dłuższy referat, połączony z dysku 
s.ją, wygłosd dyrektor stacji aoświad 
■czalnej w Berezweczu p. L. Niewiaro- 
wicz, omawiając szczegółowo sprawę 
ciągłych klęsk posuchy oraz perspek­
tywy gospodarcze na przyszłość, zas

Znów f.lmowcy 
w Wilnie

Jutro przyjeżdża z Warszawy gru 
pa finuowców dla nakręcenia w W 11 
nie szeregu zdjęć. Mieliśmy z Warsza 
wy kilka telefonów z zapytaniem o 
stan pogody, pokrywę śnieżną i inne 
warunm do zdjęć.-  

Jak widać nauczeni doświadczenia 
mi zeszłorocznej nieudanej ekspedycji 
francuskiej, która przyjechawszy do 
Wilna po śnieg znalazia bioto, wolą 
polscy producenci oprzeć się na relacji 

naocznych świadków1' pogody, a nie 
wierzyć lekkomyślnie danym FIMA ‘a 

Jałt narazie mróz i śnieg jest. Co 
będzie z chwilą przyjazdu filmowców 
niewiadomo Tad. C.

Pozwolenie na używanie 
barw korporaiylnych

WILNO. Wojewoda wileński wydał 
zezwolenie Konwentowi Polonja w 
Wiliue na ustanowienie i używanie od 
znak i barw korporacyjnych.

Ulgi podatkowe dla dotkniętych
nieurodzajem

BRASŁAW  W  Brasławiu odbyła tek, naczelnik urzędu skarbowego Ig-
się konferencja biegłych do spraw po­
datku dochodowego i szacowania strat 
spowodowanych klęskami żywiołowe- 
wi

W  konferencji wzięli udział oprócz 
biegłych starosta powiatowy St. Try-

nacy Kozubski i przedstawiciel Wileń 
skiej Izby Rolniczej inż. Sielicki. Na 
konferencji omówiono szczegółowo 
sprawę stosowania ulg podatkowych 
w stosunku do gospodarstw dotknie - 
tych klęską nieurodzaju.

Po rozwiązaniu organizacji białoruskich
WALNO. Wojewoda wileński decy- czyi odrębnych dla każdego T-wa ku 

zją z dnia 22 bm. rozwiązał T-wo i ratorów dla zabezpieczenia ich mająt 
Szkoły Białoruskiej i Białoruski Insty j ków do czasu uprawomocnienia tej 
tut Gospodarki i Kultury i zarząuził, decyzji. ,
aby starosta grodzki wileński wyzna- 1 -----------------------

Zjazd Pracowników Miejskich
Ziem Północno-Wschodnich

KRONIKA WILEŃSKA

SO BO T* 

n u  23
K«j-nau :#

J jn «
Tv«-t'u« •

Wschód słońca g 7 26 

Zacaód słońca g . 3.37

Zachorowania zakaźne $
i

WILNO. Inspektor lekarski sjiorzą 
dził wykaz zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne, występujące 
nagminnie w wojew. wilcńsk.em w j 
czasie od 10 stycznia do 16 stycznia

WILNO. W  dniu 1 lutego br. odbę­
dzie się w Wilnie zjazd delegatów 
zw iązków pracowników miejskich z 
terenu województw wileńskiego, nowo 
grodzkiego, poleskiego i białostockie -

go. Przedmiotem obrad zjazdu będą 
sprawy zawodowe - orgaiuzacyjne, o- 
mówienie projektu ustaw i podatku 
specjalnego od uposażenia.

1937 roku.
Zanotowano 67 wypadków odry, 35 

(w tem 12 zgonów) gruźlicy, 30 jagli
WILNO. Wczoraj w dzień około 

godziny 2 pp na ui. Mickiewicza
cv. 15 krztuśoa, 13 płonicy, 12 (w  sierakowskiego eksplod- rwała
tom 2 zgony) grypy, 9 błonicy, t (w
tem 1 zgon) duru brzusznego, 8 duru paczktl Z m aterjaieni W ybucilO  - 
plandstego, 7 ospy wietrznej, 3 (w wyru pod łożon a  w klatce sch oa o  ■
tem 1 zgon) zakażenia połogowego, 3 
róży, 2 świnki, 1 zapalenia opon móz 
gowo-rdzeniowycli.

we| pod 
Ch. Zarpa.

ns ui. Sierakowskiego
Załp jest właścicielem składu a- 

pieczoego mieszczącego się w 
tym domu. Wskuteg wybuchu 
drzwi zostały uszkodzona.

Na miejsce p.zj byli niezwłocz­
nie przedstawiciele wiaaz śiea - 
czych i sądowych.

drzwiami mieszkania

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIF
Z dnia 22 stycznia 1337 r.

Ciśnienie średnie: 780.
Temperatura średnia — 16. 
Temperatura najwyższa: — 12. 
Temperatura najniższa: -—19 
Opad: —
Wiatr: pómocno - wschodni. 
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pogodnie, rano mgla.

PROGNOZA POGODY 
wc-uług specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie

do wieczora dnia 23 stycznia 1937 r.
W dalszym ciągu dość pogodnie, ran 

kiem mglisto.
Mroźno.
Słabe wiatry z kierunków wschód - 

iicli.

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI:

H. Sapoźnikowa (Zawalaa 41), J. 
Rodowicza (Ostrobramska 4), S-ów 
W. Augustowskiego (Mickiewicza 10), 
Wł Narbuia (Sw. Jańska 2), P. Zasław- 
skiego (Nowogródzka 89).

hotel EuropejsKi
Pi erw«xorzędr*

Oe-jr pizyitąpie.Teleioa; «  aa' 
kojach. Wiftda ołobows.

Przy zaparciu siolca, wzdęciu brzu­
cha, łagodnie działająca naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa" daje ła­
twe wypróżnienie, uwalnia organizm 
od pozostałości w jelitach. Zalecana 
prze? lekarzy.

Usiłował zastrzelić żoną

Rewizja w Zw Sam.
W  BRASŁAWIU

BRASŁAW . W  ciągu bieżącego ty 
goama inspektor Związku Rewizyjne­
go Samorządu Terytorialnego w War 
szawie dokonał row.zji d/.iałalności fi 
nansiwej i gospodarczej Powiatowego 
Związku Samorządowego w Brasła - 
wm

Umowy zbiorowe
WILNO. W  najbliższym czasie w 

InspeKtoracia Pracy odbędzie się kon 
ferencja w sprawie zawarcia nowej 
umuwy zbiorowej między właściciela­
mi domów, a dozorcami.

Zamarzł na dronze
Gł LBOKIE, Dn. 18 b n.. w lede 

niedaieno wsi Mierecide, gm glęboc- 
kiej, znalezione zwłoki mężczyzny. Jak 
ustalono, są to zwłoki Antoniego A ple­
cionka, mieszlmnca wsi Zaleśki, który 
niedawno powróci! 7 Argentyny f kry 
tycznego dnia wracał z gościny od zna 
jomych, będąc zaś pijam zasnął na dro

! BRASLAW Włodzimierz Kuwalo- 
nek, m eszkaniec wsi Kościnki, gm. 
jod^kiej, dowiedziawszy się, że żona je­
go Agafja poszła do swego kochanka 
Mikołaja Polagoszki, zain. tamże, udał 

■ się do n 'eszkan*a P<4agoszki, uzbro­
iwszy się w karabin obcięty i siekierę 
z zamiarem pozbawienia obojga życia.

Na miejscu Kowałonek wystrzeli! 
trzykrotnie do swej żony i Polagoszki, 
lecz nie trafił, a zranił Peiagję Poiagosz

kową, matkę Mikołaja. Następnie Ko- 
waloneK wybił siekierą okno i rzucił 
się do żony, lecz ta zdołała zbiec.

Polagoszkowa zostrJa zi-aniona po 
ciSKiem w onolicy KOiana prawej nogi; 
kula została wyjęta i życiu rannej nie­
bezpieczeństwo nie grozL

Kowalonfru przyznał się ao usiłowa­
nia zabójstwa i został zatrzyn.any do 
dyspozycji wiceprokuratora w Wilnie.

Wypadki w ciągu doby
WILNO Julja SzwabowAzowa, (Je­

lenia 7) pozostawiła w Opiece Społe 
cznej dwoje dzieci w wieku 5 i 2 lata 
i zbiegła.

W  Cielętniku zasłal i nagle Roma - 
ala JanKowski z Porubanku. Pomocy 
udzieliło mu Pogotowie.

Na ul. Niemieckiej miało miejsce 
zderzenie autobusu linji nr. 3 z samo 
chodem pocztowym. Oba pojazdy zos 
tały uszkodzone.

Na szkodę Jana Korodejki (Baksz 
ta 20) niejaki Cyprian Ałtynuikow 
(Połocka 4) ukradł kurtkę.

Poszkodowany gonii złodzieja, za 
trzymał go i oddał w ręce policjanta.

Przy ul. Klonowej 19 wybuchł po - 
żar, który zniszczył dach. Stras ogmo 
wa pożar ugasiła

Łukasza Chludzińskiego (Wróbla 9) 
osKarżono o bigamję W  lutym 26 ro 
ku ożenił się on w Warszawie i został 
wp*sany do ksiąg przy kościele św. 
Barbary, zaś w kwietniu roku 36 
wstąpił ponownie w z-w Lązki małzońs- 
kie w Wilnie, ślub jego odbył się w 
kościele Serca Jezusowego z Heleną 
Ganlusówną.

Policja ustala, czy oskarżenie wyto 
czone przez pierwszą żonę odpowiada 
prawdzie.

Pociąg rozbił furmanką
ianawiając się duuei nad t rawą lnu, ^  ^  7na]eaon(
konopi i zbuz według danych doćw id gnłs spirytusu.
■czalnej stacji w Berezweczu.

Następnie omówiona została sprana 
zeszłorocznej posuchy , nieurodzaju, 
i w wyniku narad postanowiono 
zwrócić się do odnośnych czyn - 
ników, by przyszły z pomo­
cą gospodarstwom dotkniętym klęską 
nieurodzaju.

W  ty m celu została wybrana spe - 
cjalna delegacja w składzie 3-ch osób 
która będzie interwenjuwała u władz 
wojewódzkich co do sposobu okazania 
pomocy dotkniętym klęską nieurodza­
ju.

Kwesta p. Mejera...
Każda, najzwyklejsza w świecie czyn 

aosć może przybrać najbardziej nieocze 
wkne iormy, zależnie od spcśobu jej 

uJęcia..
‘przykład taką rzecz, jak niesienie 

Pomocy .nnym za pośrednictwem kwt- 
^oy> czyii wzniosłą akcję eharytatyw- 
n° '  lantropijną, można, przy oarotu- 

kryminelnego sprytu zamienić w 
cJt niesieną pomocy, owszem, ale... 

ornemu sobie!...
l Tei czarodzitjskiej przemiany celów 
, zmiany środków dokonał ostatnio 
, fJ Mejer Lurje (Szpitalna 9), a 
fajne idysz( kopf!
z ^ o w a f  on mianowicie (bez po- 

oczyw-!9ta!) zbiórkę na dot- 
! 1  bojkotem gospodarczym żyd- 

■ r . , w Czyżeuie, zbierając datki 
hn, wsPÓłP1emieńców do mezaplom- 

,f.neJ ®a wygody! —  puszki!... 
rezu.tacie tak swoiście zorganizo 

Zn-I?6f. •’'kwesty‘;, 1)rzy otwarciu puszki 
.iono w niej zaledwie 23 erroszy, 

uutonua-t po zrewidowaniu kieszeń 
z w  ^ arza" w ’rkry'o  tam okrągłe 13 

Dch pochodzących z  kwesty!...
‘ i  feralna 13-tka zgubiła widocznie 

pomysłowego pana Lurje!
Wlncuk Markotny

* *sŁ
17 b m. mieszkaniec wsi Pasiek, 

gm. dokszyckiej, Stanisław Łuniewicz, 
lat 66, popełnił samobójstwo prze’  po­
wieszanie się w swojem mieszkaniu. 
Samobójstwo zostało popełnione na tle 
rozstroju nerwowego.

Samobójstwo żołnierza
WILNO. Dnia 20 bm. o zodz. 6 min. 

25 na szlaku Grajewo —  Białystok 
po przejściu pociągu osobowego Nr. 
i 2 znaleziono zmasakrowane zwłoki 
st. Strzelca KOF-u Józefa Dudka z 
komp karabinów maszynowycu Cen - 
tralnej Szkoły Podoficerskiej KOP-u.

Według zasięgniętych informacyj 
przyczyną wypadku było prawdopodo 
bnie samobójstwo

ŚWIĘTO JORDANU W  POSTA­
WACH

POSTAW Y. Dnia 19 bm. jako w 
dzień święta prawosławnego odbyło 
się w miejscowej cerkwi uroczyste na 
bożeństwo, które odprawił ks. dzie - 
kan Arkadjusz Switicz, poezem wyru 
szyła procesja nad jezioro, gdzie 
przy ustawionym z brył lodu krzyżu 
odbyło się poświęcenie wody.

W  nabożeństwie i procesji wzięli 
udział przedstawił iele władz uywii 
nych i wojskowych oraz oddział wojs 
ka z orkiestrą.

WILN O. Niedaleko stacji Ruazisz - 
ki o godz. 15 m. 50 pociąg motorowy 
nr. 1715 najechał na niestrzeżonym 
przejeździe na furmankę Zenona Bo 
życzki ze wsi Dołkitany. W  wagonie

motoroy ym zgięta została poręcz, na 
ton.iast woźnica furmanki oraz konie 
nie doznali żadnych uszkodzeń.

Pociąg przetrzymany został 9 ,min.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

„OGNISKO" JEDZIE DO WARSZAWY

PRZYBYI.I DO HOTEIU 
,.EUROPEJSKIEGO".

Antoniewicz Alfons z Baranowicz, 
Mokaniewicz Jan z Warszawy, Kata­
rzyński Antoni z Poznania, Lowczyń- 
ski Józef z Groana', KoaorsKi' Alfons z 
Białegostoku, Wojtuszkiewicz Edward 
z Lidy, Kulmatycki Władysław z War­
szawy, Szorgie Leonard z Gdańska, Kar 
miński Edmund z Poznania, Bortkiew. 
czowa Ludwika z Litwy.

Komfortowo urząaui |

Houł St. 6*tOTB8S
w Wiln'0 

Fridfatiłjr, K r i  I, ł(It!«B) w pt- 
k*'erłi Ctmy b»'4iv {irzyitą^h*

WILNO. Wczoraj zarząd klubu 
„Ognisko" oti zymał zawiadomię - 
nie, że proiekxowan> mecz hokejo 
wy z P.olonją warszawską w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym nie od ■

będzie się. natomiast „Ognisko1 
wyjeżdża dziś na mistrzostwa Pol­
ski i rozegra mecz hokejowy
warszawskim
Warszawy

AZS wicemistrzem

Mrozy w Warszawie

Ofiary
Na stypendium im. ś. p Jutji Macic- 

jewiczowej w imieniu Staw Naucz. 
Poistciego 30 (trzydzieści) złotych skł? 
ai K

czasieZdjęcie nasze przedstawia |eder z piecyków ustawionych iitznle w 
ostatnio panujących mrozów w Warszawie, które cieszą się wielkiein powodze 
niem u mieszkańców stolicy, a szczególnie tych, którzy z poi w odu swych 
zajęć muszą przebywać przez dłużs-y czas na mrozi".

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Brumer Samuel z Ameryki, Ostro- 
nięcki Władysław z WaiSzawy, Skwa­
ra Bronisław, hadlowiec z Rokitna, not. 
Piotrowski Mieczysław ze Skmima, 
konsul Krause Rolf z Warszawy, Kija- 
kuwski Bogdan, ziemianin z maj. Kija­
ków, Grzymała - Siedlecki ziemianin 
z Now osiołek.

Ż A Ł O B N A
Z Karty Żałobnej. Z powudu zgo­

nu ś. p. Szymona - Władj sława Czar­
nockiego długoletniego Kuratora Syno­
du Wileńskiego Ewangelicko - Refor­
mowanego, czlnoka Konsysrorza Wileń­
skiego Ewangelicko -  Reformowanego, 
odbędzie sęi w dniu 23 stycznia o 
godz. 11-ej rano nanożenstwo żałobne 
w kościele Ewangelicko - Reformowa­
nym przy ul. Zawalnej 20, poczem na­
stąpi pogrzeb na cmentarzu Ewange­
lickim przy ul M. Pohulanka.

- AKADEM ICKA
— W dniu 26 bm. o godzinie 19-ej 

w domu Sodalicyjnym, ul. Zamkowa 
8 zostanie wygłoszony odczyt p. dr. 
Steckiej z Warazawy coście mil? wi­
dziani.

— bodalicja Mar jańska, Akadem i - 
ków USB w Wilnie Dnia 24 bm. (w 
niedzielę) o goaz. 9 odbędzie się w ka 
plicy Sod. Msza św z Komunją św., 
jioczem o g. 10-ej w lokalu własnym 
(Wielka 64) zebranie ogólne z ref. 
sod. Fr. Bendiga pt. „Indywidualisty­
czne podejście do wiary protestantów 
a dopmalyzm katolików". Zarząd za 
praaza Sod. Mar; Akademiczek, oraz 
członków innych organizacyj katolic­
kich. Obecność sodalisów obowiązko - 
wa. Goście milą widziani.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Z Towarzystwa Przyjaciół W ę­

gier. Dziś, w sobotę 23 stycznia b. r.
0 godz. 6-ej wiecz prof. Marjan zdzie- 
chowski wygłosi w Senunarjuir. Fb-awa 
Litewskiego (Uniwersytecka 7. pierw­
sze wejście) referat p. t. „Polska a Wę­
gry po traktacie w Trianon". Goście 
mile widziani.

—  Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej. Zebranie sekcji życia we 
wnętiznego ZPIK  odbędzie bię w nie 
dizelę dnia 24 bm. punktualnie o go 
dżinie 32 w lokalu własnym (Zamka 
wa 8 — 1 p.)

BA LE I ZABAW Y
— Dnia 23 stycznia 37 r, o godz. 22 

w salonach ZOR odbędzie się „Czar 
na Kawa' ‘ fuksów K ! Leonidania 
Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można w lok. K ! Leonidania 
Królewska 3 m. 4 od 17 do 19-ej.

—  Niema dwóch zdań, że najsym- 
patycznięjszą zabawą niedzielną, je s t . 
„Wesoły Lektorat Tańca" A Z S 'u o 
godz 19 w hotelu „F nropa". — W stęp.
1 zł. — Nowy ias-.z.

—  W  sobotę, 23 b. m. w sal! „Ogni. 
ska Kolejowego11 (Kolejowa 19), stara­
li'em Wileńskiego Związku Towarzystw 
Śpiew-aczych i Muzycznych odbędzie 
się zabawa taneczna dla członków Chó 
rów Związkowych i wpiowadzonych 
przez nich gości. Karty wstępu z po­
lecenia członków można nabywać w 
biurze firmy W. Mołodecki (Jagielloń­
ska 8) Wstęp dla członków 
50 gr., dla gości: pań 1 zł., dla panów 
1 zł. 50 gi. Początek o godz. 9 wie­
czorem (21).

—  Dancing. Koło Mat. Fiz. i Astr. 
Studentów USB zaprasza na kama - 
wałowy „Dancing ', który odbędzie 
się dnia 23 stycznia 37 r. w salouuc.i 
Stow. Techników, Wileńska 33. Począ 
tek 22. Bilety wst. 169 gr. akad. 101 
gr. Orkiestra Matulowieza. Bnfet wia 
snv. Stroje dowolne.

TEATR I M U ZY K t
— Z ChrześcijansI iego Uniwersyte­

tu Robotniczego. W dniu 24 stycznia o 
godz. 16 po po! w lokalu Ch. U. Rob.

! przy ul. Metropolitalnej 1, staraniem se 
! kcji teatralnej odegrana będzie kome- 

dja w 2-ch aktach Korzeniowskiego p. 
t. „Majster i czeladnik". Zaznaczyć na­
leży, że sztuka ta obecnie jest wysta­
wiana przez pp artystów teatrów miej­
skich. Reżyseruje p. Bilanowicz. Wstęp 
od 10 gr.

Ewentualny dochód przeznaczony 
jest na cele kulturalno - oświatowe 
wśród robotników.

| — TEATR MUZYCZNY „LUTNIA
Występy Zofjj Luoiczówny. Dziś prze­
zabawna krotochwila muzyczna „Ca­
łus E nic więcej", na której publiczność 

I bawi się wybornie, dz ęki dowcipnej 
i treści, jak i świetnej grze całego zespo­

łu z Z Lubiczówną, M. Wawrzkowi- 
I czem i M Tatrzańskim na czele. Nie- 
! zrównanie efektowny balet „Cza, no­
cy" z udziatem soiistów M. Martówny 
i J. Ciesielskiego, jest specjalnie oklask, 
wany. Nad całością czuwa K. Wyrwicz 
Wichrowski. Dekoracje E Grajew­
skiego.

Popołudniu w ka niedzielna po cenach 
propagandowych w „Lutni". Ciesząca 
się nitsłabnąrem powodzeniem op. A- 
brahama „Przygoda w Giand Hotelu",
grana będzie po cenach propagando­
wych w niedzielę o godz. 4 po poł.

Jedyny wieczói walców jiod OsObi- 
si2m kierownictwem Johanna Straussa. 
W  środę, dnia 3 lutego ̂ orkiestra sytfi- 
foniczna pod batutą Jolmnna Straussa, 
wystąpi w „Lutni" z koncertem, na któ 
rym osobiście Johann Strauss poprowa­
dzi szereg walców oraz wyjątków z o- 
peretek Straussowskich, a mianowicie 
uwertura do operetki „Zemsta nietope­
rza", „Moje życie to miłość i radość", 
„Wiedeńska krew", „Nad pięknym, mo 
drym Dunajem" i inne.

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE, Dzisiaj, w sobotę (o  god;
8 15) powtórzenie wieczoru klasycz­
nych komedyj Aleksandra Fredry „Od- 
łudek L poeta - w reżyserji Nuny Miodzie 
jowskiej - Szrzurkiewic zowej, w obsa­
dzie. Neubelt, Szymański, Zastrzeż} li­
ski, Polakówna, Borowski oraz Józefa 
Korzeniowskiego „Majster i czeladnik" 
w reżyserji Władysława Czengtrego, 
z pp.: Wolłejką i Sraszewsk.m w rolach 
głównych, w aaJszej obsadzie pp 
Szpakiewiczowa, Ściborowa, Dzwon- 
kowski, Utnak, Roman. Oprawa dekora­
cyjna W. Makojnika udziejone zniżki 
ważne. Wieczór polskich konedyi zo­
stanie jKiwiórzony również w dniu ju­
trzejszym, w niedzielę na dochód pol­
skich szkół zagranicą.

Jutro w niedzielę, na poranku dla 
dzieci (o  godz. 1-szej w ponianie) po 
cenach najniższych dane będą po raz 
ostatni „Jasełka połskłe" w wykonaniu 
wychowanków Salezjańska] Szkoły 
Rzemiósł.

Jutro w niedzielę, po południu, po 
cenach propagandowych, dana będzie 
arcywesoła komedja St. Dobrzańskiego 
„żołniera Królowei Madagasuaru"

W  przygotowaniu w reżyserji Wi 
Czengerego nowa premjera teatru, o- 
statnia nowość repertuaru scen polskich 
i obcych, sztuka „Tajemnica lekarsko" 
W Fodora —  oraz w reżyserji Nuny 

Mtodziejowskiej -  Szczurkiewiczowi) 
sztuka W. Somerset Maughama „Świę­
ty płomień" — przygotowywana na ob 
jazd miast iziemi W-leń-skiei i Nowo­
gródzkiej.

Teatr Objazdowy Teatru Miejskie 
go z WUna —  gra aziś, 23. 1 w Słoni 
mie o godz 4-tei po poł. poranek po 
etycko - muzyczny —  przedstawienie 
szkolne i wieczorem komedję muzycz­
ną L. Yemeuilla „Matka" z po.- Górska 
Szczawińskim i Rewkowskim w rolach 
głównych

— TEATB LITERACKO - ARTYS 
TYCZNY „N O W O ŚC I". Dziś, sobota 
23 stycznia przedostatni dzień świet 
nego programu pt „Bal Gałgamarzy" 
będącego wielkim triumfem artystycz 
nym teatru do czego znakomicie przy 
czyniła się reżyseria Ś siwiarskiego o- 
raz pełne zapału wykona ne całego ze 
społu.

Dziś ceni- zwyczajne (zniżki me 
ważne). Sala dobrze ogrzana

Ostatnie dwa przedstawienia 4 Mil 
lec. Jeszcze tylko d'.iś i jutro popisy' 
wać się bedą ekscentryką sjKirrową 4 
Millec.

Codziennie dwa przedstawienia o go 
dżinie 6.30 i 9,15.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELJOS — „Szampański wale" , 
CASINO —  „N oc przed bitwą" 
MARS —  „Mały marynarz" 
ŚW IATOW ID — „P o burzy".
PAN — „Skowronek".
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POMNIK BISKUPA BANDURSKIEGO
stanie w Bazylice witebskie]

M3TOP1R3N-
^ a t e u a .  *OTOR

G R Y P ę
KATARY.

P R Z ćZ IE żB itN IA .

-w m a r z ł y  d r z e w k a  o w o c o w e

WILNO. Z okolic pod wileńskich do­
chodzą wieści, że ostatnie mrozy bar­
dzo ile oddziałały na urzewa Ow ocOwe, 
które w dużym procencie wy marzły.

Organizacją por..ocy poszKOdo va- 
nym zajmie się komitet wsi W&

Pa c zk i d o  s o w ie t ó w .

WILNO. Poczta wznowiła przyjmo- 
wame paczek Jo Sowietów przycze.n 
jak zaobserwowano, najbardziej wysy 
lana jest ciepłą odzież.

Dbaj u swoje zdrowie
Obecnie panujący mroźny wiatr, 

może być powodem .liebezpieczi.ych 
zachorzeń, to też trzeba dbać o odp> 
wiedme <'’epło organizmu. Gdy Pan 
Domu lub dziecko ze szkoły przyjdzie 
przemarźnięte, najprędzej rozgrzeje fili­
żanka buljonu z kostek buljonowych 
KNORR Buljon z tych kosiek można 
przyrządzić łatwo i szyoko wystarczy 
kostkę zaialć wrzącą wodą. Przytem 
buljon z kostek buljonowych KNORR 
jest smaczny j pożywny. Przezorna Pa­
ni postara się przeto o pewien zapas 
tych kostek, które można otrzymać o- 
beeme w praktycznem opakowaniu tu- 
rystycznem, a ,12 kostek kosztują tyt­
ko 80 groszy. Kostki buljonu KNORR 
polepszają taicże smak różnych popraw 
Przy zakupie należy jednak zważać r:a 
bronzowo - żółte opakowanie i znak 
KNORR

WILNo. 21 b. m. w sad posieuzeii 
senatu umwersyteckiegc odbył swe ko 
lejne posiedzenie Komitet Uczczenia pa 
mięci ks. biskupa Właaysiawa Banom 
skiego. Obradowało K ilk u n a stu  człon 
ko w' z p r z e w o d n ic z ą c y m  piof. Janusz­
kiewiczem na cz&e. Poruszono sprawę 
pc.rtrtika . n a g r o o k a  oiskupa Bandur- 
skiego i bodowy s*amcy Imrcerskie1 im. 
biskupa Banaun Kiego

Ze jprav.-ozda.iia postępu robót w 
kaplicy bazyliki wileńskiej, w której 

złożone są zwłoki uismipa i gazie sta 
me pc.nniK - nag.obek v/y aika, że o d -, 
p&wiedide przystosowanie kaplicy zbli 
ża się ku końcowi Trwają jeszcze ro 
ooty pod ziemią, gdzie znajduje się 
trumtia. Chodzi tu o udogodnienie do­
stępu do trumny. Blisko dwa miesiące j 
czasu zajmie rzeźbieni" posągu z gra­
nitu, czetn jest zajęty artysta . rzeź-: 
biarz Hornc Popławski, uczeń zmarie- 
go prot. Bełzukiewicza A więc mntoj 
więcej za owa miesiące roboiy techni­
czne w kaplicy i nagrobek, w postaci 
posągu biskupa wyciosanego w grani­
cie, bę-uą wynończone. Na pomnik-

nagrooek Komitet przeznaczył 3C.C00 
tł.

Omawiano też spmwę oudowy do­
mu harcerskiego (stanicy harcerskiej) 
przy ul. Dora Boul.ałOwa w Wilnie.— 
Jest już gc\owy projeki domu. ale dziś 
jeszetg, nieme zupełnego uzgodnieni?, z 
komisją artystyczną i komisja mag, 
ftracka jeszcze nie zatwierdziła pio- 
jektu. W każdym razie Komitel: ma na­
dzieję, że w kwietniu br, rozpoc-ną się 
roboty koło wznoszenia Sianicy. Ko­
mitet przeznaczył od siebie zebrane 
/ 0.000 zł. a do tego Jojdzie jeszcze spe 
cjalny fundusz, o który siara się har­
cerstwo. fak więc władze harcerskie 
będą budowały stanicę zgodnie z pro­
jektem i wymaganiami Komitetu.

Budowa pomniku . nagrobka i sta­
nicy lidrcerskiej —  to dwie główne for­
my uczczenia pamięci biskupa Włady­
sława Bandur skiego. Biskup Bandursld 
oardzo interesował się j opiekował har­
cerstwem polskiem, dlatego też Komi­
tet postanowił wznieść stanicę harcer­
ską na całą WileńszczyZnę im. bisku­
pa Bandursk egc.

W terenie i na torach

Pogotowie do walki ze śniegiem
na terenie 0. 0. K. P. w ttimie

Poważną przeszKOaę w nor marnym sazers»demu pociągowi nocnerm. 
ruchu pociągów stanowią, w okresie zi-1 Na linjach drugorzędnego znaczenia 
irtOwym, zamiecie i zaspy śirieżne, któ- w razie bardzo silnych zamieci śnież 
re po w wuj ą liczne Opóźnienia poetą nych, uopuszcza się pewne ograniczenia 
gow, uszkodzenie urząaze.i teietechni- rucnu podą&ów (np. zmniejszenie skla- 
cznych 1 zabezpieczających ruch po< lą- du puuiągów nawet odwołanie niekić- 
gów a nawet i przerwy ruchu pocią rych poc nocnych i t  p.). Nie może 
gów jed.iak w żadnym wypadku dojść do te

Aby zapooiec tym wypadnom Dy- go, żeby pociąg zatrzymany był na 
rekcja Kolejowa w Wilnie corganizo -_ jzlaku w caspie śnieżnej. W  osiatecz- 
wala jelcze przy końcu jesieni spec- noścl gdyby wszystkie ś.odki walki i  
lalną służbę ostrzegawczo przeciw zaspami i zamieciami śnieżnem, zawio- 
śnieżî ą I ustaliła plan jej pracy, pole- dły, wolno będzie zatrzymywać pociąg 
gający na tern, że musi ona dążyć bez tylko na takiej stacji, gdzie jest buffct j 
wcglęawe, wjzelkiemi możtiwerra i rod 
kc.ml, do ub-zymaiiła noinialnego ruchu 
pociągó y  zwłaszcza na liniach głów 
nych. W tym celu w dzień i noc, aż do 
minięci t star.u zagrażającego ruchowi 
pociągów, zorganizowano na wszyst­
kich linjach, poza zabezpieczeniem to­
rów zasłoî m-ri przeciw śnieżne.m, spec- 
jaine pogotowie ostrzegawczo - prze- 
ciwśmeżne, maj'ące w swej ayspozycjl 
odpowiednia ilość pługów odśnieżnych, 
oraz rOuOtniKÓw uzbrojonych w (opały, 
którzy towarzyszyć będą każdemu pa-

Marsz. Rydz - Śmigły, min. Kasprzycki] 
i Marszałkowa Piłsudska

protektorami marszu łutów —  Wilno
WILNO. Pod przewodnictwem się szybko naprzód. Prócz korr.i- 

gen. Skwarczyriskiego odbyło się tetu organizacyjnego w  Wilnie po- 
w Wilnie posiedzenie komitetu or- wstały komitety lokalne w Swię- 
ganizaryjnego marszu narciarskie- cianach i Niemenczynie. 
go  Zułów —  W ilno, który w tym Protektorat nad marszem łaska- 
sezonie zapowiada się nadzwyczaj wie objęli-1 Marszałek Sm igły- 
interesująco i będzie jedną z naj- Rydz i pani Marszałkowa Aleksan- 
piękniejszych imprez narciarstwa dra Piłsudska, oraz minister 
nizinnego. j spraw w ojskowych gen. Kaaprzy-

Prace organizacyjne posuwają cki.

Bojkot sportu polskiego
na Litwie

KRÓLEWIEC. —  Litewskie klu koniem niesportowem i wyzywają­
cy spoiłowe uchwaliły nie utrzymy cem zachowaniem się Polaków pod 
wać żadnych stosunków sj>orto- czas rozgrywek oraz nie stosowa- cieczka na ślizg, lodowe i nany da Ko-
 i __1 „1 "  1/ C  1/^ i   Irwtti A7C Ml ̂ ir/ł-rtcubool.

POLSCY ŁYŻWIARZE NA
MISTRZOSTWACH EUROPY

W e czwartek wyjechali na mi­
strzostwa Europy w jeździe szyb­
kiej do Davos (30  i 31 ban.) łyż- 
w iaize polscy —  Kalbarczyk L Li­
siecki.

Po zawodach w Davos obaj za­
w odnicy startować będą w dniu 4 
i 5 lutego na akademickich zimo­
wych mistrzostwach w Zell am 
See. Na tych samych zawoaach 
startować będzie jeszcze trzeci 
przedstawiciel Polski, a mianowi­
cie łyżwiarz figurowy Sojka,

WYCIECZKA AZf..

Zarząd Sekcji żeglarskiej A. Z. 5 . 
zawiadamia członków, ze w niedzielę 
dnia 24 stycznia b. r odbędzie się uy-

wych z polskim K.S. Sparta w Ko­
wnie

Popierając powyższą uchwałę, 
litewskie klub) kierowały się rże­

niem się ich do teguł „portowych. l0nii AZS w żydziszkacn.
Podobną uchwałę powzięły ró­

wnież żydowskie kluby sportowe 
na Litwie.

Mistrzostwa Polski
w hokeju lodowym

7 gorącem, napo jami, oraz posiaaającej 
odpowiednie urządzenia wodociągowe 
dla dostarczenia w-xly parowozom.

Pogotowie ocirzegawczo - przeciw- 
śiiieżne, oraz wszystkie jednostki służ­
by linjowei będą roztaczać ciągły nad­
zór naa  utijami kolej Jwemi i w razie za­
istnienia przeszkody n.ogącej spowodo­
wać przerwę w ruchu pociągów, muszą 
natychmiast, bez względu na pore przy 
stąpić do oczyszczenia zagrożonych to­
rów od przeszkód śnieżnych.

Zarząd PZHL rozplanował już 
program m eczów  eliminacyjnych 
m iędzyokręgowych o mistrzostwo 
Polski.

Pierwsze mecze odbędą się już 
w nadchodzącą niedzielę 24 b.m. 
Program m eczów  w tym ank, 
przedstawia się następująco:

W  W arszawie: wicemistrz W ar­
szawy —  mistrz Wilna,

w Lodzi mistrz Łodzi —  mistiz 
W arszawy,

w Poznaniu: mistrz Poznania
—  Pomorza, i

W  Katowicach: mistrz Śląska —  
mistrz Lwowa,

we Lw ow ie: wicemistrz Lw ow a brał udział w ćwiczeniach gimnastyce

Odjazd z Wilna pociągiem o godi 
7 .t,in. 30 do stacji Ka, aciszki. Szcze­
gółowych informacyj udziela kol. Jan 
Grabortecki, tel. 21-51.

ZGON SŁYNNEGO GIMNASTYKA

BERLIN. W wieku lat 101 zmarł w 
Erfurcie najstarszy gimnastyk niemiec 
ki. Fryderyk Borhardt.

Przez cale niema] życie, aż powy­
żej 90 lat, Bo,chardt systematycznie

—  wicemistrz Krakowa,
w Krakowie: mistrz Krakowa —  

trzecia drużyna Lwowa.
Spotkania rewanżowe rozegrane 

zostaną 31 b.m. Grupa finałowa 
walczyłaby o mistrzostwo Polski 
w Krynicy w  dniu 2 —  7 lutego

Zgon trzeciej ofiary wybuchu w olejarni Kurlandzkiei
Powody wyburhu bada specialna komisja

Notatki radjowe

WILNO. Wczora, o goazime 4 nad 
ranem zman w szpitalu zyaowskłm Jo­
zef Żejmo, który w czasie cnegaajszej

BADANIE STANU ELEKTROWNI 
W  POSTAWACH

POSTAWY. W związku zc skarga­
mi na wadliwe funkcjonowaniu elek - 
trown. posta-wskiej, o czem już niejed 
nokrotnie donosiiismy, przybył w dn. 
18 brn. do Postaw z ramienia Urzędu 
Wojewódzkiego w charakterze rzeczo­
znawcy inż. Korzon, który przystąpił 
do przeprowadzenia fachowych badań 
nad urządzeniami elektrowni i sieci 
miejskiej.

Badania będą odtyezyły w szczegół 
ności zainstalowanych w mieszka - 
niach liczników, kióre zdar.iem abo - 
nentów dotychczas funkcjonowały nie 
prawidłowo.

eksplozji w olejami kurlandzkiej doznał 
b. ciężkich obrażeń giOwy ; spalenia 
twarzy.

L stawiano ją przy pomocy facnOw 
ców j aoty enczasowe próby obeszły s ię  

oez wypad k o w , tembardziej że zatrua
Powody tragicznego wypadku, k t ó -  r - en i  k o j o  n̂ ej mechanik Szczeies/czen

POiSKA ZDuBYŁA ÓSME MIEJSCE 
W  EUROPIE POD WZGLĘDEM ILO­

ŚCI Ra DJOSŁUCHACZY.

Itość radjosłuchaczy w Polsce na 
dzień 1 stycznia 1937 r. po ostatecz­
nym obliczeniu dodatkowych zgioszen 
wynosi 677.404. czyli o 185.581 wiecej 
niż na dzień 1 stycznia 1936 r.

Przyrost abonentów radja wynosił

ropie, przesunęła się na ósme miejsce, 
wyprzedzając Włochy, Austrję i Danję.

SŁUCHACZE RADJA W  
I NA WSI.

MIASTACH

ry pociągnął za sobą śmierć 3 Ooób nifc 
są jeszcze dokładnie ustalone.

Wczoraj na terenie orejarm bawHu 
specjalna komisja w skład której wcho. 
dzi również sędzia śledczy Gorzuchow- 
ski, której zaaanlem bęa*te .właśnie zbt. 
danie okoliczności katastrofy Straty 
spOwOaOwane wymicnem weolug przy- 
DłizOnych ODdczeń s.ęgają okoio 10 ty 
sięcy zł.

FkspiOzja jaK się Okazuje nastąpiła 
w cddziale maszyn eieutrowru gazie wy 
twe w zpiomiK stalowy napełniony zgę- 
^zczonem powietrzem.

DynamO-ma^zyna bvła poprzednik 
zainstalowana w dektrowni w Równem 
, po sjjrcwaazeniu ao Wilna poajwna 
oyła próbie.

ko oraz ciusarze Gierastmcw j żejmo 
stosowali jaknajdalcj idącą ostroi,.ość.

Część eksplodującego zbiornika (rwa 
żył on okofo 400 klg.) poszła w dół i 
ugrzęzła w podłodze, reszta zaś posz­
ła w górę i przez sufit została wyrzu­
cona na ulicę.

***
Wczoiąj o godz. 5 po poł. odbyła 

się eksportacja zwłok tragicznie zmar 
lego mtcnanila SzczeluSiczenko do ko­
ścioła Serca Jezusowego.

Pugrzebem Siczduszczenki, jak i 
dwu towarzyszy zajęte się dyrekcja 
olejami

Pogrzeb żejmy i Geranmowt odbę­
dzie się zajjewne jutro po zarządzeniu 
sekcji zwiok.

Statystyki Pokikiego Radja dają 
nam bardzo ciekawy pogląd na wza­
jemny stosunek rozpowszecnmama ra­
dja w miastach j po wsiach. Z dniem 

* Przyrost abonentów radja wynosił 1-ym stycznia 1937 r. Polskie Radjo 11- 
więc 37,7 %  w ciągu ubiegłego roku czyjo 439.141 radjoeifuchaczy, zamie- 
gdy w roku 1935 wyniósł 31,5 %. ! szkałych w miastach i 235.761 radjo -

Ogó'ny stan radjofonlizacji kraju, | ^ h a c z y  wiejskich.
który w reku 1935 wynosił 1,5 % w RADJOSLUCHACZE POLSCY NA 
stosunku do ogółu ludności podniósł się KONCERCIE ROZRYWKOWYM W 
w ubiegłym roku na 2 %. TURYNIE

DzięM temu wzrostowii liczby a'po- Radjos!uchaczy ueka dp. 23 stycz- 
r.untów w ubiegłym roku PoUka która nja Q godz 2100 mf|ada (>kazja ^  .
żajtnowa-la 11 mirisce pod w gięd dzenia przyjemnej godziny na koncer- 
absoiutnej cyfry radjosluchaczy w  Eu- cie w Tllry^  Q te, p&rze b0vi,i(m p0,

skie Radjo transmituje z Wioch koncert

Dobry ouał „Centroopał"

&ilno ośrodkiem Importu 
z Czechosłowacji

WILNO. Z dniem 1 stycznia b. r. 
| została włączona do Taryfy czechosło­

wacko - polskiej, dla wyrobów szkla­
nych i porcelanowych, oraz szklą sta­
cja Wilno. Równocześnie włączono do 
tej samtj taryfy punikty graniczne pod 
M ikasz e wieżami, Ol e eh n o w i cza mi,
Stołpcami, Turmontem i Zahaciem, jak> 
punkty dla tranzytu tych wyrobów Jo 
ZSRR i Łoiwy.

rozrywkowy, obejmujący meioaje nea- 
politańskie, serenady i pełne wdzięku 
włoskie „canzonetty“ . Program wyko­
nany zostanie przez dwie orkiestry: 
,,Cetra‘ ‘ i ,,Villereccia“ , pod dyr. M. 
Barzizza.

Włociiy transmitowały również osta 
tnio z Warszawy szereg koncertów. 
Tego rodzaju wzajemna wymiana róż­
nych radjotonji okazuje się nietylKo in­
teresująca, ale i korzystna, zaznaja­
mia bowiem publiczność radjową z n- 
podohaniami innych krajów, odmien­
nym rodzajem wykonania i ogólnym 
charakterem muzyki

nych swego klubu.

POZNAŃSCY HOKEIŚCI 
W PRUSACH WSCHODNICH

POZNAŃ. Pierwsza drużyna hoke­
jowa Poznańskiego AZS rozegra w 
Rastcubergu (Prusy Wschodnie) dwa 
mecze honeja lodowego w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę.

NOWY SUKCES KANADYJCZYKÓW

MONACHJIJM. W obecności 15.000 
w.azoiw na lodowisku w Monachjum 
kanadyjska drużyna hokeja lodowego 
pokonała reperazentację Bawarji w 
wysokim stosunku 8:0.

TEATR MUZTCZRV
„ L U T * M  I 9t

Całus i nic wiątfel
. z adiliłem Z. Lablczóway 

p*czątek o g. 8.15 wltcz.
W nl*dzl»Ię o f  4 * 4 . pa ceu. prop 
DRZYSOOfa w GRUNd h o fC L U

Ttsatma Pohulance
Dzii • g, 8.15 wlecz.

„Odludki i poeta* 
i  .Majster i czeladnik"

Ceny z»ycz*|n* — zniżki wjfne.

KSZTAŁĆCIE DZIECI W  CNG- 
TACH OBYWATELSKłCIl.NłECH 
WSZYSTKIE NALEŻĄ DO KOŁA 
UCZESTNIKÓW TOW ARZYST­
WA POPIERANIA BUDOWY 
SZKOL POWSZECHNYCH W  

SWOJEJ SZKOLE

TEm TR n a  p o h u l a n c e

I •*..OOLUDKI I POETA
Kcmedja w  1 akcie A. Fredry- Reżyser|a Nuny Mło- 
dzlejowskleJ Sztzurkiewlczo Mej Dekoracje Wiesława 

9 8 Makojnika
■«„MAJSTER I CZELADNIK

Komedja w 2 aktach J Korzeniowskiego Rezystrja 
Władysława Czengerego. Dekoracje W- Makojnika.

Oto nieco staroświeckie przedsta­
wienie (nawet całkiem staroświecku, 
jeżeli chodzi o wiek komedyjj, —  wy­
raz „niceo“  odnosi się do tak niegdjś 
modnego wystawiania jednocześnie 
dwóch Komedyj, lub dodawania nawet 
do di amstów jednoaktowego wodewi­
lu.

To ma swój urok i rację bytu, je­
dnak wymaga pewnej ostrożności. Do­
brze jeżeli dwie sztuki jakby wzajem­
nie się uzupełniają, lub zdecydowanie 
ze sobą kontrastują, —  aie niezupeł­
nie dobrze bywa, gdy zachowując po­
dobieństwo pod względem charakteru, 
różnią się sztuki jłoziomem artystycz­
nym.

W tym wypadku właśnie tak się 
stała. Poetycki utwór Fredry znalazł 
się v najbiiiszem sąsiedztw.e kome­
dyjki bardzo miłej, ale zanadto „ro­
bionej* ‘ . Ani to kontrast, ani hanno-

nja. Fredro na całej lmji bije Ko­
rzeniowskiego, ale Korzeniowski ma 
jąe ostatni głos, zagłusza Fredrę. 
Czy nie należałoby prz.ynajmniej zmic 
nić porządku wykonania sztuk i „Od­
padków1 ‘ duwslć po „Majstrze** f Ale 
chyba najlepieiby było zorganizować 
wieczór fredrowski, dając kilka jego 
jednoaktówek. Tak np. „P ici wsza 
lepsza** lub „Zrzędność i przekora** 
zasługiwałyby na przypomnienie pu­
bliczności

Ale tiuduo: stało się. Z tych lub 
innych (z jakich właściwie?) wzglę­
dów teatr wileński wystawił jednoa­
któwką Fredry i dwuaktówkę Korze­
niowskiego

A więc Fredro. Któż, kto ma 
jakie - takie poczucie wartości artysty­
cznych, nic będztt podziwiał konse­
kwentnej, jasnej, mocnej budowy 
„Odlodków i poety**, kto nie ulegnie

urokowi zgrabnego wiersza i porywa­
jącemu patosowi słów Poety, który 
przeciwstawia się ponurym odludkom, 
apotcozując dwie największe ozdoby 
życia: kobietę i miłość ?

Komedie Fredry, jako prawdziwe 
dzieła sztuki, na wartości nigdy nie 
stracą, bo przedewszystkiem zawsze, 
pozwolą na coraz to inne podejście, a 
w ten sposób ułatwią połączenie się 
z minioną epoką, wydobywając i o d ­
mładzając w niej to, co jest niezmien­
ne w sw< j istocie, choć zmieniające 
się pod względem formy.

Starzy i młodzi, zgryźliwi kryty - 
cy życia t pełni zapału młouzieńcy, 
— no i kobieta, — no i miłość, —  no 
i poezja, opromieniająca młodość i 
miłość, —  czyż to przestanie kiedyś 
być aktualne Oby nigdy nie nastą­
piły takie czasy

Jak wyrazista jest budowa kome- 
d,>i Fredry! Oto poeta Erwin (H. Bo­
rowski; —  uosobienie zapału, wiaryr i 
zuchwałej energji, opromienionej ro­
mantyczną miłością. Oto uroc sa Zu­
zia (J Polakówna) —  oddana, wier­
na miłość, połączona z odrobinką tak 
miłego sprytu. Oto dwóch odludków: 
jeden smutny, bo pozbawiony ciepła 
miłości, którego potrzebuje (A . Szy 
mańaki) drugi zgryźliwy i zjadliwy 
(W . Neubelt). Oto poczciwy satandu- 
ła, oberżysta Kapka W . Zastrzeżyń-

Ski), nie orjentujący się w tem, jakie 
siły ścierają się w ciasnych ścianach 
oberży i me zdający sobie sprawy z 
tego, jaka siła i dlaczego mianowicie 
odnosi zwycięstwo.

„Odludkom** można nadać różny 
kształt sceniczny: można zaakcento­
wać naturalizm, można wystylizować, 
można nadać lormę groteski nawet, t 
ale zawsze należy dbać o to, a b y , 
postacie bydy wyraziste i żeby ogólna' 
linja była wykreślona w sposób, nie 
wymagający komentarzy. ,

Koncepcja reżyserska Nuny Mło 
dziejowskiej - Szczurkiewiczowe., jest 
jasna: zasadą jej była łagodna styli­
zacja, mająca za zadanie wydobycie, 
kolorytu epoki nic w znezeniu natu- 
ralistyczncgo traktowania postaci sce­
nicznych, lecz zapomooą subtelnego 
podkreślenia dawnych form teatral 
nych, w postaci, np wygłaszania mo­
nologów, zwracając się bezpośrednio 
do publiczności.

H Borowski, jako poeta, był szcze­
gólnie silny1 i piękny w monologach; 
r o lę  swoją zrozumiał należycie i od 
tworzył bardzo dobrze, choć trochę 
nierówno: sceny najtrudniejsze, bo 
wymagające operowania patosem, od 
twarza artysta bez zarzutu (w podob­
nych scenach jest on wyjątkowo cie­
kaw y!), ale w djalogach nieco upada.

J. Polakówna dała bardzo wdzięcz

ny tyj) Zuzi. A. Szymański niewiele 
miał kłopotu zc swoją rolą milezka i 
odludka — maskę dal ujmującą i 
wyrazistą. Natomiast W  Neubelt był 
zbyt nierówny i wskutek tego niezbyt 
wyraźny. Trudno było odróżnić zgry- 
źliwość od żartu. W . Zastrzeżynski 
niezbyt pewnie trzymał się w grani­
cach groteski i raz po raz miry wał się 
od otoczenia.

Dckoiacje W  MaKOjmka są bardzo 
ładne i doskonale przemyślane.

* * *
,Majster i czeladnik** jest sztuką 

nie nasuwającą żadnych trudności 
( amatorzy lubią tę komodje), _ale mo 
że właśnie dlatego trochę niebezpiecz­
ną i dla dobrych nawet aktorów. Nie­
bezpieczeństwo polega na stałej jioku- 
sie „/.grywania się* *. Tyle jest sposo 
bności do „gierek**, które mają nie­
zawodne powodzenie u publiczjiości, 
że zachowanie umiaru staje się rzeczą 
t radną.

P'lirt szewcówny z czeladnikiem, 
awanturowanie się pani majstrowej, 
pijacki monolog pana majstra, gada­
nina meoczekiwnego narzeczonego lub 
Żyda —  wszystko to jest groteską, 
wymagającą bardzo wielkiej zręczno­
ści, aby nie stać się szarżą.

Że niebezpieczeństwo przekrocze­
nia pewnych granic zawsze jest zna­
czne, dowodź* gra tak zdolnych i

inteligentnych artystów, jak E. Ści 
borowej i W. Staszewskiego, którzy 
stanowczo przesadżnli w scenie flirtu 
Wielką zasługą M. Szpakiewiczuwe, 
było umiejętne, pełne umiaru, a zarp 
zern wyraziste odtworzenie postać- 
Majstrowej, co łagodziło pewne prze­
jaskrawienia pierwszych scen kome-

.d jó
I Bardzo dobry Żyd tK. UtniKj, nie 
mniej kapitalny konkurent do ręk. 
panny Barbary (A Dzwonkowski) i 
piękny w sydwetcc, dystyngowany, uj­
mujący Pan, zjawiający się w kome- 
dji jak deus ex maci ina (K. Homar) 
ożywiają komedję.

Rolę Majstra gra Leon Wołlejkc 
Ależ gra!...

Gdyby Leona Wolłcjkę sfi.mować, 
a wszystkie jego ruchy i gesty zastą­
pić słowami i zdaniami, powstałaby 
grutowna encyklopedja wiedzy o pi 
jnństwlc i pijakach!.. Cóż to za mi­
strzowskie chwyty, —  cóż za niezwy 
kłe wyniki obserwacji, —  ba! prawdzi­
wych studjów' nad działaniem alko­
holu, —  co za kapitalne poczucie hu­
moru, i jak) wreszcie unnar w stoso­
waniu efektów komicznych!...

Świetny Majster !...
Detcoracje W. Maitojnika, jak zwy 

kle, są dobre.
W Charkiewicz.



iioiuu*, no ntjtauu. 1037 r. S Ł O W U i

Coraz częściej spotykamy się z 
hasłami pomieszezoneim w tytule, za 
równo w prasie lewicowej jak w róż- 
uych enuncjacjach programowych 
partyj, powstających w uiezdrowej 
atmosferze politycznej i w niej ro z ­
wijających się zarazków choroby ko­
munistycznej.

W  imię tych szczytnyeh haseł, na 
chciwość i głupotę ludzką obliczonych, 
mamy ich realizację uskutecznioną w 
Rosji Sowieckiej w całej pełni, w Hitz 
patiji jako skutki zniszczenie najstra 
szniejsze i walkę bratobójczą, we Fran 
cji generalną repetycję uwertury 
Hiszpańskiej a w Chinach stała w oj­
na domowa.

Sprobójmy zanalizować te hasła, któ­
re w\ dają się być natchnione przez 
chrześcijańską miłość bliźniego.

II  ów i się: Sprawiedliwość. Co to 
jest sprawiedliwość społeczna t

W sensie przez lewicowców głoszo­
nym. ma to być dogmat twierdzący, że 
każdy członek społeczeństwa ma korzy 
stać nie tylkc z równości wobec pra­
wa, co jest zasadą ogólnie przyjętą, 
ale ma mieć zapewnione jednaKowe 
przywileje bez względu na swe oso­
biste walory i uzdolnienia.

Innemi słowy idzie o równość spo 
łeezną pod każdym względem, co 
jest chimerą a wprowadzenie w ży­
cie utopjl musi wywołać katastrofę.

Wmówienie- w tłumy, że jest owa 
równość —  oprawia że masy rzucają 
się na wszystkich tych, którzy d o ­
tąd hierarchicznie stali wyżej, czy to 
jako warstwa społeczna, czy jako wła­
dza rządząca. Jest to więc obliczone 
na usunięcie z drogi socjalizmu czy 
komunizmu wszelkich przeszkód ao 
dojścia ao władzy

Pojęcie równości było przyjęte w 
Sowdcriji w ten sposób, ze prezesem 
Ykademji Nauk został woźny, a na­

czelnikiem Kliniki uniwersyteckiej fel­
czer i to się nazywało sprawne dliwoś- 
ćią społeczną. Również uważano ze in­
żynier pobierać ma to samo co woźny 
a nawet pracę umysłową stawiono ni­
żej od pracy fizycznej.

Pojęcie sprawiedliwości, rozumnie 
i uczciwie traktowane nakazuje wn-ęcz 
odmienną interpretację.

Jeżeli ustawa karna posiada skalę 
od drotinei kary pieniężnej aż do ka­
ry śmierci, stosownie do rozmiarów 
i ważności przestępstwa, to' taka «ama 
skala przywilei i różnic winna być za 
stosowana do zasług lub -wagi stano­
wiska danego człowieka lub danej war 
stwy narodu

Jak jest nie do pomyślenia by w 
wojsku byli sami generałowie, tak 
równym absurdem były dowództwa 
złożone z raa żołnierskich z abolicją 
oficerów.

Pozbawienie praw nabytych w imię 
sprawiedliwości społecznej jest właś­
ciwie nie moralne, gdyż tamowałoby 
dążność obywatela w osiągnięciu celu 
pożytecznego.

Zrozumienit sprawiedliwości spo­
łecznej, jako zrównanie wszystkich, 
jest hasłem ineuczeiwem bo świado­
mie fałszywem.

Stado ludzkie będzie zawsze pro­
wadzone przez jednostki, które po­
trafią w ten lub owy sposób narzucić 
swoją wolę.

1 edin to robią przez rozumne i uczci 
'' Postępowanie, korzystne dla ludno­
ści danego państwa i dla samego pai - 
■dna, —  drudzy przez podstęp, fałsz

r

bezwzględność, ale jak jedni tak 
-rudzy zajmują zawsze stanowisko da- 
-kie od równorzędności z innymi oby­

watelami, korzystając ze znacznych
przywilejów.

Cała różnica, że w pierwszym przypa, 
dku uprzywilejowane stanowisko jest 
sprawiedliwe zaś w drugim jest nie­
sprawiedliwością, choć ci ostatni właś­
nie doszli do władzy i przywilejów 
głosząc zajadę sprawiedliwości spo­
łecznej t.j. zrównania wszystkich.

Przykład Rosji Sowieckiej i Hisz- 
panji z Frente Popular ilustrują 
wymownie tezę równości społecznej.

Drugiem nasłem służącem za dźwi­
gnię do wywrócenia porządku świata 
do góry logami to „sprawiedliwy po­
dział dóbr".

Trudno sobie przedstawić coś bar - - 
dziej utopijnego, jeżeli teoretycznie to 
hasło się analizuje, albo bardziej ni­
kczemnego, jeżeli się chce je wprowa­
dzić. w czym zdając sobie dokładnie 
sprawę ze skutków jakie pociąga za 
sobą taka „reform a".

Teoretycznie rozuinnem i pożytecz- 
nem jest dążenie do uzyskania dobro­
bytu i posiadania największej ilości 
dóbr przez każdego człowieka. Prak 
tycznie do tego celu prowadzą dwie 
równoległe drogi: praca i oszczędno!.:

Jednak mowy być nie może o „spra 
wiedliwym podziale" t. j. —  w zrozu­
mieniu ogółu, — równym dóbr po- j 
dziale, gdyż dokonany dziś podział ta­
ki, pomijając absolutną niewykonal­
ność tego w rzeczywistości, już w na­
stępnej minucie byłby naruszony przy 
najmniejszej ich wymianie.

Któżby miał lub chciał pracować i 
w celu przysporzenia sobie czegoś, gdy­
by zasada równości posiadania miała 
by mu odebrać owoc jego zabiegów ?

W rodzony prąd większości ludzi Jo 
przysparzania sobie dóbr pchałby do 
pracy —  ale nieroby, hultaje, rozpust 
nicy wnet by im te dobra odbierali­
by je trwonić.

Stąd wywiązać by się musiała nie­
ustanna walka, zniszczenie wszelkich 
dóbr i ogólne zbiednienie wszyst­
kich.

Z tych względów ustawodawstwa 
całego świata przez wieki całe ochra­
niały prawo własności do dóbr naby­
tych, jako bodziec społeczeństw do 
pracy i wzbogacenia, nakładając o- 
stre kary za naruszenie, tego prawią 
kwalifikując, przestępstwo jako kia 
dzież, rabunek lub przywłaszczenie.

Wielu ludzi o mało rozległym ho- 
lyzoncie my'śli, choć zwolennikami są 
prawa własności, uważają, że wiel­
kość posiadania winna być ograniczo­
na.

Oto właściciele majątku rolnego ob­
szaru 300 h., głosili, że to jest norma, 
której przekraczać nie można, —  po­
siadacze 180 ha redukowali maksimum 
do tej cyfry. |

Znowuż całe masy posiadających 
średnie fundusze bądź pieniężne, bądź 
w nieruchomościach, krzyczeli, że nie- 
dopuszczainem. jest by byli miljonc - 
rzy, gdy tak znaczna jest i_czba nędza­
rzy.

Agitatorzy socjalistyczni podbu­
rzają robotników do strajków i nad 
zwyczajnych wymagań wskazując na 
rażącą dysproporcję zasobów robotni-1 
ka w porównaniu do przemysłowca.

Właściciel małego domku patrzy 
krzywem okiem na właściciela miljo- 
nowej wartości kamienicy, a lokator 
na tego, któremu komorne płacić mu­
si. ]

Zawiść przeradza się w nienawiść 
stanowiąc narzędzie w ręku wywrotow­
ców dla obalenia t. z. ustroju kapitali­
stycznego,po którym panowie socjaliś­
ci i komuniści mogliby jako komLarze 
piastować urzędy w rządach robotniczo 
włościańskich o wywieszce sprawie- j 

dliwego podziału dóbr i sprawiedli-i 
wości społecznej.

Taka nienawiść do sfer zamożniej­
szych jest typowa dla społeczeństw o 
niskiej kulturze.

Dżentleman nocujący pod mostem 
w Londynie, z dumą wyiicza lordów 
i mil.joncrów angielskich, bo to jest si­
ła Anglji i stanowi jej wszechświato­
wą potęgę. W  krajach o cywilizacyj­
nym niskim poziomie cała enorgja skie­
rowuje sie do odebrania od ludzi po­
siadających ich własności i zniszczenia 
takowej jako „drażniącej" szerokie 
warstwy proletarjatu.

Państwo wówczas jest silne, gdy 
jest bogate, a bogatem może być tyl­
ko, gdy ma bogatych obywateli. Żą 
danie „sprawiedliwego (rzekomo) po­
działu d ób r", jest żądaniem odebra­
nia od jednych dla dar.ia innym. W ie- 
my już, że zrównanie wszystkich rów­
na się pozbawieniu wszystkich — 
wszystkiego, gdyż niszczy motyw pra­
cy : — poco pracować, gely umie za • 
biorą przysporzony majątek? |

Tymczasem tylko duże różnice w 
stanie posiadania nie tylko są bo< izecm 
do pracy i wzbogacenia się, ale stwa­
rzają nieobliczalne wprost możliwo­
ści wzmożenia pracy i wymiany, a 
więc wzbogacenia najszerszych warstw 
ludności, stwarzając kulturalne coraz 
większe potrzeby, a więc i ich zaspo­
kojenie.

Żeby nie było n. p. Forda z jego 
olbrzynną fortuną, którą stworzył 
swym genjuszom, setni tysięcy robot­
ników, inżynierów, kupców i t.p. nie 
mieliby pola do pracy i zarobków.

Dochody robotnika w porównaniu 
do dochodów Forda są minimalne, a- 
lo p. Ford ani więcej jc  na więcej śpi 
z racji posiadani i miljonów, mieszka 
we wspaniałych aj ar camentach i uży­
wa ich narówni prawie ze służbą do­
mową, a ze swojej galerji obrazów

Korzysta tyle co ituu zwiedzający.
Zapewne wygodniej i piękniej mie­

szka, ale gdyby nie był tym genjalnym 
człowiekiem, to ani architekt, ani ma­
larz, atu różni producenci t. z. przed­
miotów' zbytku i tysięczne z tem zwią­
zane źródła zarobkowe nie mogłyby 
egzystować,

Skoncentrowanie wielkich kapita - 
łów w iednem ręku, daje tę siłę i wyr- 
twarza tysięczne potrzeby, które 
jrowodują pracę i zarobki

Przy ogólnym podziale dóbr nikt 
nie będzie miał, ani możności, ani na­
wet tendencji do podniesienia stopy 
życiowej i progresu kultury, bo środ­
ków na to nie będzie.

W Sowdepji najwyższym bodaj i- 
deałern jest posiadanie butów, a na |- 
większą troską zdobycie funta słoni- 
ny.

Czy w takiem społeczeństwie można 
mówić o postępie kultury z jej potrze­
bami i zarobkowaniem mas roboczych 
w tysięcznych różnych dziedzinach?

Wszak Papuasi mają bezspornie i- 
dealny ustrój równego, a więc spra - 
wicdliwego podziału dóbr Są również 
nadzy i równie goli.

Idealiści komunizmu dążą do idea­
łu papuaskiego w imię rówmości i 
sprawiedliwości a spryciarze do wy - 
korzystania głupoty i zazdrości mas 
prowadzonych do rewolucji socjalnej.

Dobrobyt mas zależy i zależeć zaw­
sze będzie od coraz większego dobro­
bytu warstw' t zw. posiadających; to 
jest aksjomat, t. j. prawo ekonomicz­
ne niewzruszalne.

K to niszczy bogatych —  niszczy bo­
gactwo a niszczenie e ogać. w u daje nę­
dzę ogólną. Niech o tem pamiętają ( i 
co rządy w swem ręku trzymają!.

St Wa/iKowicz.

ZYCIE GOSPODARCZE

Wzrost znaczenia P. K. 0.
w  r a m a c h  K a p i t c l i z a ^ l

Replika posłanki Janiny Prystorowej
wyg«oszona na posiedzeniu Sejmu w dn. 20. h b, r

Sprawa święciańska w Sejmie

Poniżej podajemy w króikiem 
oueszczeniu przentóv ieme p. Pre­
zesa PKO Dr, H. Grubera, wygło­
szone m  konferencji prosowej w 
on. 21. I. 193? r.

Pomin.M niekorzystnych wa.unków 
jairie się wytworzyły w roku 1936 na 
naszym rynku pieniężnym w z wiązka 
z wydafzeraamj inans w. m, na ryn­
kach zagranicznych, dziaiahtość P. K. 
O. rozwijara się .ladal pomyślnie.

Ogólna suma wkłauów wzrosła w 
roku 1936 w porównaniu z rokiem po. 
pi zadnim o z}. 13.981.942.60 i osiągnę­
ła Jtnnę 895,7 milj. zł. Osiągnięta ogćń- 

I na suma wkłaaow stawia P. K. O. na 
p' rwszem miejscu pośróu zespołów tn- 
stytucyj finansowych w Polsce. Insty ■ 
tucja .msza gromadzi około 1/3 global­
nej sumy wkładów w Polsce.

Dział Oszczę lnościowy wykazuje w 
roku sprawozdawczym nieznaczną ró­
żnicę wkładów wynoszącą 13 milj. zł., 
co piz/pisać należy w dużym stopnia 
odpływowi wkładów większych, które 

wykazywaiy tendencję do inwestycyj 
i przeszły na wkłady czek<tve, które 
wykapały wzrost o 29,6 milj. zł. Zja­
wisko to uważać należy w zasadzie za 
pożyteczne, gdyż poto gromadzi Się 
wkłady, aby po dojściu do sum więk 
szych można je było zużyć na budowę 
dormi. nabycie bierni, luo założeń1 e
przedsiębiorstw a. W  tej m«erze PKO 
spełma więc swą roię

Ogólna suma wkładói v oczczęun >- 
ściowych usiągi.ęła na koniec 1936 <•. 
su.nę 663,7 milj. z}. Liczba książeczek 
oszczędnościowych wzrosta w roku 
sprawozdawczym o prawie 400 tvs., 
osiągając na kor.iee r. 1936 2 287.00U. 
W  ten sposóu jedna książeczka PKO 
przypada na 15-tu rrtie~zkańców.

W  obrocie czekowym globalna autna 
obrotow wzroja o 576 m iljOnózł. ł 
wy.iOjfla 28,1 i.tiljarda zi. Wzrost wy­
kazuje również liczba kont czekowych, 
m^mowicie o 1.490 do liczby 77.991 
kont Stan wkładów na kontach cze­
kowych wynosił na ultimo roku spra­
wozdawczego 231.9 milj. zł., a 'więc w 
porównaniu z końcowym stanet.. z 
1935 r. wzrOs! o 29,6 milj. zł.

Dla wyjaśnienia intencji mojej in­
terpelacji oraz w celu wyciągnięcia 
z niej pewnych konsekweneyj, proszę 
Pana Marszałka o głos, o ile wiem, 
przysługuje m? to prawo.

Zapytując w swojej interpelacji 
Pana Ministra o jego stanowisko w 
sprawie obrony duszy dziecka przed 
religijnemi i polityeznemi rozgrywka­
mi nauczycieli na gruncie szkół pow­
szechnych i średnich, niejako na or­
ganizmie dziecka, powodowana byłam 
troską o zachowanie czystej atmosfe­
ry, dalekiej od polityki i namiętnych 
sporow starszych, a potrzebnej dla 
wychowania zdrowego pokolenia i zgo­
dnej z nastawieniem p8iistwowem i 
opinją większości narodu. Poszuki­
wania i ukarania winnych ostatnich 
zajść w Święcianach nie łączyłam z 
tą interpelacją, pozostawiając to 
czynnikom, powołanym i decydują­
cymi. W  drugiej części mojej interpe­
lacji zapytywałam Pana Ministra, 
czy uważa wolę rodziców w sprawie 
wychowania religijnego dzieci za czyn­
nik decydujący. Dzisiaj jednak, wo­
bec doniesień prasy, o odby wająeyeh 
się grcmjalnie na Wileńszczyźnie pro 
tcstacyjnyeh wiecach rodzicielskich 
przeciw tolerowaniu przez Ministerst­
wo na terenie szkół powszechnych i 
średnich elementu nauczycielskiego, 
prowadzącego obcą Państwu Polskie 
mu i v iększości społeczeństwa akcje 
komunistyczną i antyrelig.jną; dla nie­
dopuszczenia do szkół niższych fennon 
tu, który' sprowadził tak smutne zaj­
ścia w szkołach wyższych, zwracam się 
do Pana Ministra z apelem, ażeby dla

uspoko jenia opinji społeczeństwa, za­
rządził ponowną rewizje zajść w Świę- 
eianaeh przez powołaną przez Pana 
Ministra komisję, złożoną z przedsta­
wicieli Ministerstwa i społeczeństwa. 
Na członków tej komisji ze strony spo­
łeczeństwa proponuję pana generała 
Żeligowskiego i p. wicemarszałka Po- 
doskiego. Na potwierdzenie moieh wy 
wodów tu dodam, że p. wojewoda 
Bociański, na moje zapytanie, jak 
mogli przedstawiciele władzy wileń­
skiej swoją obecnością i do pewnego 
stopnia okazywanym protektoratem 
sankcjonować podobne wystąpienie —  
powiedział, że z oburzeniem musiał 
onuścić zjazd, stwierdziwszy jego cha­
ra st< r.

I Do Pana Ministra W.R. i O.P. po­
słanki Janiny Prystorowej interpela­
cja w sprawie coraz częściej powta­
rzających się starć na terenie szkół 
potcszechnyeh, ostatnio w Święcia­
nach, na tle różnicy poglądów reli­
gijnych i politycznych pomiędzy przea 
stawicielanń nauczycielstwa szkóI pow­
szechnych a przedstawicielami ducho­
wieństwa.

Niżej podpisana zapytuje Pana Mi 
niati-a, czy Pan Minister stoi na sta­
nowisku niedopuszczania do szkół po­
wszechnych żadnych rozgrywek partyj 
nycf i polityczny ch pomiędzy starszy­
mi i obrony duszy dzieeięcei, jej nie- 
Po.u łych praw do czystej atmosfery, 
dalekiej od walk politycznych i czy 
Pan Minister w sprawie wychowania 
religijnego dzieci liczy się z wolą ro­
dziców jako czynnika decydującego.

Z ogólnej sumy obrotu czekowe­
go w wysokości 28,1 miliard zi. na Ob­
rót gotowkowy przypada 6,3 mil jar f. 
zl zaś na obrót bezgotówkowy 21,3 
mtljard. zł.

Akcja kredjfowa PKO, prowadzona 
drogą skupu papierów o stałem opi©- 
centowaniu, a v.ięc akcja alimentrwa­
nia życia gospodarczego tantm kredy 
tem długoterminowym wyrażała się w 
r. 1936 sumą 696,1 milj. zł., a  łącznie 
z Dziaiem Ubezpieczeń na Żyde — 
723,9 milj. zł. W  roku sprawozdaw­
czym udUelonu za pośrediiktwei.i Ban 
k u  Gospoaam va Krajow ego na finan­
sowanie akcii budownictwa mieszkanki 
wego 46.480.000,—  oraz na inwestycje 
komunikacyjne zl. I2.600.O00. — oraz na 
Inwestycje komunaine zł. 4.461.000. 
Szczegółów^ zestawienie portfelu papie 
rów wanośdowych PKO w y k a z u je ,  żt 
na papiery emitowane przez pansttvo i 
Instytucje kredytu ulugotermnowegc 
na cele gospodarcze przypada 88,1 
proc pomeiu, zaś na papiery państwo 
we o charakterze skarbowym, wzgięa 
nie Dudżeiowym — 11,9 proc

Kredyty krótkoterminowe, ao któ­
rych zaliczamy kredyty na zastaw oa 
pierow wartościowych, skup weksli i 
akceptów, kredyty wekslowe oraz po­

życzki hipoteczne i na zastaw pous, 
wzrosły łącznie o 5,6 mjj. zł, osiągając 
na koniec roku sprawozdawczego 43,1 
milj zł ! Na uwagę zasługuje również 
zapoczątkowana w tym roku akcja kre­
dytowania drobnego kuptectwa, która 
ze względu na dogodne warunki „pot­
kam się z wielkuaii uznaińem ze strony 
zairrteres-, ,vanych sfer.

Waitość lokat w nieruchomosc.arh 
PKO, łącznie z Dziaiem Ubezpieczeń 
na dzień 31. Xli. 1936 r. wynosiła 47,5 
milj zł. Łączna suina lokat PKO w pa­
pierach wcrtciciowych, kredytach krót 
koterminowycn , nie. uchomościach wy­
nosiła na koniec reku spr, 'vozdav’Cze- 
go 814,5 milj. zł., wzrocła więc w po­
równaniu z r. 1935 o 62,3 :mij. zł.

HKtywa pierwszego stopnia płyn­
ności utrzymywane były stale na wy­
sokim poziomie i w r. 1936 wynosiły 
oni około 27 proc, powierzonych ka 
pHulów.

Dynamika rozwojowa działu ubez­
pieczeń na życie wytiazała dalszy 
wzrost. Operacje w dziale przekazów 
zagranicznych kształtowały się pomy­
ślnie.

Ogółem suma wkładów pozyska 
nych przez oank PKO wynosiła na ko­
niec 1936 r. w przelkzeuw na zjote 
30.874 tys. zł. Ogólny obrót Banku 
PKO wraz z jego placówkam. zag.aiu- 
cznomi wy i.osił w iOku 1936 okoŁ. 900 
.mlj. zł. Podkreślić ponaaio należy, że 
akcja Banku PKO posiada dziś tnacze 
uie nietylko natury gospodarczej, lecz 
i społecznej. Ochrona emigiamtów 
przed wyzyskiem i nadużyciami, rozto­
czenie opieki nac kh oszczędnoścam. 
stwarza mocną więź morah.ą i mate/jal 
ną rodaków naszych z Mad srzą.

Reasumując powyższe uwagą wiązi 
my, ze działalność PKO s^ga dziś do 
najdalszych zakątKÓw itraju, do wszysł 
kich bez wyjątku sfer połe^zeństwa, a 
także poza obręb naszego kraju, speł­
niając misję krzewknia ioei oszczędno­
ści i p.zezornośoi życiowe, wśród Po­
laków, jako zaś dyspmrem olbrzymich 
sum, stanowiących wiasnośc drobnych 
ciułaczy, p.zetwazza je na kapitały, któ 
re wracają dc obrotów gospodarczych 
w formie najbardziej dla naszego or­
ganizmu gospodarczego przydatnej, pod 
postacią tamego i przystępnego kredytu 
długoterminowego.

R o i j u o j  s z k o l n y c h  t o s  
o s z c z ę d n o ś c i  o p a r t y c h  

o  P  K 0 .

Na terenie Kuratorjum Gwęgu Szkolne­
go Wileńskiego w r. szkolnym 1934 35 

i 1935/36.

1934/35 1935/36
Ogólna ilość szkó* 3.648 3 752
Ogólna liczba dz-atwy

szkulnej 456.911 457.400
Ilość szkół posiadają­

cych SKO  opartych o 
PKO. 714 1,295

Liczbą uczni w szKOtach 
posiadających SKO. o»b31 124090

Liczba członków w' -- -
S. K. O 38.856 50.958

Powyższe dane cyfrowe świadczą 
o szyblóm rozwoju Szkolnych Kas O- 
szcędności w oparem o P K O. na te­
renie Kuratorjum Wileńskiego i są do­
wodem żywego zainteresowania się ak­
cją oszczędnościJwą młodzaezy szkol­
nej.

Kredyt na zagospodarowanie łąk
Rulnicy, którzy posiadają teren 

łąkowy zupełnie przygotowany (t.j. 
zmełjorowany, zaorany, czy tez w 
inny °posób uprawiony) io zasiewu, 
podsiewu traw i t.d. — mogą ubiegać 
się o specjalny kredyt na zagoipoda 
rowanie swoich łąk, który wydawany 
jest w naturze, mianowicie w postaci

nasion traw i nawozów sztuczrych, 
na okres 5 letni, przyczein 2 lata dłuż 
uik nie opłaca procentów, zaś w cią 
gu dalszych lat płaci 3 proc. Po szcze 
0ołove wskazówki, dotyczące tego kre 
dytu zwracać się do właściwych O. 
T. i K. R względnie bezpośrednio 
do Wileńskiej Izby Rolniczej

“ itR lRLU ISF BERG
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Wolanie z tamtego brzegu
B R A T .

Lipiec tego roku był umiarkowanie ciepły i pogodny bez 
ręki upa'ów . Dobra pogoda wpływała nadzwyczajnie na postę­

py robót prZy regulacji Renu. Pracowano energicznie, zarów­
no inżyn,er:ty jak i robotnicy okazywali twórczy zapał, nastrój 
-yt naogół znakomity. Lżej się haruje na sucho, nągo do paoc, 

pou jasnem pogodnem  niebem, wiedząc, że po robocie można ob - 
myc ipe i kurz w basenie (który zur Linden urządził na wiosnę 

z ?aiamowanie m ałego potoku w  wąskiej dolinie, że można 
>u ludzku w piłkę nożną i pójść na spacci do lasu. Lżej 

row rra sucho, niż na deszczu, w mokrym odzieniu, w głę- 
nokiem ciężkiem błocie. W tedy pływanie, piłka nożna i spa- 
ct y są możliwe najwyżej dla ,malej garstki najwytrzymalszych, 
pozostali wysiadują ponuio w zadymionej kantynie, zabijając nu- 
ę kartami i wizaskhwemi śpiewami. (Alkohol sprzedawano na 

skut, a zarządzeń kierownictwa w homeopatycznych dozach, co 
jeszcze w takich razach pogarszało nastrój)

Nie tego roku lipiec sprzyjał robotom pierwszorzędnie, 
rob ' rnicy byli zadowoleni i to, co kierujących inżynierów napeł­
niało coraz większą troską i przygnębieniem, mianowicie fakt, 
że kierownik tak rzadko dawrał się widzieć w obozie ( nieraz zmy­
kał na tydzień ), nie wpływało na ogólny stan humorów.

Nikt nie wiedział, dokąd jeździł zui Linden. Anna Marja 
któia mu zawsze musiała towarzyszyć, milczała uporczywie.

Ale gdy wracał, wybuchała burza. Ganił, był n.ezado - 
wolony, niecierpliwił się, wymyślał, ryczał i p o  kilku godzi­
nach, w  najlepszym razie paru dniach, znów znikał. W tedy 
w szyscy oddychali.

Stracił zapal do pracy, uważa ją sob ;e teiaz za ciężki obo­
wiązek. Do czego to dojdzie? —  rozmyślał frasobliwne głów ­
ny inżynier Lennartz. Ale nie nnał na zwierzchnika żadnego 
wpływu.

Zui Lindenowi inożna było pizeciwstaw ić jedynie własną 
surową obow iązkow ość.

W  tym stanie rzeczy tylko niewielu widziało, że Frank 
chodzi ponury jak noc, że co w ieczór jedzie do Trewiru, gdzie 
rozbija się po tancbudach. znanych ze złej sławy, wraca o 
świcie i idzie do pracy znużony, zaspany zły . Z tego powodu 
miał kilka przepraw' z Lennartzem i musiał wysłuchać ostrych 
uwag.

Nie, z młodym człowiekiem było źle. Na troskliwe, ser­
deczne listy matki, która nie ziażona jego milczeniem, msała 
co  tydzień, nie odpowiadał Miał pe temu przyczynę.

Cierpiał z pow odu Anny Marji, ale w sposób chłopięcy, 
niedojrzały. Nie umiał wziąć sprawy w ręce po ntęsku i nie umiał 
ścierpieć przeciwnego losu.

W bił sobie \\ głowę, że musi zdobyć Annę Marję i nie wu'e- 
dział, jak się do tego zabrać.

Pogodny lipiec, tak korzystny dla regulacji Renu, pro- 
n.inninł narl i iłvm Radeiie.ni.

Pachniały róże, w chłopskich ogródkach kwitły żółte bije. 
Natura dopełniała bujnie swoich celów.

Piotr Bruck był szczęśliwy ale nie w  sensie głośnego, 
zewnętrznego zadowolenia. B yło to uczucie jasnego spOnOju, 
nareszcie ukojonej tęsknoty. Jakby łagodna, macierzyńska ięka 
uśmierzyła w nim zdenerwowanie, różnicie i rozpacz osamotnie­
nia. W ięcej nic żądał.

Maria jest żoną innego. Przyjechała i podarowała mu sw o­
ją obecność. W ięcej los nie ma mu do dania. o jest najwyż­
sza łaska.

I Maija była szczęśliwa —  cichym ukojen'em Dobruć 
Brucka, jego  troskliwość, uczynna gotow ość, zainteresowanie 
sie wszy stkieąn, co  ją obchodziło, umiejętność współżycia z nią, 
współczucia, współradości, braterskość i koleżenskosc 
wszystko to robiło jej nad wyraz dobrze, otulało jak ciepły 
płaszcz, chroniący przed złem, smutkiem i ohydą.

W  godzinie cichego sam na sam, gdy nad łąkami i zadrzt- 
wionemi gospodarstwami wisiały już cienie wieczoru, a za W oge- 
zaini gasły ostatnie blaski słońca,’ powiedziała głębokim głosem :

—  B racie!
Oczy jej szczere, spokojne, pogodne spoczyw ały na je ­

go twarzy.
Pochw ycił ją aa ręce, wzruszony nachylił się do samej 

twaizy.
 Tak jestem bratem pani. Dobrze pani powitdziała.

Szli dalej milcząc, owiam przemożnym dziękczynnym uro­
kiem tego słowa.
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IIII M A R S  9 Po rtz pierwszy'w Wilaie.'
jitr.u, b  u  5 N*iz naitępny program:

„Wiedeń -  Miasto moich marzeń"
■a lepszi komedia tnoiycina prod. aasti]ackie].

W rolach głów nych:

Magda Schneider i Leo Slezak.

JUTRO w niedzielę ° gadz. I ł  i f-t| dw a setnie 
olgow e DLA W SZY STK ICH .

S H I R L E Y  T E M P L E
W  filmlte „MOJA GMIAZDECZKri".

CASINO Czołowy flim produkcji francuskiej

Wg. głoSntJ powieSci C L A U D E  F A R R E R t ‘ A / ,

N O m f +  PRZED
ifi V  BITWA

W roli gl. A N N A B E L L A .
Piąkiiy nadprogram. Początek o 2-ej. Sala dobrzejtogrzana."

HELIOS 1 Światowy sukces! Jabileuszowy film .Peramoante*

i I A A P A Ń t d l ,  V i A I C
W roi. gł. fiijdys Swjrdhout, Fred Mac Nurnay oraz"aajtłyn-j 
nitjsza para taneczna Auer/ci V£LUZ i Y0L4NDA.

Nad program: Kolorowa atrakcja tyaktualja

M A R S
Ostrworamsicn S.

Ostatnie dni. Polska Komedy muzyczna pefru. humoru 
i dowcipu

M a ł y  m a r y n a r z 11.I I
Vv rolach głównych: B?gaa, Horsld, Fe.tner Brodniewicz, Conti i in. 

Nadp, ogram. Dodatek muz>czny i aktualja. Początek o godz. 2-ej.

Dz I S  Jedyny nim  hustryjacki nagrodź. ZŁOTYM MEDALEM

MARTA EGGEKTH
w fenomen, komedji muzycznej Karola ŁAMACZA

i b„ S K O W R O N E K
Muzyka Fr. LEHAWA. Nzdrr.; Pieknj dod. i akt. Pocz.o 2-e].

K W T _ . .H l I T i flB  ’ U m i l i  1 .1 Jaka kobieta ma pra.ro do szczęściu? 

Na to odpowie najwybitniejszy film artystyczny produkcji wiedeńskiej

„ p d  4 U h z y ^
W rolach głównych: znakomita oari kochanków Luiza Ulrich i Gu3ta Dess.

Co z rob i ć
aby odbierać 
wszystkie 
stać e nadawcze 
i to czisto?

?  ?  ?
Ja wiem! !

K u p i ć
r a d i o a p a r a t
t y l k o

DOM HANDLOWY

!*iBt[ Kiiita, iiD to t ll  I M a
Wilno, W ielka 17. Tal. 17-57.
PoDct szkło, lajaŁ , fo r c e l f i . , 

W iflrl ybó. _____  -> » ,  dattyf te

demonstracja 
i sprzedaż ratalna

W11 MO. b JlE L U R  IO  TtL& O ł

K U P Ę
PO ENACH BARDZO TANICH

U  J m N A  f r l i c z k i
W l a l k a  11 Tal 19 59

■ trat daty wybór wjkwlatar]
bielizny, tryketiży, pończoch. swet­

rów, iLirp.uk 1 t. d.

M i n o g i
z beciki, fwlety transpart

kg. 5.40 poleca
J A N U S Z E W I C Z

Z»wk«wa 20 a, tel. 8 72____

Lekarze
Hr. Zygmunt KUDREWitt
Choroby weaeryciae — lyOlli, skóra a 

aoczopłdow e, Prsyjaia]* *a ( .  9—i 
3—8. Ławkaws 15 w. 2. Tel. 19—60.

ns

Kino I m zedił
DO SPRZEDANIA kredens duży, st& 
irjesła  stolik do sarno waru, stolik, 
duże biurko i i  łóżka meblowe be* 
materacuw GiniL.azjakLa 4 m, 4.

L o k a l e
2 POKOJE ze wszystkierm wygodam., 
telef. (1 piętro) do wynajęcia. Mickie­
wicza 31 —  4.

POKÓJ do wynajęcia1 suchy, jasny, cie • 
ply ze wszelkiemi wygodami. WysoKi 
parter, Suwalska 7 m. 2 od 2 do 6-ej.

POKÓJ większy do wynajęcia n.edrogo 
z wygodami Wileńska 23 m. 8, eodzien 
nie od 3 —  5.

POKÓJ do wynajęcia z meblami lub 
bez. Ul, Teatralna 4 m , 6.

N a u k a

Z Ł Ó Ż  GROSZ NA 3UDOW Ę  
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

AKADEMICKA BURSA ŻEŃSKA po­
leca fachowe siły korepetytorskie ze 
wszystkich przedmiotów w zakiesie 
gimnazjów. Zgłoszenia należy kiero­
wać do kancelarji Bursy Augusijanska 
4, tel. 12-40 w godz. od 9 do 11 i od ld 
do 18. Niezamożnym i w kompletach 
ceny zniżone.

Do akt, Nr. Km. 1090/36 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI
Komornik sądu grodzkiego w Wił - 

nie rewiru 1 go, zani. w Wilnie przy 
ul. Jezuickiej 8 m. 2 na zasadzie art. 
076, 679 KPC podaje do wiadomości 
że w dniu 22 marca 1937 r. od godzi: 
ny 10 *ej w sali sądu grodzkiego vr 
Wilnie odbędzie się sprzedaż w dro - 
dze przetargu publicznego merucho - 
mości, należącej do Zygmunta Nagio 
dzkiego, położonej w W ilnie, przy ui. 
Tramwajowej Nr. 3 i od Antokolskiej 
Nr. 87 dawniej 97, składającej się z 
placu ziemi obszaru 571,3 mtr. kwad- 
z zabudowaniami szczegółowo opisane 
mi w protokule zajęcia z dnia !) gin 
dnia 1936 roku.

Nieruchomość powyższa posiada 
księgę hipoteczną Nr. 1822 w wydzia­
le hipotecznym przy sądzie okręgo - 
wym w Wilnie, we wspólnem posiada 
niu nie znajdu.ie się, wydzierżawiona 
ani zastawiona nie jest, sprzedaży 
podlega w całości, na zaspokojeni - 
pretensji Banku Towarzystw Spół 
dzielczych, oddz. w W unio w sumie zi. 
15.475,—  z proc. proc. i kosztami.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 7165 ,cena wywołania wy 
nosi zł.5373,75.Przystępujący do prze 
targu winien złożyć komornikowi rę-

STUDENT U. S. B- udziela korepetycji 
z matematyki, fizyki i chemji. Ceny 
przystępne. Zarzeczna 7 —  5.

T a b e . a  l i U e r i i
-ły dzień ciągnienia I-ej klasy 37-ej Loterii Państw

TS SI 3 3*1 7*1 Ali 7070 770 Af.A P
I i li c  ^ g n i e n i e

Główne wygrane
20.000 z ł.: 104845
10.000 zł.: 815256
5.000 z i.: 97513
2.060 z ł.: 28342 44446

55816 58084 76969 79080 
li6614  124829 132147
144882 147892

1.000 zł.: 13622 21087
32324 35340 54001 57891 
61677 65685 727*0 83135 
86378 86810 90283 91461 
97641 98019 107971
115120 119340 120362 
139953 143432 
177754 189158

48726
115361
143143

156813
193580

30421
60497
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96410

i0»750
129911
173138

Wygrane po 20C zi.
86 228 334 76 424 536 b6 96 &4i 

•5 773 1077 111 35 2a4 310 41 i 521 
615 30 742 93 233u 407 770 86 907 89
60 3147 78 241 385 626 656 aor 947 
4009 106 46 96 258 77 349 65 420 
686 72l 887 917 5279 526 668 7J8
61 8i2 60 i l  963 6041 "35 58 871 
916 46 5u 7811 540 65 673 3o 770 
i i i  Su 81 8076 90 387 319 80
ł23 6z l 821 58 9238 373 432 34 685 
741 949

10u36 85 402 16 70 724 11035 71 
95 x28 293 410 54 669 789 825 937 
12049 202 44 89 91 622 92 7 "j 13064 
71 »8 121 03 539 490 517 658 14136 
66 84 T36 74 96 589 877 901 51

75 83 33’ (3 477 62029 229 464 82
563 502 812 63 94 63058 152 86 258 
390 561 717 14 64102 253 350 540
86 822 58 65061 291 345 440 90 582
"90 66014 80 135 78 443 527 38 605 
753 922 27 67200 442 49 690 740 807 
919 ! 77 68139 61 264 676 711 19
69095 129 258 329 440 75 88 5'52 617
761 70226 342 621 703 38 87 810 32
59 71009 237 79 398 488 575 943 94 
72089 9P 134 247 507 16 31 68 702 16 
25 869 939 73072 75 122 483 537 611 

Ló 73 90 74037 265 495 358 980
75034 132 245 323 78 530 47 836 83
939 76060 368 446 77 835 9l 5„0 17 
77011 071 492 528 602 702 808 97 950 
75 78086 129 493 642 48 76 86 7l0 
358 96 79119 73 81 88 99 302 24 55 
99 440 505 757 89 844 913 27 97

80029 38 41 43 58 87 102 256 
320 60 79 706 902 34 7b 79 85 
81059 261 71 82 377 80 472 551
929 48 82046 65 81 241 311 537
a91 83394 437 39 40 49 91 621 81 
806 53 64 919 36 69 34287 470 687 
759 83 99 956 69 85808 16 77 
86011 165 533 724 945 87037 215 
18 376 482 653 78 805 29 937 
88072 75 129 261 8b 582 90 786 
89097 124 64 268 626 763 891 997
90108 32 37 250 648 72 720 945
91101 88 868 92 92186 278 491 535 
96 88»  941 93030 232 859 978 89 
94311 498 514 697 952 95068 198 
254 337 510 39 45 72 63? 34 61 
711 58 856 911 96095 100 334 577 
635 54 738 72 97052 57 128 59 84 
271 309 62 92 450 602 22 717 47 
997 98211 359 62 469 503 629 
991L9 237 413 87 548 751 844 913
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986 87 28007 157 52 332 81 637 877 
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74 651 4," 10 7C 763 98 89u 907 i
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78 535 605 708 44 807 85 38008 63
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40154 495 515 20 33 791 851 412 >7 
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TM 644 790 934 78 4600  ̂ *7 21 44
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838 54 999 103248 305 40 104 21 
36 692 739 104073 135 230 58 353
68 431 71 586 623 70 702 24 872 
105017 103 98 S206 70 357 4z9 526 
52 56 902 67 106045 46 136 328 
419 672 734 55 107019 121 51 260 
485 543 54 687 747 822 8C 108074 
97 l i 7  221 408 520 25 853 946 
109105 OS 229 339 454 564 78 904
69 110062 147 82 220 30 312 543 
47 608 29 111050 101 368 557 86 
90 861 112004 17 249 71 446 81 
722 51 861 113077 93 183 286 563 
782 114075 88 92 386 115043 121 
81 229 38 446 91 97 542 614 
116019 29 167 343 54 447 501 19 
798 954 117167 96 264 130 44 616 
778 906 99 118025 627 797 119323 
423 75 84 793 828 85

388 5G9 651 36 839 988 94 148285 
561 606 61 777 838 149261 464 697 
W5 805 34 37 927 150u4ó 52 102 8 
i 7 92 230 339 9o 45o 666 916 z6 48 
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152220 500 63 762 153i87 277
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184 50? 678 988 155013 67 75 504 
22 827 156271 79 391 540 654 60 
799 831 976 9o 1570Z4 269 465 66ó
82 83 6o3 787 901 158012 660 159006 
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636 966 161051 44? 71 640 779 819
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III ciągnienie
Wygrane go 203 zł.
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87241 57 86 670 88042 693 89233 400 
740 90079 731 8l2 98 91166 260 360 
440" 807 25 92171 200 552 622 .97 901 
93015 C89 997 94218 593 915 93 95222 
29 561 698 870 96022 180 445 546 780 
834 953 y/354 604 18 789 98079 569 
653 70 99181 a38 410 6l0 22 810 989 

100256 365 528 622 36 994 101650 
644 789 102472 506 932 103572 644 
94 834 97 925 104008 128 345 438
105199 493 550 773 106165 209 433 
516 107096 216 93 660 722 998
108466 586 611 109075 43? 40 71 516 
10081 189 495 604 874 111051 63

116 63 379 12193 216 89 385 9j0
113404 94 565 691 857 114266 586 
646 63 896 115336 56 473 807 116282 
6i5 716 899 117038 182 953 85
li8 3 »l 119096 181 284 89 486 626 
57 945 51 120117 297 339 86 40 721 
121098 l l i  604 57 75* 122685 855 89 
123059 155 242 43 124464 598 832 
75 125076 714 55 126345 407 521 79 
769 934 45 127278 434 666 83v
128393 615 7 31 129469 536 629 752 
130090 161 272 393 522 708 985
131670 840 969 132606 133010 158 72

, 246 319 83 497 134u43 202 ]35036 81 
I 175 540 42 63 606 94 779 96 136062 

238 400 53 84 64 3 903 137228 467 
928 138310 423 692 814 79 963 139068 
305 875 977 140220 455 769 141274 
531 696 770 81 930 l4207i 134 565 
143117 533 874 144019 121 68l 813 
145012 190 237 362 936 56 59 i1604z 
293 302 521 80 514 147039 222 586 
8i2 148045 150 451 776 149041 79 88
117 319 87 401 522 150208 42 501 
79 900 87 151055 204 76 462 657 821 
152937 153032 105 516 889 154146 
89 395 431 892 155044 561 783 820 
938 ,56157 516 688 780 157084 238 
406 541 702 158653 702 31 159325 
95? 70 160084 108 261 320 776
161291 313 572 707 803 11 917
162086 518 163304 82 915 25 164033 
50 322 809 98 165223 421 528 877 
160566 931 167115 207 46 47 40] 98 
168006 152 320 436 908 159115 51 
243 692 170165 622 92 75ó 1/1455 90 
537 744 172u30 02 77 584 638 76
173060 393 693 819 175106 176076 
427 67 177126 49 283 333 883 178038 
146 86 384 631 179038 26> ” 10 5h3 
900 180068 773 801 14 I 0IIS6 90
182417 26 750 69 '14 25 183041 46 
89 192 471 67 516 34 768 826 184128 
626 185093 260 78 747 64 863 916 
186227 797 897 187132 659 188077 
260 647 915 79 189132 69 536 714 84 
190036 634 191299 416 940 192169 
472 552 803 989 193821 917 94
194311 404 30 961.

V

50278 381 454 642 70 51597 712 23 
52377 79 691 53579 794 98 545lu 829 
55315 56181 517 57u5Ca 464 81* 27
58393 80 932 59683 867 949 60166 549 
671 725 843 61471 62131 98 216 70i 17 
72 970 63011 272 323 56 430 89 913 
64022 52 260 451 C38 714 988 65080 
129 387 917 66006 502 65 67175 254
643 824 68020 103 32 62$ 716 820 88 
69072 117 78 385 432 706 46 70191 263 
933 71105 48 299 329 400 917 72429 h3 
680 855 73278 556 74540 652 775 7o 
912 75885 7e324 57 :24 823 950 7707? 
245 331 495 820 991 78472 567 88 630 
792M 316 711 24 90 80198a 283 665 
81279 569 77 723 87 803 23 913 52
82p95 108 233 476 502 7 688 83553 757

IV Ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.00U 
zł. rad ła  na nr. 89020.

10.000 zi. nr. 10094.
5.0u0 zł. nr. 110 21645 31141

35915 62518 102728 113903.
2.000 zł. nr. 34771 94667 96840 

111071 135250 151203
160890 167004 173006 174777.

1.000 zł, nr. 404 1558 9593
10806 16336 20129 21906 41043 
41398 44425 34955 57142 65841 
75150 84599 89088 98597 111650 
120532 128588 145875 150902
152763 154781 159294 161053
167436 173267 180209 181417

Wygrane po ku. zł.
170 87 211 523 6b2 723 36 965 2052 

211 2» 34 76 547 664 833 3.326 500
760 97 1389 424 7! 991 5072 143 91 
492 501 91 658 722 999 h056 122 243 
7005 393 Jx5 676 77f 917 84 8418 525 
9231 625 10465 726 11501 818 12043
287 90 571 642 949 13059 244 315 498 
99 b9b 822 41 966 92 14204 372 780

15295 449 704 80 16070 414 75! Sui, 
17622 18042 68 94 724 17 19040 389
632 713 20061 129 53 401 66 541 21253 
22025 36 196 22., 812 981 23024 81
552 663 927 94251 316 436 740 47
25121 315 784 371 26059 395 514 691 
27062 40Ó 77 634 766 28306 36 525 000 
745 88 890 911 29018 82 I48 20u 10 
49' 587 734 J0510 700 31097 116 568 
913 32024 5/3 705 33446 80 34347
606 844 56 944 94 35203 64 368 451 92 
542 887 36141 206 407 546 37231 320 
87 538 770 866 38150 4o9 595 39142 
296 337 644 729 881 40527 78 860 95 
41064 124 205 le 372 84 461 740 961 
42253 316 515 619 43187 236 642 74/ 
63 8e9 44012 96 963 75 45171 7o
46867 47 P2 59o 946 48609 55 494.39
872 959 50 176 804 921 51269 300 463 
<4 545 632 42 89 721 52435 745 808 
902 91 13067 259 364 581 896 54067 
80 269 381 476 750 55269 5629u 313 
u93 74( 889 961 69 57063 133 398 41o 
?8 61 16 "18 58007 208 676 59115
60686 852 61041 80 129 45 20u 48 361 
99 485 694 S85 6200 189 309 400 (>3074 
459 640 44 61004 '?  39 68152 352 42?
93 66039 411 80.3 931 67153 299 457
695 760 817 68267 69464 649 691 771 
19 840 70086 104 14 51 640 71U10 79 
309 501 703 989 72162 634 775 918 
73182 234 658 871 74<u3 307 875 75098 
380 579 76214 17 62 316 424 742 56 
77170 682 846 85 940 78048 513 854 
79194 554 84 653 786 810 8ui80 215
409 739 863 81213 3ló 632 825 82208
357 481 549 93 83185 397 580 682
8453 b02 847 85 946 49 85164 604 830 
79 86528 975 87154 481 691 795 M/l 
89623 791 94 90147 840 993 91704 10 
92 514 901 69 92135 582 700 93095 32$ 
494 524 y45 48 v4202 36 48y 95591 
97b43 33 95454 522 659 924 99084 103 
214 98 5l0 773 964 71 100060 223 357 
651 791 884 101088 U 6 394 614 1 02004 
96 153 20 180 550 916 103151 20 345 
424 618 886 04070 369 653 165026 666 
900 106194 671 75 107182 242 711 893 
108003 61 250 346 65 445 9 7 821 926 
109243 11(1 176 512 30 830 922 11849
59 12064 165 308 515 87 684 992
1131011 827

114061 298 343 597 672 16, 86 92 
115033 694 110216 339 41 117013 155 
352 81 689 864 H 8618 4u 811 962
.19424 732 S59 78 120096 451 5)6
121121 259 431 575 710 122371 4*“ 
501 674 8 56 123210 39 496 601 63 837 
956 ‘ 24035 14 218 535 125111 608 
96 126139 621 W12 127032 376 535 6' 
619 178217 762 58 96? 12934" 476 
929 130093 175 201 319 59 886 141205 
462 576 682 13216! 361 11 ! 525 95 
602 931 133537 888 960 134169 534 
610 81J 135010 85 224 384 454 490 906’ 
136081 (64 367 84 505 983 137345 94 
491 780 138039 38 237 81 697 139081 
414 528 603 970 1

1*0411 752 963 14’ , 84 204 72 90. 
969 142206 ,338 513 143919 144280 68 
488 649 7 14 916 60 145047 179 393 489 
545 704 803 146272 436 505 643 6" 
910 ,17120 643 739 803 951 148016 
173 487 149104 72 567 857 15008!. 271 
414 57 982 151157 505 006 95 152105 
391 572 153773 154204 338 950 155615 
156031 213 459 592 625 874 902 26 
157ż2y 41 548 54 862 931 158144 79 
370 577 900 30 159105 15 280 682 779

160741 161504 688 379 1,52026 555 
718 72 16312:, 9f 733 50 87 16407, 
148 99 345 641 52 86 165025 453 78 
563 754 998 1G6064 262 392 729 81T 
933 5u7l23 91 25l 663 87< 9uu 74 
168014 889 169333 92 641 70 70-1

170046 101 92 724 29 884 171524 
794 887 91 «65 172150 2"* 440 46 719
94 105 76 173114 287 326 31 423 588 
90 606 74 720 845 174432 608 52 923 
175124 "16 639 715 904 176169 26 
769 979 177143 431 94 523 615 55 83 
178654 89 725 179456 980

1801O< 78 181008 141 219 351 559 
699 840 182100 37 207 380 704 183108 
251 464 74 714 60 184279 661 700 85 
005 185037 105 241 72 697 753 18ÓK" 
356 467 716 51 862 991 187380 444 
82 679 °22 188U62 361 412 189252 524 
680 905 190120 342 49 960 191212 
192254 521 700 193096 '65 267 357 
952 194240 42 69 442 792.

ko.imię w sumie zł. 716,5.
Rękojmię należy złożyć w gotowiź - 

nie, albo w takich papierach wartoś 
ciowych bądź książeczkach wkłado - 
wych instytucyj, w których wolno u 
mieszcząc luudusze małoletnich. Pa - 
piery wartościowe przyjęto będą w 
wartości trzeci] czwartych części cen)' 
giełdowej. Przy licytacji będą zaeho - 
wane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem pnblieznem oh wiesz 
ezeniem nie będą podam* do wiadomoś 
ci warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przesądzenia 
własności na rzecz nanywcy bez zas 
trzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo - 
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwoluenie 
nieruchomości lub jej części od egze 
kucji, że uzyskały postanowienie właś ., 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni I 
przed licytacją wolno oglądać n im i - 
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania -  
egzekucyjnego można przeglądać w są 
dzie grodzkim w Wilnie, ul. 3-go Ma 
ja Nr. 4.

Komornik Sądowy Wł. Cichoń

POSTANOWIENIE
Przewodniczącego Komisji Oszczędno­
ściowo - Oddłużeniowej dla Samorzą­
du przy Urzędzie Wojewódzkim No­
wogródzkim 'z dnia 22 stycznia 1937 r. 
o wyznaczeniu posiedzenia Komisji dla 

rozpatrzenia planów oddłużenia.
Na podstawie § 13 rozporządzenia 

Ministrów: Spraw Wewnętrznych, Skar 
bu oraz Przemysłu i Handlu z dn. 16 
kwietnia 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31 
poz. 23i) podaje się do wiadomości, 
że w dniu 13 lutego 1937 r. o  godz 
10-ej, w sali konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego w Nowogródku, odbę­
dzie się posiedzenie Komisji Oszczędno 
sciowo -  Oddłużeniowej dla samorządu 
przy Urzędzie Wojewódzkim Nowo­
gródzkim dla rozpatrzenia planów od­
dłużenia:

Gminy Miejskiej m. Lidy,
Gminy Miejskiej m. Nieświeża, 
Gminy Miejskiej m. Zdzięcioła.

Przewodniczący (Tomasz Szalewicz).
Sekret ar,. (W. Skarżyńsk1).

M ICKIEW ICZA IS.

Proft-dmy radiom
WILNO.

Sobota, dma 23 stycznia 1937 r. 
t*  6.50 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,25 Program dzienny. 7,30 
Informacje , gietda. 7,35 Muzyka z płyt. 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10 — 11,30 
Przerwa, 11,30 Audycja dla szkół. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał, 12,03 z wieku ro- 
coco (płyty). 12,40 Dziennik południo­
wy. 12,50 Mała skrzyneczka listy dzieci 
omówi ciocia Hala. 13,0(1 Muzyka popu 
larna (p ły ty ) —  Koncert życzeń. 14,00
—  14,30 Przerwa 14,30 Zima w lesie
—  słuchowisko dla dzieci. 15,00 Wisdo 
mości gospodarcze. 15,15 Koncert re­
klamowy 15,25 życie kulturalne miasta 
i prowincji 15,30 Codzienny odcinek 
prozy. 15.40 Program na jutro. 15 45 Z 
operetek Kaima na (płyty). 16,05 Poga 
danka radjotechniczna M. Galskiego. 
16,15 Popularne melrdje Bizet‘a w wy­
konaniu orkiestry Hermana. 17,00 Kon­
cert solistów. 17,50 Przegląd wydaw-

i nictw 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 
wiadomości sportowe 18,20 Audycja 
kolendowa w wykonaniu orkiestry K. 

i O. P-u. 18,50 Pogadanka aktualna 
j 19,30 Przy wieczornej łierbatfce —  wią- 
! zanka melodyj. 20.30 Nowości literac­

kie. 20,45 Dziennik wieczorny. 21,00 
Muzyka rozrywkowa z Wioch. 22,00 
Wesoła syrena. 22,30 Muzyka taneczna 
w wykonaniu małej orkiestry P. P 
22,55 Ostatnie wiadomości dziennika
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